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Prawdziwa wielkość narodu polega nie na jego sile, czy bogactwie materialnym, lecz 
na roli kulturalhej 1 cywilizacyjnej jake odegrał 1 odgrywa w dorobku ogólnym. 


Znajomość wkładu polskiego ao cywilizacji świata nie jest należycie upowszechniorm 
4 głęboka. Wrogowie odmawiają nam wogóle opinii narodu cywilizowanego, przyjaciele - 
nie znają naszego wkładu, my sami nawet nie uświadamiamy sobie ile w cięgu tysigcle- 
cia naród nasz i poszczególni jego przedstawiciele wnieśli wartości do ogólnej skarb- 
nicy kultury i cywilizacji, 


Aby uświadomić w tym zakresie w pierwszym rzędzie nas samych 1 ułatwić informowa- 
nie naszych przyjacióż zagranicznych - poświęcamy numer bieżęcy przeglądowi wkładu 
polskiego do cywilizacji świata. Materiał ten ma przypomnieć o istnieniu ludzi, któ- 
rzy wsławili imię Polski, lub też - bez osiągnięcia sławy - posunęli cywilizację świa 
ta o krok naprzód, 


Przegląd ten nie wyczerpuje tematu, stoi temu na przeszkodzie brak źródeł 1 szczu- 


płość miejsca. Z tych samych przyczyn czytelnik znaleść może nierównomierność w opre- 
cowaniu poszczególnych zagadnień. 
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O tem co wniosła Polska do kultury powszech- 
nej, wypada mi mówić w chwili, kiedy sie zaprze- 
cza wszelkiej kulturalnej roli Polski w historji. 
Niemcy usiłują dziś wmówić w świat, jakoby Polska 
nawet własnej kultury nigdy nię wytworzyła. aby 
nadać temu cechę prawdopodobienstwa, muszą zamykać 
szkoły, biblioteki, niszczyć pomniki, wywozić dzie- 
ła sztuki i t.p. Łudzą się, jakoby przez te znisz- 
czenia mogli zatrzeć ślady 1 wielkiej kultury 1 
jej doniosłej roli dziejowej. 

Były wprawdzie epoki w historji, kiedy najazdy 
barbarzyńskie zamieniały kwitnęce prowincje w rut- 
nę. Właśnie Germanie w VI 1 Vil w.doprowadzili 
do tego, że potężne i bogata kultura rzymska Zosta- 
ła zniszczona i prawie przepadia. W tej epoce było 
to możliwe, gdyż najazd objął wschód i Zachód i 
trwał tak długo, aż wygasły pokolenia wychowane w 
kulturze rzymskiej i terytorja opanowane zostały 
przez nową ludność, która ani jej cenić nie umiała 
ani jej poznać nie mogła choćby z zabytków, nie 
znając nawet sztuki czytania. Dziś Niemcy, pomimo 
swych zamiarów niszczycielskich, sa wyspą odosob- 
niona ichoć szaleją na ziemi polskiej, kultury pol: 
skiej nawet nie zaołają osłabić, gdyż do naprawie- 
nia szkód pomoże Polsce otaczająca ję ogólnoświato 
wa atmosfera kulturalna, 

Misja kulturalna Polski napotkała w aziejach ne 
wielkie trudności, przedewszystkiem spowodu nie 
szczególnie korzystnego wyboru terytorium, na któ- 
rem osiadły polskie plemiona. Terytorjum to, pokry- 
te lasami i bagnami, nie mogło się równać z uprzy- 
wilejowanemi sgsieuniemi, zajętemi przez Niemców. 
Niemcy korzystali ze spadku Rzymian w uorzeczu Re- 
nu i Dunaju, spadku, który jednak nie przekroczył 
Bramy Morawskiej. Na ziemię polskę nie docierali 
apostołowie z dalekiego Zachodu czy Południa,przy- 
noszący z sobą idee, wiedzę i doświadczenia. Na 
tej ziemi samo plemię polskie musiało wykonać olb- 
rzymia pracę, którą gizieindziej młode narody mia- 
ły uletwiona przez nieprzerwalny ciąg wysiłku kul- 
turalnego. 

To użyźnienie kulturalne dorzecza Odry i Wisły 
dokonane zostało jeszcze w średniowieczu, od w.X 
do XV, a rezultatem jego było przeniesienie słupów 
kultury zachoaniej aż poza Bug i San. Zdumiony ob- 
serwator włoski, bystry Filip kallimach mówił o 
tym wysiłku wobec papieża w r,1490:"Na tak ogrom- 
nym obszarze ziem jednakowy jest lud i naród, nie 
różni się eni obyczajami,ani jezykiem,ani urzadze- 
niami, zespolony zgodnościę we wszystkich sprawach 
boskich i ludzkich, tudziaż prawem; jeśli wziąć 
pod rozwagę jego zamiłowania, chęci, wreszcie pew- 
nego rodzaju jeanonyślność we wszystkich porusze- 
niach, rzekłbyś, że to raczej dom jeden i rodzina, 
aniżeli naród," 


Od w.X do XII naród polski był powolnym uczniem 
mistrzów z Zachodu; od w.XIII juz uczył się sam, a 
w w.XV stanął do współpracy twórczej około podnie- 
sienia kultury ogólnoświatowej, nie tylko material- 
nej, ale duchowej, filozoficznej, hunanitarnej. Ta 
właśnie uprawa terytorjum barbarzyńskiego, pierwot- 
nego a tak trudnego i rozległego, jest największym 
wkładem, jaki Polska średniowieczna wniosła do ogó- 
lnego dorobku kultury powszechnej, 

Niemcy twierdzą azisiaj, że to nie był wysiłek 
narodu polskiego, lecz zasługa osadników niemiec- 
kich. Nie będę zaprzęczał wartościom, jakie wnio- 
sła kolonizacja niemiecka, ale niepodobna zapom- 


nieć, że Niemcy sami przychodzili jako starsi ucznio- 
wie cywilizacji rzymskiej, nie tylko w dziedzinie 
duchowej, ale także materialnej /budowa osad, gospo- 
darka trójpolowa, technika artystyczna/, 

Na wyludnione przez najazdy tatrskie ziemie przy- 
chodzili po chleb i bogactwo, korzystali z wielkich 
swobód polskich, dzięki którym sami się asymilowali 
do obyczaju polskiego. Nie oni nadali piętno kultu- 
ralne fizjognomji tych ziem, ale polski żywioł zie- 
miański, tj. szlachcic i chłop, których oblicze du- 
chowe jeszcze w w. XV było jednolite. Sami Niemcy u- 
legli wpływowi i czarowi kultury polskiej, która 
ich wchłonęła. 


Już z końcem wieków średnich Zachód wiedział o o- 
drębności kultury polskiej i zwracał uwagę na swois- 
ty "mos polonicus". Cechami tego obyczaju polskiego 
były, obok rysów nieco wschodnich, przedewszystkiem 
łagodność, uprzejmość, gościnność, "Dulcedo moris 
polonici", słodycz kultury polskiej, stanowiła naj- 
większą jej siłę atrakcyjng. W przeciwieństwie do 
Polaków Niemcy odznaczali się czemś twardem w chara- 
kterze i obcowaniu z ludźmi, Francuzi umieli rychło 
zauważyć te znamienne rysy, różniące oba narody, 

Pewnych znamion podniosłości dodawały kulturze 
polskiej jej rola kresowa, rola przedmurza idei 
chrzescijańskiej w ujęciu rzymskiem, którą już Rzym 
przed Machiavelem w w.XV na tle postępów Moskwy i 
Turków dostatecznie oceniał, 

Cywilizację tę rece polskie w w.XVI i XVII Zanio. 
sły i rozkrzewiły daleko ku Wschodowi, aż po Dniepr 
i dalej. Właśnie w okresie "potopu", kiedy mocarst— 
wowa Polska zagasła, najsilniej żyła polska kultura- 
lna, najbardziej zabłysła siła atrakcyjna kultury 
polskiej na półmoco-wschodzie, w Moskwie i w Mołdaw- 
ji. Za okupacji moskiewskiej kolegjum Piotra Mohiły 
w Kijowie utrzymało polski program i język. Święty 
prawosławny, Dymitr Tuptało, zaprowaaził w odległym 
Rostowie wykład języka polskiego. Otoczenie cara A- 
leksego uległo wpływowi polskiemu, następca jego Fe- 
dor nauczył się po polsku, 


Przeniesienie kultury zachodniej aż poza Dniepr 
Jest największą zasługą Polski dla Zachodu, Zdoby- 
cie wielkiej masy ludności pierwotnej, ogarnięcie o- 
gromnych obszarów - pomimo trudnych warunków - myé- 
lą, nauką, ideą i obyczajem kulturalnym, oto dzieło 
Polski. Dzięki niej ziemie daleko ku wschodowi wysu- 
nięte żyły temi samemi zagadnieniami filozoficznemi 
politycznemi i naukowemi, które poruszały umysły we 
Włoszech, Francji i Anglji. 

Gdybyśmy usiłowali śledzić wielkie idee kultural 
ne, które w dziejach zrosły się z imieniem Polski, 
na pierwszy plan wysuwa się idea zbliżenia narodów: 
współżycie z Rusią i grecką wiarą miało charakter 
nie zaborczy i w oczach całego świata opierało się 
na dobrej woli obydwóch stron, Jak Polacy kruszyli 
kopję w obronie poszanowania cudzej wiary, nawet po- 
gańskiej, złożył dowód delegat Polaki na soborze ko- 
nstanckim, profesor krakowski Paweł Włodkowic, z na 
ciskiem sprzeciwiając się krwawej krucjacie Niemców 

dla nawracania pogańskiej Litwy, Ideologja związku 
dobrowolnego, wyrażona w unji horodelskiej, a potem 
lubelskiej, znalazła żywe echo w świecie ówczesnym, 
Pruski żywioł niemiecki, Niemcy z Inflant, sami się 
zgłaszają pod skrzydła polskie, Tak działa wolność 
polska i tak żywa była jej świadomość u ludów sasie- 
dnich, nawet w Moskwie. Gdy na Zachodzie szalały 
gwałty i zabory, Polska dawała wzór unji narodów o 
charakterze dobrowolnym. Nie uchodziło to uwagi ob- 
cych. 

Ilekroć znawcy prawa politycznego omawiali różne 
Sposoby powiększenia obszaru państw, jak zabór, kup- 
no, małżeństwo dynastyczne, jedynym przykładem na 
zjednoczenie dobrowolne była tylko Polska dzięki un- 
Ji z Litwą. Nawet zacięty wróg Polski niemiecki pro- 
fesor na żołdzie szwedzkim, Herman Conring, w r,1675 
musiał przyznać: "Tę sztuką zwyciężyli polacy wiele 
narodów, przypuszczając je do równej wolności we 
wszystkiem, jak to ongi czynił Romulus przy zakłada- 
niu rzeczypospolitej rzymskiej", 

Drugą wielką idea, jaką świat z Polski czerpał, 
była tolerancja religijna, Gdy Zachód broczył w woj- 
Nach religijnych, Polska dążyła do usuniecfa wszel- 
kich tarć na tem tle, starając się o zrozumienie róż- 
nie religijnych. Jesz¢ze przed wystąpieniem Lutra, 
ojciec literatury polskiej Biernat z Lublina w r. 1515 
wywodził, że nie należy ludziom narzucać szczegółów 
wyznaniowych czy liturgicznych, poza zasadami Ewan- 
gelji, że ludziom wolno szukać prawdy według własne- 
go rozumienia i że za to nikogo potępiać nie należy. 
W okresie reformacji Polska dopuściła u siebie róż- 
noroóność wyznań, zaco potępiona była zarówno przez 
Rzym jak i przez Genewę /"myśl to iście djabelska"- 
Oburzał się Beza w r.1570/, 

O zastosowaniu w rzeczywistości tolerancji reli. 
gijnej świadczy konfederacja warszawska z r.1573. 

Tolerancja polska bardzo się różniła od różnych 
kompromisów i ugód wyznaniowych, które przyniósł w. 

* Najpierw przez to, że gdy wszystkie one były 
rezultatem krwawych wojen i narzucone zostały przez 
władzę monarszg skłóconym poddanym, konfederacja wa- 
rszawska jest dziełem samego społeczeństwa, bo uch- 
walona po śmierci Zygmunta Augusta na tym sejmie ko- 
nwokacyjnym, który przygotowywał sposób obioru nowe- 
go króla. Powtóre, wszystkie ugody obce dopuszczały 
tolerowanie jedynie dwóch naczelnych kierunków reli- 
gijnych, a jedynie polska konfederacja wcielała praw- 
dziwę ideę tolerancji, obejmując nią wszystkie kie- 
runki wyznaniowe. W okresie nocy św,Bartłomieja u- 
chwała warszawska była światłem w ciemmości dla tych 
Narodów, które odczuwały tragedję wojen religijnych. 
Dyplomata Hubert Languet takiego argumentu użył wo- 
bec króla Karola IX:"Jest to rzeczą stwierdzoną, że 
w królestwie polskiem, które jest jedno z najwięk — 
Szych w chrześcijaństwie, od wieków mieszczą się ko- 
ło siebie religja grecka i rzymska, w wielu nawet 
miastach są kościoły jednej i drugiej, Od kilku znów 
lat większość szlachty przyjęła wyznanie protestan- 
ckie i wcale nie widzimy, by państwo przez to uległo 
zamieszaniu, że rządzone jest przez ludzi różnych re- 2 
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1ig1j,a głowne urzędy są im rozdawane bez róznicy", 

Jak jeszcze za okrzyczanego o fanatyzm Zygmunta 
III Wazy wyróżniała się Polska tolerancyjnoécia po- 
nad inne narody, świadczą arjanie, którzy po émier- 
ci tego króla ułożyli modlitwę zań z wdzięcznością, 
iż dotrzymał swej przysięgi królewskiej i pomimo 
poduszczeń. roznaniętniających się tłumów nie użył 
władzy królewskiej do niszczenia niemiłych sobie o- 
bozów religijnych. 

Za tę tolerancję jeszcze w okresie colloqium 
religijnego w Toruniu za Władysława IV, wielki Hugo 
Grotius sam się nazwał czcicielem imienia polskiego 
/"cultor nominis Polonici"/ 

Kiedy u nas cofnęła się tolerancja religijna dzie- 
ki nieszczęśliwej ewolucji w drugiej połowie XVII i 
pierwszej XVIII w., zyskała Polska na Zachodzie o- 
pinję państwa fanatycznego, nietolerancyjnego. Wyz- 
nawać jednakże i wcielać w życie pokój religijny u 
siebie, w okresie krwawych wojen religijnych, było 
trudniej, aniżeli to przychodziło narodom Zachodu w 
w.XVII, po wielkiej ewolucji myśli filozoficznej i 
naukowej e 

Trzecią idea, która w świadomości powszechnej zro- 
sta się z Polska, była idea narodowa. W Polsce świa- 
domość narodowa rozwinęła się bardzo wcześnie, bo 
Już w wiekach średnich na tle konfliktu z Niemcami, 
W okresie przywilejów stanowych szlachta ję w pewnej 
nierze spaczyła, ale znów na tle tragedji XVIII W., 
głównie pod wpływem rozbiorów, zabłysła wcz 
silniej, niż gdziekolwiek indziej. Promieniogała ons 
z wysiłków zbrojnych konfederacji barskiej, których 
echo natchnęło powstanie dzieła, stanowiącego dla 
wielu narodów pobudkę do uświadomienia sobie idei 
własnego charakteru narodowego. Mianowicie J.J. Rous- 
seau, gdy kreśli swoje "Uwagi o rządzie polskim", 
pozostawał pod wpływem inspiracji polskiej, podno- 
sząc potężną siłę ducha narodowego. Pisał on m,in.: 
Polska była wprawdzie w okowach rosyjskich, ale Po- 
lacy pozostali wolnymi, Wielki przykład, wskazujący, 
w jaki sposób można wyzywać potęgę i ambicję sąsia- 
dów. Nie możecie przeszkoczić, aby was nie połknęli, 


postarajcie się przynajmniej, aby was nie mogli stra- 
wić. Cnota obywateli, ich gorliwość patrjotyczna, im 
tylko właściwy kształt, jaki przybrały ich dusze pod 
wpływem narodowych urządzeń, oto jedyne wały, zawsze 
gotowe do obrony Polski, a których żadna armja zdo- 
być nie zdoła". 

Walki Polaków w różnych stronach świata pod sztan- 
darami rewolucji francuskiej i Napoleona roznosiły 
wszędzie ideę narodowę. Nawet znakomity Prusak, baron 
von Stein, w r.1807 zauważał w historji polskiej zja- 
wiska, które "przez wysoki rozum, nieustraszona od- 
wagę, płomienną miłość ojczyzny dosięgają najwznioś- 
lejszych rysów, jakie zna historja narodów." 

W postanowieniach kongresu wiedeńskiego po raz 
pierwszy stwierdzono językien urzędowym dyplomacji, 
że dzięki Poląkom świat zrozuniał, iż naród nie po- 
krywa się z państwem, iż można nie mieć państwa pozo- 
stając narodem, iż zachowuje się istotne cechy i u- 
prawnienia narodowe nawet będąc rozdartym między 
trzy państwa. Wielka emigracja, walcząc o ideę naro- 
dowa w różnych stronach Europy i dając jej wyraz w 
najrozmaitszych wysiłkach, jeszcze inocniej zespoliła 
uświadomienie idei narodowej w Europie z inieniem 
Polski. 

Nie będę wymieniał wielkich nazwisk uczonych ar- 
tystów, myślicieli, odkrywców, którzy przyczynili 
się swym genjuszem do wzbogacenia kultury powszech- 
nej. Chodzi mi o idee, które Polska jako całość re- 
prezentowała przed innymi i wniosła do ogólnej świa- 
domości świata. 

Dziś przeżywamy ponury okres grabieży kultury pol- 
skiej. Możemy zapewnić nowoczesnych Hunnów, Że jak 
za Kallimacha naród polski cały w swojej świadomości 
jest jednolity, i to nie tylko w znaczeniu narodowem 
ale i polityczno-państwowem, Każdy Polak, gdziekol- 
wiek jest, jest dzisiaj skupieniem potężnej, swiado- 
mej energji. Ta prężność wyda po odpłynięciu nowocze- 
enego potopu wzmożoną twórczość kulturalną. 
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Polska, która dopiero w X wieku zapoznała się z 
chrześcijaństwem, już w wieku XII przyswaja sobie re- 
ligję tę i jej kulturę w całej pełni, I odtąd, aż do 
końca XVII wieku, jest jednym z najważniejszych ele- 
mentów rozwoju cywilizacji świata europejskiego, 

Polska sprawowała swą misję kulturalng w równej 
mierze jak inne wielkie państwa chrześcijańskie, o- 
bywatele w równej mierze dźwigali na swych barkach 
współczesne Życie kulturalne, jak Prancuzi, jak Niem- 
cy, tuż za wspólnymi mistrzami; Włochami, A w daleko 
większej mierze niż Hiszpanie i Skandynawowie, a czę- 
sto nawet i Anglicy. 

Od XII wieku i odtąd przez setki lat w zakresie 
nauk ścisłych, matematyki, astronomji, nauk przyrod- 
niczych, w zakresie drukarstwa 1 misjonarstwa, będą 
Polacy przodować w kulturze europejskiej, Benedykt 
Polak, ów.Jacek, Witelo, Mateusz z Krakowa, Wojciech 
z Brudzewa, Jan ze Stobnicy, Jakub z Paradyża, Miko- 
łaj Kopernik, Stanisław z Sewilli - stanę się wodza 
mi intelektualnymi Europy, 

Od XIII wieku począwszy, polska kultura będzie 
świecić nie tylko wybitnymi luminarzani, lecz wiel- 
ką zwartą masą cywilizacji polskiej, promieniującej 
nie tylko na młodsze kraje, leżące na wschód od Pol- 
ski, lecz także na zachód, wspinając się na najwyższe 
szczyty w samej metropolji intelektu sreaniowiecza: | 
w Rzymie. 


Wyprawy Reaykowe 


Aż do XIII wieku jedynymi działaniami Polaków za- 
granicą, poza akcją w związku z samą polityką państ- 
wa polskiego, były akty spowodowane pobudkami czysto 
religijnymi, a przede wszystkim udziały w wyprawach 
krzyżowych i udział w pracy zakonnej, 

Nie ulega wgtpliwości, że poszczególni rycerze 
polscy brali udział w prawie wszystkich wyprawach 
krzyżowych, począwszy od 1149 roku. Trudno jednak wy- 
śledzić ich czyny, czy nawet nazwiska z fragmentary- 
cznych zapisków Długosza, lub ze skgpych wzmianek w 
kronikach zagranicznych. 

Niewątpliwie jednak Polacy stanowili w ogóle powaz- 
ny element między obrońcami Jerozolimy, co stwierdza- 
ją choćby zapiski o Gerlandzie z Polski, kawalerze 
zakonu szpitalniczego /późniejszy zakon Kawalerów 
Naltoúskich/ 1 tegoż zakonu w owych czasach najwięk- 
szej ozdohie. 


O ile współpraca Polaków w wyprawach krzyżowych i 
x działalności chrześcijańskiej i na terenie Ziemi 
więtej była ograniczona ilościowo ze względu po pro- 


stu na położenie geograficzne Polski, o tyle jej pra- 


c 


ca cywilizacyjna i misjonarska między pogańskimi sg- 
8ladami od Rusi i Litwy aż do najdalszych krańców A- 
zji miała pierwszorzędne znaczenie dla całego świa- 
ta. 
gu na przełomie X i XI wieku dwaj Polacy, And- 
rzej Świerad i Benedykt, obaj eremici, tak wielkie | 
usługi oddali nawracaniu Słowacji, że pierwszy został |. 
nawet jej patronem, a drugi, poniósłszy śmierć me - 
czeńską, ma do dziś w całym tym kraju wiele ołtarzy. 
I jeden i drugi kanonizowani zostali w 1083 r.Sg to 
zatem równocześnie pierwsi czystej krwi Polacy,uzna- 
ni oficjalnie za świętych przez kościół rzymaki, 
zaznaczyć należy, że jednak najintensywniejsza 
polska działalność misyjna poczęła się rozwijać na 
wielką skalę w chwili dla młodego państwa najgroź = 
niejszej, w okresie napadów tatarskich,Kiedy Polska 
stała się po raz pierwszy przedmurzem chrześcijaństwa | 


wówczas to Polacy stwarzają równocześnie pierwszy 
program działalności misyjnej chrześcijańskiej na 
wschodzie mongolskim. I podczas, kiedy zastępy Pola- 
ków pod Lignica wstrzymywały nawałę tatarskg w obro- 
nie obcej i własnej w obrębie granic własnych, plany 
ów. Jacka /1185-1257/ 1 jego towarzysza czy też bra- 
ta, błog.Czesława ogarniały pół kuli ziemskiej, 

Pierwszym etapem stają się Niemcy 1 tam, razem z 
Czesławem i Niemcem Hermanem ok, 1219 r. zakłada BW. 
Jacek pierwszy klasztor Dominikanów w Friesach w 
Karyntji. Tak w sto kilkadziesiąt lat po przyjęciu 
przez Polskę chrztu, jej obywatele stają się ważnymi 
czynnikami ruchu chrześcijańskiego w Niemczech, w tym 
kraju nawróconym o całe wieki wczegniej.w r.1219 
przenoszą się oni do Czech i tam również zakładają 
pierwszy klasztor domintkański,Czesław pozostaje w 
Czechach i zakłada kilka klasztorów /Praga, Wrocław/ 
W ten sposób Polak spłaca dług Polski niegdyś u Woj- 
ciecha czeskiego zaciągnięty. Najważniejszą działal- 
nością Jacka aż do końca życia będzie organizacja | 
misji na pogańskim wachodzie i północy„w kilku po- 
dróżach do Prus udaje mu się nawiązać do tradycji | 
polskiej XI w. przez zorganizowanie wspólnie z in- | 
nymi Polakami ustroju kościelnego, który już teraz 
przetrwa na zawsze. Papież pod wpływem bisk.Michaza 
z Kujaw tworzy tu nową djecezję, gdy tymczasem Ja- 
cek organizuje szereg osiedli dominikańskich z cen- 
trum w klaszt. w Gdańsku.Potem nawet za czasów krzy- 
żackich przedewszystkiem Polacy będą prowadzili dusz- 
pasterską pracę między Prusakami, Dlatego też wszel- 
kie klasztory dominikańskie pruskie od r,1267 będą 
podporządkowane prowincjałowi polskiemu, 

Najbardziej zasadniczą jednak pracą Jacka jest 
działalność na Wschodzie, gdzie w kilku podróżach do 
Kijowa i w strony moskiewskie organizuje chrześcijań- 
stwo rzymskie na Rusi /które potem prowadzi inny Po- 
lak, dopóki papież nie zainteresuje się nową niwa 1 
nie wyśle polskich dominikanów i zamianuje pierwsze- 
go rzymskiego biskupa na Rusi w osobie Gerharda, opa- 
ta cystersów z Opatowa./ Następnie udał się Jacek 
na Daleki Wschód. Podobno "zwiedził on pieszo całą 
Taurydę, skąd przybył pod owe rozległe mury dzie- 


4 lace państwo chińskie od Scytów. W Pekinie ogłaszał É. 


| 


| 


| 
| 


królestwo Boże, skąd pospieszył przez Ispatan do 
Mniejszej Azji".Był on pierwszym chronologicznie 
misjonarzem między Mongołami, a nawet Jedynym przez 
długie lata, gdyż aż do końca XVI w.księża rzymscy 
nie mogli wyprawiać się tam, 

Odtąd przez setki lat szlak wysłanników cywili- 
zacji europejskiej, o ile będzie szedł lgdem, póJ- 
dzie przez Polskę, często z współudziałem Polaków, 
zawsze przy materjalnej pomocy ze strony polskiej 
i za wskazówkami Polaków, którzy stali się technicz- 
nymi pomocnikami papieży we wszelkich poczynaniach, 
mających związek ze wschodem 1 z Azję kontynentalną. 


Nasze misjonarstwo tem się różniło od misjonan- 
stwa innych krajów katolickich, że pozbawione było 
w zupełności wszelkich pokątnych celów, a było wyta- 
cznie i jedynie wynikiem zmysłu poświęcenia oraz naj- 
czystszej miłości bliźniego i przywiązania do nauk 
Kościoła Chrystusowego. j 

Toteż, mime, że doszukałem się kilkuset naz- 
wisk misjonarzy polskich, Jestem najmocniej przeko- 
nany, że wiele więcej kryje się nieznanych, przede 
wszystkim między franciszkanami, dominikanami i ber- 
Dardynami, którzy znaleźli się w misjach zagranicz- 
nych, należących do innych,niz Polska, prowincji. 

Najbardziej znanym między wszystkimi misjonarza- 
mi polskimi był Michał BOYM, nie tyle dzięki własnym 
zasługom, ile raczej dzięki niesłychanie ciekawym o- 
kolicznościom, w których się znalazł Jako swiadek 
Upadku wielkiej dynastji w Chinach i jako ajent os- 
tatniego potomka tego rodu, szukający w Europie za- 


wodne omocy + 
W Aoanyce łacańakiej o. Stanisław ARLATEM /1663 


-1717 tó racowal w Peru. 

płd: bi polskie dochodzi do wielkich tryum- 
fów w Persji. Watykan bardzo późno zaczyna się Fer- 
sja interesowas « 

Karmelici w Persji oduaja się pod protekcję Koro- 
ny Polskiej za wiedzę papieża i odtąd przez półtora 
wieku Polska będzie przez Watykan uważana Za specjal- 
ną protektorkę misji perskich, podobnie jak pózniej 
katolicyzm Syrji stał pod szczególnym protektoratem 
francuskim.Ilość misjonarzy polskich wzmaga się w o- 
lbrzymi sposób, szczególnie od r.1643, kiedy Marja 
Ludwika składa 15.000 liwrów na te cele. Dwóch pol- 
skich Karmelitów zakłada w Ispahanie ekspozyturę czy- 
sto polską, a szach potwierdza w r.1674 pozwolenie 
dla jezuitów polskich na ich działalność w obrębie 
jego dzierżawy. 

_ Nie tylko Władysław IV 1 jego zona, lecz i Jan 
Kazimierz, a najwięcej może Sobieski stara się wszel- 
kiemi siłami o podtrzymanie chrześcijaństwa w Persji 
zakładając nowe domy misyjne i szczodrze na nie ło- 
Zac. Największym jednak misjonarzem polskim Persji 
był ks.T.KRUSIŃSKI, jeden z najwybitniejszych w 086- 
le miejonarzy świata. Od r.1707 przebywał w Persji, 
gdzie został prokuratorem generalnym misji. zaprzy- 
jaźnił się on ze wszystkimi dostojnikami perskimi, 
mimo, że przeciwnicy rządu szacha w bliskich stosun- 
kach przyjaźni z nim pozostawali. Opuścił Persję po 
18-letniej pracy. 


W Turcji działalność misyjna poleka nie mogła mieć 
ciągłości ze względu na wojny z Polską. Jednakowoż 
spory zastęp księży polskich, przedewszystkiem Jezui- 
tów, działał w Konstantynepolu i w Turcji europejs- 
kiej» 

Między Tatarami na Krymie pierwszym znanym misjo- 
narzem był ks. R.Charzewski, dominikanin, który naw 
rócił setki pogan, w nagrodę czego papiez zamianowal 
go biskupem Teodozji, gdzie umarł ok, 1550, wogóle 
biorąc misje polskie w Turcji i między Tatarami były 
sporadyczne, gdyż na ich racjonalną organizację nie 
pozwalały stosunki polityczne,Misjonarzani byli prze- 
dewszystkiem ludzie, którzy wjeżażali w celach wykupu 
jeńców, jako to trynitarze polscy, bernardyni, fran- 
ciszkanie i jezuici. We wszystkich krajach muzułmań= 
skich misje nasze przetrwały istnienie Polski i aopie- 
ro wymarzy automatycznie, gdy utrata niepodległości 
wstrzymała możliwości protekcji rządu polskiego oraz 
zasiłków materialnych.Dopiero z początkiem XIX wieku 
zmienia się sytuacja i z Polski to właśnie wychodzi 
wznowienie pracy misyjnej. 

Na pierwszym miejscu trzeba wymienić tu O,hi. RYŁŁĘ. 
Widzimy go przełożonym misji jezuickich w Beyrucie, 
gdzie rozpoczyna gorączkową działalność polityczną i 
kulturalną. Bierze żywy udział w akcjach politycznych 
chrześcijan syryjskich, dążących do uzyskania od Tur- 
ków pewnej samodzielności szczepowej, stara się o 
podniesienie kultury ogólnej tubylców 1 w tym celu 
projektuje stworzenie wielkiej szkoły jezuickiej ala 
wszystkich obrządków katolickich, reprezentowanych 
w Syrji, a więc ze współudziałem patriarchów armeñ- 
skiego, maronickiego, greckiego 1 syryjskiego. 'Cen- 
tralne Seminarjum Azjatyckie" stało się z biegiem 
czasu najwybitniejszę uczelnią europejską w Lewancie. 

Czem był Ryłło dla Syrji, tym stał się ks.W. ZALE- 
SKI dla Indii. Niesłychany takt, bezinteresowność i 
zdolności organizacyjne arcyb.Zaleskiego sprawiły,że 
nawet pisarz tak bezwzględnie narodowo-protestancki, 
jak Rudyard Kipling, nieraz o tej działalności wyra- 
żał się z największym entuzjazmem i porównując ją z 
pracą organizacji protestanckich, bez wahania przyz- 
naje wyższość w Indiach instytucjom katolickim, Arcy- 
biskup Zaleski po dwudziestoletniej pracy w Indiach 
osiadł w Rzymie, gdzie ogłosił cały szereg prac w 
języku francuskim, angielskim i po łacinie z zakresu 
dziejów religji w Indiach. Niepośleadnim był również 
botanikiem i pozostawił olbrzymi zbiór rysunków ros- 
1in/przeszło 30.000 rys./to znaczy większy nawet 
niż zbiór Ogrodu Botanicznego w Kew pod Londynem, 
Zbiór ten zapisał Uniwersytetowi Warszawskiemu, 

Jest w północnej Rodezji misja jezuicko-polska 
w Katonáze, jest seminarjum i szkoła we Władywosto- 
ku, obsługiwana przez franciszkanów polskich,oraz 
instytut Salezjański w Capetown w południowej Afryce, 
7 którym większość księży to Polacy przeważnie ze 
ląska 

K działalności misjonarskiej świat katolicki Pola- 
kom zawdzięcza dużo, 


USsial L3slaków Średniowiecza wóżyciu | 


Ulwiwowyti krakowski 


Za czasów Kazimierza Wielkiego założony został w 
r.1364 najstarszy polski Uniwersytet w Krakowie,drugi 
w Europie środkowej, Zreorganizowany następnie w r. 
1400 przez króla Władysława Jagiełłę, od którego ma 
swoją obecną nazwę. Tu, w ówczesnej stolicy Polski, 
kształcił się młody Mikołaj Kopernik z Torunia i wie- 
lu innych, którzy później rozsławili imię polski, DO 
Przeszawnej uczelni przybywają w XV 1.XVI wieku licz- 
ne rzesze studentów-cudzoziemców, czerpiąc wiedzę i 
oświatę z bogatych skarbnic polskiej uczoności, jak 
np.J.Virdung, E.Herycz, S.Rosslein i J.Volmar, póź- 
niejsi profesorowie uniwersytetów w Heidelbergu, w 
Wiedniu i Wirtenberdze, słynny humanista Celtis 1 
wiele innych późniejszych sław naukowych, 


rrzy sposopnosci wsponm ily tutaj, Ze stworzona w 
1773 r. Komisja Edukacyjna była pierwszym w świecie 
ministerstwem oświaty. | ' 

Z założeniem uniwersytetu krakowskiego zaczynaJą 
się Polacy specjalizować w naukach ścisłych, w ma- 


tematyce, astronomji i w Jej średniowiecznej siost- 
rzycy - astrologji, jako też w naukach przyrodni 
czych. 


Uczeni polscy, aby być ważnymi współczynnikami w 
nauce świata, nie potrzebuję już wyjeżdżać zagranicę, . 
bo z Polski mogą rozsyłać swe książki na cały Swiat, 
bo tu do nich zwracają się wydawcy zagraniczni, by 
drukować ich prace w swoich oficynach .Niema popro- 
stu wielkiej drukarni na zachoózie, któraby się nie 
ubiegała o autorów polskich, W ciągu XV 1 XVI wieku 
kilkaset polskich dzieł drukuje się w Moguncji,Stra- 
sburgu, Kolonji, Frankfurcie, Paryżu, Lionie, Ant- 
werpji, Bazylei, Wenecji, i Rzymie, Procentowo nie- 
ab ar pokaźnie przedstawia się zagranicę współpraca 
Polaków. 


Do uczelni krakowskiej, tak sławnej 1 tak znakomí- 
tej, zewsząd ściągają uczeni i uczniowie.Jest ona na 
czelna akademja dla całej środkowej i wschodniej Eu- 
ropy. Dość powiedzieć, że wedle statystyki, sporza- 
dzonej przez prof.J.Dabrowskiego, w ciągu XV wieku 
samych tylko Węgrów uczęszczało 2,297 na ten uniwen- 
sytet. Jeżeli zaś chodzi o nauki ścisłe, to nie tyl- 
ko sąsiedzi, ale i z najdalszych krain ciggną ucze 
niowie, by uczyć się w cieniu kościoła św.Anny. Naj- 
słynniejszy alchemik XV wieku, Faust, który stał 
się bohaterem Goethego, także odbywał studia w Kra- 
kowie. 

Tutaj to, w Krakowie, po raz pierwszy w historji 
europejskiej, poczynają wychodzić perjodyczne rok ro- 
cznie alnanachy astrononiczno-astrologiczne, stale 
od r.1475, a epizodycznie zapoczątkowane przez Mar- 
cina Króla z Zórawicy. Od tych czasów tak dalece roz- 
sławiła się wartość tych "kalendarzy krakowskich", ze 
jeszcze w początkach XIX wieku, jak to zapisuje prof, 
K.Moraweki, były w Wiedniu głośne tego rodzaju wydaw- 
nictwa pod nazwą "Krakauer Kalender", 


Z biegiem czasu sława uczonych polskich tak się 
rozprzestrzeniła, Ze zaczęli być zapraszani do wszy- 
stkich największych ośrodków nauki europejskiej, Tak 
np. wymieniony już Marcin Król, magister aż pięciu 
uniwersytetów europejskich, wykłada astronomję na u- 
niwersytecie bolońskim w r.1448, władysław z Krakowa 
matematyk i astronom - uczy w Rzymie w r.1493 i 1498, 
Jan z Krakowa w Lipaku; w Pradze wykłada aż trzech 
Polaków na wydziałe filozoficznym:Henryk z Kłobucka, 
Andrzej Wężyk i Aleksy z Piekar. Matematyk 1 astro 
nom Marcin Bylica z Olkusza / 1495/wykłada w Bolonji 
potem w Presburgu i w Budzie na Węgrzech. Ulubieniec 
króla węgierskiego, Macieja Korwina, wymierza Bylica 
położenie geograficzne miast węgierskich i zostawia 
na Węgrzech wspaniałą tradycje uczonego Polaka, Na- 
wet w odległej Salamance profesorem astrologji jest 
Polak w r.1464, bliżej nam nie znany Mikołaj Polak, 
jako też Seweryn z Lubowli, żyd przechrzczony, a po- 
tem gorliwy dominikanin i biograf éw.Jacka /umarł w 


Rzymie 1612 r/. À 


Nacy Monwani Orukaurstwa Kagranica 


W niczym nie widać tak wyraźnie wysiłku kultural- 
nego Polaków zagranicą w ramach cywilizacji europej- 
skiej wschodzącego renesansu , jak w sztuce arukars- 
kiej. W Hiszpanji, w Anglji, na wegrzech, w Siedmio- 
grodzie, w Słowiańszczyźnie południowej, w Rosji,na- 
wet w Turcji Polacy sg jej pionierami, a w Austrji 
1 w Czechach przyczynili się niepomiernie do jej roz: 
winięcia, 

Lecz nigdzie może tak ważne nie było działanie 
indywidualne Polaka w tym zakresie, jak w Hiszpanji, 
która wczesny rozwój swego kunsztu drukarskiego zaw- 
dzięcza w wielkiej mierze naszemu rodakowi, STANI- - 
SŁAWOWI 4 SuwTLLI, 

Stanisław Polak nie znala7? sobie równego w swo 
im zawodzie, w kraju, w którym działał, Nikt go nie 
przewyższył w sztuce drukarskiej i w jego dziedzinie 
nikt tyle nie zdziałał, co on, Lecz sławy nie zna- 
lazł. W ojczyźnie własnej, w Polsce, z której zaw - 
sze był tak dumny i której imię uświetniał w dale - 
kich krajach, ledwo czasem widnieje jego nazwisko 
na stronach azieł uczonych, Jeden z druków Stanisła- 
wa, "Missale", został sprzedany w r.1921 w Londynie 
za 1250Ł , przedstawiających podówczas wartość prze- 
szło 50,000 złotych. 

W Alkali wyaaje Stanisław w czterech tonach swoje 
opus maximum, "Vita del Christo"Ludolfa z Saksonji. 

W tymże "Syciu Chrystusa" po 
raz pierwszy 1 jedyny nazywa sie 
Stanisławem z Królestwa Polskie- 
go"Stanislao del Regno de Polo - 
nia", jak gdyby chciał na końcu 
swego żywota i na swojej najpie- 
kniejszej pracy wyrażnie raz je- 
szcze stwierdzić, ze przede wszy. 
stkim jest Polakiem i że Polskie 
Królestwo go zrodziło. 

Jeżeli całą działalność dru - 
karską w Hiszpanji można obliczyć 
na jakieś 700 wydań, Znaczy 
to, Ze on san wydał więcej niż 
jedng ósmą całej produkcji, 


Uczniem jego był JAN ADAM z 
POLSKI, który w r.1478 wydał w 
Neapolu książkę "Omnium mortal. 
ium cura". Z punktu widzenia 
sztuki drukarskiej druki Adama 
nie sg ważne, dla nas Polaków je 
dnak sg ciekawe, gdyż wskazują,że 
Polak w Neapolu potrafił dać so- 
bie radę w swym zawouzie, skoro 
znalazł wspólnika,który go sfi = 
nansowaz i skoro potrafił wydać 
awe dzieło w metropolji połud - 
niowych Włoch.Prawdopodobnie Adam jest identyczny z 
pierwszym drukarzem lonuyúskim JOHN LETTON, drugim 
z rzędu chronologicznie po nieśmiertelnym Caxtonie, 
mistrzu drukarskim w Anglji. 


Kolofon i sygnet 
Stanisława ze Se- 
willi, na końcu 
III tomu "Vita 
Christi"./W ory- 
ginale: białe na 
czerwonem./ 


Polacy pionierzy drukarstwa we Włoszech, Hiszpan- 
Ji 1 Anglji, sa to zdawałoby się Jedynie nazwiska wy- 
Jatkowe i przypadkowe, w rzeczywistości jednak tak 
nie jest. Kraków był w istocie z końcem xv wieku waż- 
nym ogrodkiem drukarstwa, a jego uniwersytet centrum, 
które produkowało nie tylko zapotrzebowanie na książ- 
ki, ale również drukarzy, korektorów 1 wydawców. 

Nie ulega wątpliwości, ze Akademia Krakowska, od- 
kgd sie tylko zetknęła ze sztukę drukarakg, przyswoi- 
ła Ja sobie 1 pomagała w wykształceniu całego sze = 
regu drukarzy polskich jak FRANCISZEK SKORYM Z Poło- 
e ha pierwszy wydawał książki drukowane DO ro- 
syjsku. 

Zasługę jest również uczelni krakowskiej, że wy- 
kształciła pierwszego drukarza w Czechach /po anoni-. 
mach/, MIKOŁAJA SZCZECINE, który z dumą podpisywał 
się:Mikołaj "bakałarz przesławnej szkoły krakowskiej" 
1 skutkiem tego znany jest w literaturze czeskiej 
jako Mikołaj Bakałarz. Był on jednym z tych rozlicz- 
nych Węgrów, którzy studiowali w Krakowie, 


Najwięcej jeanak ze wszystkich miast sgsiednich 
krajów zawdzięcza nam wiedeń, gdyż nie tylko, że 
pionierami drukarstwa byli tam Polacy lub drukarze, 
którzy się w Krakowie uczyli, lecz jeszcze w XVI 1 
XVII w. najpoważniejszymi bibliofilami byli nasi ro- 
dacy. 

Pierwszym drukarzem w wielkim stylu by2 w Wiedniu 
dopiero nasz rodak RAFAL SKRZETUSKI. Oficyna Skrze- 
tuskiego jest pierwszym nowoczesnym warsztatem tego 
rodzaju we Wiedniu. Łęczy on drukarnię, księgarnię 
asortymentową i odlewnię czcionek /Skrzetuski był 
pierwszym w Wiedniu, który odlewał czcionki w cyry- 
licy/. Dla ozdoby swych książek przydawał im drze - 
woryty i miedzioryty, wykonywane przez wybitnych 
wiedeńskich artystów 1 utrzymywał bliskie stosunki 
z całym światem intelektualnym wiednia, : 


Nie od rzeczy będzie tutaj dodać, że Węgrzy wie- 
le zawdzięczają Polsce, jeżeli idzie o drukarstwo, 
Pierwsza gramatyka węgierska została wydrukowana w 
Krakowie przez Vietora /1550% a węgierska literatura 
protestancka była tłoczona w tak wielkiej ilości w 
Polsce, że przechowała się dość silna tradycja na 
Węgrzech, by jeszcze w czasach napoleońskich w 1807 
w Krakowie zamawiać dla wojska książki do nabożeńs- 
twa. Do tego trzeba dodać, że drukarze węgierscy 
kształcili się w Krakowie 1 że z Polski przez cały 
XVI w.sprowadzano do Węgier papier, 

Skrzetuski, przeniósłszy się na wegry po różnych 
trudnościach został wreszcie "typographus regni"Ja- 
na Zapolyi i widzimy go w siedmiogrodzkim Belgra - 
dzie /Alba Julia/ zaopatrujgcego Mołdawję w księgi 
liturgiczne 1 stwarzajgcego przez to również dru - 
karstwo w dzisiejszej Rummji, której pierwszy chro 
nologicznie drukarz Hunter, kształcił się w Krako- 
wie. Papier siedmiogrodzki i mołdawski również z 
Polski pochodził aż do r.1546, gdy jakiś nieznany 


nazwiskiem Polak założył w Kronstadzie pierwszą pa- 
piernię krajową. W ten sposób widzimy, że Polak nie 
tylko był w Wiedniu najznamienitszym drukarzem, lecz 
stał się pionierem tej sztuki i na Węgrzech i na Wo- 
łoszczyźnie. 

W kilkadziesiąt lat po śmierci Skrzetuskiego je- 
azeze jeden Polak STANISŁAW MATEUSZ COSMEROVIUS był 
słynnym drukarzem w Wiedniu, Drukował w czterech ję- 
zykach, na pięciu prasach - rzecz wyjątkowa podów - 
czas w całej Europie. Wydał około 350 druków,czyli 
prawie jedng-trzecig całej produkcji wiedeńskiej w 

W. 


Do Polski sztuka drukarska zawinęła wcześnie, po 
Niemczech, Francji 1 Holandji, równocześnie z Hisz- 
panig, a przed Anglig i wszystkimi innymi pozostały 
mi narodami. Drukowaliśmy pierwsze książki dla wie- 
lu narodów. Już nie mówiąc o Rosji, drukowaliśmy 
przez długie lata książki dla Węgrów, Rumunów, połu- 
dniowych Słowian bałkańskich i nawet dla Czechów. 

Na tak ważnym odcinku, jak drukarstwo, dobitnie wy- 

kazujgcym poziom kulturalny narodu, nie tylko u sie 

bie w kraju byliśmy współrzędni innym narodom Europy, 

lec? nierzadko speznialismy role nowatorów 1 pionie- 
We 


Úibaowiemeyo Rotsee w With w: 


Z końcem XVI wieku Polska była jednym z najpotęż- 
niejszych mocarstw Europy i jednym z najważniejszych 
elementów kultury świata. I była powszechnie za take 
uznawana . 

W drugiej połowie tego wieku wychodzi kilkanaście 
książek we Francji,Niemczech, Niderlandach, Włoszech 
wyłącznie Polsce poświęconych, możę się rozprawy 1 
artykuły o rzeczach sarmackich, w rozmaitego rodzaju 
antologjach, kosmografiach i podręcznikach wszyst - 
kich języków, a poczynająca się praca perjodyczna 
poświęca wielkg uwagę rzeczom polskim, 

"New-lettera" angielskie, czy "Corrautors" holen- 
derakie, niemieckie i włoskie zapełnione są wiadomoś- 
ciami z Polski. 

Polacy sa podziwiani nie tylko dla swej wspania- 
łomyślności i szczodrości - jak nieomieszkujg zauwa- 
żyć wszyscy sprawozdawcy - lecz także dla ich pewnoś- 
ci siebie, zachowania, poczucia godności własnej a 
przede wszystkim dla ich wykształcenia. Francuzi i 
Anglicy zgadzają się z tym, że niema obywateli innych 
krajów, którzyby tak świetnie i tyloma obcymi języ- 
kami władali, jak polscy panowie i ze nikt ich nie 
przenosi wykształceniem klasycznym 1 ogładą towarzy- 


Xandel notki Ni We 


Handel polski tych czasów, lepiej niż cokolwiek, 
wskazuje na atosunek wzajemny Polski i Zachodu, Z 
ZSO do Polski cięgną przede wszystkim artykuły 
Kamienie dm sztuki, korzenie, złoto, drogie 
j Natomiast Polska eksportowała: zboże, drzewo, wosk 

używany w kościołach wszystkich krajów katolickich 
nawet w odległej Portugalji/, bydło karne, sól i ` 
smoze na którę Polska ma w Środkowej Europie mono - 
pol. Przeciez dlatego to Sir Walter Raleigh z kon - 
cem XVI wieku, zakładając pierwazę kolonje angiel- 
ską w Ameryce, między kolonistami posyła sześciu 
amolarzy polskich, by zapoczątkować te gałęź prze- 
mysłu i oswobodzić Anglję od nieznośnego monopolu 
polskiego. Przez wieki bowiem wszystkie okręty an- 
gielskie były snołowane smołę polską, Poza tym wywo- 
zi Polska jeszcze ołów, futra, jęczmień /jeszcze z 
początkiem XIX wieku w Szkocji jęczmień i krochmal 
najlepszego gatunku będzie się nazywał polakim, / 
= Wtedy również po raz pierwszy przemysł polski 
CE sobie rynek zewnętrzny, a więc przede wszy: 

m sukna, przędziwo, wstążki, Pierwszy mechanicz- 

Eck DR tkacki został zbudowany w polskim Gdań- 
pa iS roku 1529. Wywozi wówczas Polska również piwo, 

pier, wyroby drewniane 1 t.d. 


BKIIUNOŚC coins 


O ile na Zachodzie byli Polacy Jednym z elemen- 
tów cywilizacji europejskiej, © tyle na wschodzie 
eg oni bez mała Jedynym eksponatem kultury zachodu. 
Lecz stosunki polskie nie ograniczały sig jedynie 
do Bliskiego Wschodu.Nie znamy dokładnie działalnoś* 
ci polskiej w tym czasie na Dalekim wechodzie, wiemy 
jednak, że zadzierżanięte stosunki musiały być trwa- 
łe, skoro z jednej strony sprowaaziły tysiące Ormian 
z Armenji azjatyckiej do polski, a z drugiej utrzy- 
mały bliski kontakt z persjg, który przetrwał do 
XVIII wieku. 

O ile wpływ perski na nasze mody narodowe musiał 
być wielki, jak to widać po naszym narodowym kostiu- 
mie: kontuszu i pasie słuckim, przyjętym z Persji,o 
tyle i nasz wpływ na sztukę perską musiał być niepo- 
śledni, skoro wytwarza się apecjalny styl w dywanach 
4 ceramice, który nazywa się polskim, 


Na Krymie również 1 w Stambule tureckim licznie 
działali Polacy, czy to czasowo osiedli w służbie 
dworskiej,czy też poturczeńcy lecz zachowujący kon- 
takt z krajem. 


Wpływ nasz na Moskwę był olbrzymi przez cały czas 
jej istnienia, a szczególnie wielkim był aż do pano- 
wania Piotra Wielkiego, kiedy cała cywilizacja zacho- 
dnia mogła przychodzić do kioskwy tylko z Polski, lub 
przynajmniej przez Polskę. 

Jeżeli chodzi o kulture życia, to powierzchowny. 
nawet wgląd porównawczy w życie rosyjskie 1 polskie 
pozwala stwierdzić, że Polacy byli wychowawcami Mos- 
kwy, której kontakty z Zachodem były w XVI wieku 
słabe. 

Kniaziowie i bojarowie rosyjscy właśnie w Polsce 
uczyli się manier 1 nabierali poloru. Przyjeżdżali 
na dwory naszych Ostrogskich , Zbaraskich, lub rza- 
dziej na dwór królewski, by nabrać towarzyskiej ogła- 
dy. Kronikarze rosyjscy opowiadają, że nawet cielę- 
cine nauczyli się jeść mieszkańcy Moskwy od Polaków 
na dworze Maryny Mniszchówny. 

Wszelkie ustawodawstwo bardziej liberalne płynęło 
z Polaki, owe sporadyczne zresztą usiłowania wprowa- 
dzenia systemu rządzenia bardziej liberalnego. Z Pol” 
aki przychodziły do Moskwy wiadomości z zakresu rze- 
miosła wojskowego. Stage w Polsce, a później wypra- 
wy wojenne polskie, zwłaszcza awantura Dymitra Samo 
zwańca i panów polskich, a przede wszystkim lisowc2Zy. 
ków nauczyły naszych sgsiadów sztuki wojennej, 

Nauka szła do Rosji przez Polskę: wiadomo przeciez, 
że wszystkie druki w języku rosyjskim, przeznaczone 
dla obszarów moskiewskich drukowały się w Polsce, a 
albo za staraniem polskich bibliofilów, Z których 
najbardziej zasłużonym był FRANCISZEK SKORYNA Z Po- 
łocka, a którego centrum działalności przez długie 
lata było Wilno. 


Co się zaś tyczy drugiego słabszego sgsiada Pole— 
ki, Mołdawji i Wołoszczyzny, rzec można, że całą kul- 
turę zawdzięcza on Polsce, 

Więc przede wszystkim wpływ chrześcijaństwa rzym- 
skiego. Staraniem to Polski papież Urban V załozytł 
w Serecie pierwsze biakupstwo rumuńskie, w r.1370. 
Gdy ono nie mogło się utrzymać w tym bieanym kraju, 
bezustannie niszezonym wyprawami wojennymi, prze- 
niósł Benedykt IX diecezję do Rakowa w Polsce i od- 
ted prawie wszystkimi biskupami dla Rumunii byli Poe 
lacy, aż do chwili, kiedy rozbiory Polski spowodowa- 
ły w r.1818 wygaśnięcie tej diecezji, gdyż brakło 
protektorów. 

Również przeważna część księży katolickich, obsłu- 
gujacych katolików rumuńskich,to byli Polacy, a za 
pieniędze polskie nie tylko kształcili się w Polsce 
seminarzyści, lecz nawet cały szereg szkół w rozmai- 
tych mastach Mołdawji był utrzymywany przez klaszto- 
ry polskie e 

Również wyższej edukacji udzielała Polska. Cały 
szereg hospodarów kształciło się na dworach polskich 


Panów, lub nawet na uniwersytecie krakowskim, szcze- poakreslic jeszcze tylko oibrzymi wpływ Ustawodaws- 
gólnie w chwili, kiedy wzmogła się potęga królewięt twa polskiego na węgierakie, tak w dziedzinie poli- 
ukraińskich i kiedy poczęli oni Żenić się z córkami tycznej jak i administracyjnej. 


możnych magnatów mołdawskich, n 


Najmniej zbadanym natomiast jest cywilizacyjny 


Inaczej zarysowuje się wpływ Polaków na Węgry. wpływ Polski na Słowian bałkańskich. Wiadomo jednak, 

Węgrzy byli bez mała rówieśnikami polskimi w kul- że zaważył on poważnie na keztałtowaniu się umysio- 
turze, jednakże ich położenie geograficzne już w XV wości tych narodów, jak dowodzą nie tylko druki pol- 
wieku skazuje ich na grawitowanie ku silniejszym 8ą- skie dla nich specjalnie sporzadzane, ale przede 


siadom, a wreszcie niebezpieczeństwo tureckie zmu = 


wszystkim przyjęcie wielu motywów i tematów polskich 


sza ich do szukania oparcia czy to w Polsce, czy w przez niesłychanie bogatg ich literaturę ludową. 


Wiedniu. Wspaniały rozkwit cywilizacyjny wegier śre- 
dniowiecza traci skutkiem tego na rozmachu i na sa- 


Przez swoich bezpośrednich sąsiadów wpływ Polski 


modzielrości i współpraca Polaków staje się tym bar- sięgał także na Turcję i Persję. Wpływ ten jednak 
dziej potrzebniejsza, że ma charakter bez porównania trudno uzasadnić ścisłymi faktami, gdyż wywierany 


bardziej bezinteresowny niż pomoc ksig2gt austiac- był w przeważającej mierze przez poturczeúoów pole- 
kich. kich, których nazwiska, choć wielu zachowywało trady 

To też już w XV wieku widzimy ogromny zastęp Pola- cje polskości i poczuwalo się do pewnej 2acznodei z 
ków pracujących na Węgrzech we wszystkich dziedzi- elementem polskim - wymienić trudno, gdyż przepadły 
nach życia intelektualnego i artystycznego, o czym w ich osobistych kataklizmach Życiowych, 


pisaliśmy już na innym miejecu, Tutaj chcielibyśmy 


ka yo a 


--Polityka Wazów..pozwoliła na rozproszenie wysił- 
ków polaków po wszystkich krajach Europy z wielkim dla 
tych krajów pozytkiem, z chwilowym jednak niedoborem 
dla samego kraju. 

Umysły, zaciekawione zagadnieniami intelektualnymi, 
czy religijnymi, podg2y2y do Niderlandów, do Anglii, do 
Francji, gdy tymczasem młodzież czynna ibitna rozsy- 
pała się po świecie jako £ołnierze-awanturnicy, Przez 
cały wiek XVII i XVIII pełno znajdziemy Polaków we 
wszystkich armiach obcych, od Brazylii az po Ural, wszę- 
dzie walecznych, wszędzie niespokojnych, przygotowują 
cych już tryumfy oręża polskiego, które dojdą do swej 


apoteozy za czasów Napoleona i walk wolnóściowych pier- jaciel Robespierre'a, 


wszej połowy XIX wieku, .. 


nazwą polakg "Royal Pologne", który król daje swemu 

teściowi i w którym służy znaczna liczba Polaków. 
Poza tym spotykamy jeszcze Wojciecha JAKUBOWSKIEGO, 

generała-brygadiera w wojsku francuskim, powiernika i 


ajenta Ludwika XV, który potem w Polsce był mile widzia- 


ny i był jednym z współbiesiadników obiadów czwartko - 
wych SŚtanisławe Augustā.. F 
Znana jest również osoba F.K.SZCZEGLINSKIGO, komen- 


danta VII mego pułku "chasseurs a cheval", który pozos- 


taje w służbie francuskiej 35 lat, aż do Rewolucji, 
Wreszcie wielkim inżynierem wojskowym był ŁAZOWSKI, 


syn dworzanina Stanisława Leszczyńskiego, później przy- 
który zawsze poczuwał sie do pols- 
kości i współpracował z Polakami zagranicą podczas za- 


Polak, kiedy zaciągnął się do armii obcej w tych cza-burzeú zwięzanych z rozbiorami Polski, a jeszcze póź- 
sach, robił to prawie wyłącznie powodowany ciekawością niej jako naczelnik inżynierii w armii Bonapartego w 
1 2gdzg przygód i chęcią podróżowania, Nie bez analogii Egipcie. Przyjaźnił się z Sułkowskim i z Zajgczkiem, 


był w XVII i XVIII wieku ten pęd do służby zagranicznej 
do udziału polskiego w krucjatach, gdy magnaci nasi cię: 
gnęli ala obrony Grobu Świętego z powodów religijnych 


dów, dzisiaj by można powiedzieć, turystycznych, .. 


my o kilku wyższych 


może, ale także i dla awantury, dla ciekawości,z powo- kiej: MOKRONOWSKI, 
przechodzę do armii polskie 


Kiedy się kończy "ancien regime" we Francji słyszy 


J gdy sejm czteroletni pod— 


Niema w nich ani cienia kondotierstwa, chciwej pogo- wyższył jej stan do 100.000. 


ni za groszem 1 łupem,niema małostkowości zaciężnych 
chłopów szwajcarskich i niema także zamiłowania do in- 
tryg i zdrady cechującej kondotierów włoskich, Zaiste, 
nie znam ani jednego wypadku masowej zdrady zołnierzy 
polskich zaciężnych zagranicg, a niesłychanie mało wy- 
padków dezercji..Nie znam również ani jednego wypadku, 
by ten żołnierz na stałe osiedlił się na obczyźnie i 
tam widział swą nową ojczyznę,jak to robili Szkoci w 
Polsce, w Rosji, w Prusach, Szwajcarzy we Francji, 
Niemcy po całym świecie. Wszyscy ci, którzy z walk z ca: 
tg wyjdą skćrą, wracają do kraju do swojej wioszczyny, 
gdzie z łupów zwycięskich fundują klasztory i kościoły. 


Najciekawsza jednak, najważniejsza i najwcześniejsza 
karta takich wojsk zaciężnych polskich zagranicą, to 
dzieje LISOWCZYKOW w pierwszej części XVII w... 

Twórcg Lisowczyków, zrazu jako oddziału wolontariu- 
SZÓw w wojsku polskim, był Aleksander Józef LISOWSKI, 
herbu Jeż, urodzony ok.r.1574, .-.Lisowczycy, nierzad- 
ko przez współczesnych poprostu Kozakami zwani, to lekka 
Jazda, uzbrojona w szable, rusznice, łuk z sajdakiem, 
rohatynę, na koniach niskich, lecz wytrzymałych. Tak 
Jak nam pokazuje Rembrandt na sławnym obrazie. Nie mie- 
li oni ani taborów, ani wozów, ani nawet ciurów, tylko 
dwóch do czterech pachołków, Zwyczajnie szlacheckich, 
którzy razem z nimi stawali w potrzebie, Lisowczycy 
spełniali w..wojnie typowę role zagończyków, opisanych 
przez Sienkiewicza. .. 

Gdy Maria Leszc aka wyszła za młodocianego Ludwi- 
ka XV .. powstaje / czy też rekonstruuje się/ pułk z 
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Przedtem zaś, jeśli chodzi o inne armie - Marcin K. 


KĄTSKI dwa lata walczył pod Kondeuszem, GRODZICKI Krzy- 


sztof, późniejszy heroiczny obrońca Kudaku, uczył się 
w Holandii sztuki wojskowej, a potem pod Wallensteinem 
walczył w Niemczech. 

Eliasz ARCISZEWSKI był oficerem w armii Krystiana 
duńskiego, a Jakub POLAK organizował artylerię szacha 
perskiego /początek XVIII w./.. 

Wreszcie po pierwszym rozbiorze rabownicy pruscy, 
moskiewscy, angielscy i austriaccy ściągają do swych 
armii zwolnionych żołnierzy polskich i starają się o 
pozyskanie Polaków na oficerów, .. 


Wszystkich żołnierzy przeszedł sławę, znajomością 
sztuki wojennej, przywięzaniem do Polski i cnotą =- po 
grzechach młodości - Krzysztof z Arciszewa ARCISZEWSKI 
/1592-1655/. ..Wyjeżdża..do Holandii, by tam uczyć się 
sztuki wojennej. Służył w 1625 w wojsku ka,Maurycego 
Orańskiego, a potem stracił parę lat na wyjazdach do 
Amsterdamu, Paryża, Nadrenii, prawdopodobnie w intere- 
sach swego protektora i po to by się nieco przetrzeć 
po éwiecie.. Celem Arciszewskiego jest zdobycie najwię- 
kszego możliwie wykształcenia wojskowego. Metodycznie 
studiuje dzieła wojskowe i uczy się sztuki rycerskiej 
od Orańczyka, czy też nawet od katolików, w armii Kon- 
deusza pod Roszelg, sam protestant. Kiedyś napisze do 
Władysława IV: "uczyłem się rzemiosła rycerskiego jakem 
mógł, a stąd służyłem wiernie gdzie mi się trafiło," 

Zaczyna być znanym po świecie jako żołnierz znamie- 
nity, to też Holendrzy, przygotowując się do wyprawy do 


oficerach polskich w armii francus- . 
ZABIEŁŁO, WIELHORSKI, którzy wszyscy 


Braz fiarują mu dowództwo korpusu posiłkowego za 
AR] WCM Te wyprawy holenderskie.. wr. 
1624, ..sa bardzo ważne ala historii kolonialnej wogó- 
le..Sa one pierwszym nowym wysiłkiem stworzenia kolo- 
nii emigracyjnej w przeciwstawieniu do kolonii czysto 
eksploatacyjnej». 

Znajomość sztuki wojennej Arciszewskiego spowodowała; 
że naczelna komenda już w pierwszych swych planach za- 
sięgała jego rady i pomocy, że odznaczył się niepomier- 
nie odrazu przy zdobyciu pierwszego portu portugalskie- 
go Olindy. Wogóle w tej kampanii trzyletniej nabrał 
wielkiego prestiżu między Holendrami, poznał nawskroś 
stosunki brazylijskie 1 zjeanał sobie przychylność 
swych zwierzchników i zaufanie swych podkomendnych, 

W r.1633, gay mu się kontrakt skończył, wraca do Ho- 
landii, gdzie wypoczywa po trudach, daje się poznać 
równocześnie jako człowiek mgdry i stateczny dyrektorom 
Kompanii Indyjskiej i holenderskim mężom stanu. .. 

..O0d roku 1633 Władysław IV stara się ścięgnęć Ar 
ciszewskiego do Polski. ..Wreszcie sprawa się udaje i 
28 kwietnia 1646 Arciszewski zostaje mianowany "stan- 
szym nad armatg koronna". ..I reszta jego życia należy 
Już do Polski. On to zarządził obronę Lwowa, on to zor- 
ganizował odsiecz Zbaraża. Wreszcie umiera syt chwały 
w swych stronach na Pomorzu i zostaje pochowany w Lesz- 
nit. co 


Nie tylko jednak swym męstwem i bitnością zasłynęli 
Polacy wrzemiośle wojennym. Począwszy od XVII w.przodu- 
ją oni i sztukę wojskową. Jazda lekka wprowadziła do woj- 
ny nową taktykę, która została przyjęta na całym ówie— 
cie, gdy tymczasem ciężka husaria, choć naśladowana 
przez Szwedów Gustawa Adolfa, jakoś nie potrafizża się 


, utrzymać i sami Polacy byli ostatnimi, którzy się nią 
posługiwali. 
ia- Słynęli również Polacy jako teoretycy sztuki wojen- 1 : 
d nej. .. Najsławniejszy z nich wszystkich to K.SIEMIE- Adm. Arciszewski 
NOWICZ, autor "Ars magna artilleriae" /owoc wielolet- 


nich studiów w Polsce i zagranicę, wydany w 1640 w Am- $ 
sterdamie/. Książka ta uzyskała wielki rozgłos na ca- 0 artylerii. Tłomaczona na wiele języków, jeszcze w ro 
łym świecie i stała się podstawowym klasycznym dziełem Ju 1729 doczekała się wydania angielskiego. 


* Polacy sonimami wolności i Semokracii 


Dotychczas mówiłem o Polakach, jako o elemencie row 
norzędnym w cywilizacjach zagranicznych z innymi narodó- 


> wościami. Gdy jednak chodzi o wolność, o ideologje nie- i : Be 
3a podległości ala narodow uciśnionych, jeżeli choózi o P A żę 
zy wolność indywiduelng obywateli i o swobodę dla demokra- E E 

- cji, wowczas można z duma mowić o rolakach, jako o pio- 


nierach i przywódcach.. Istotnie polacy zagranicą, od 
czasow powstania Amerykanów przeciw Anglii aż po wielką 


Fm wojnę byli najważniejszymi apostołami wolności i szer- 
mierzami niepodległości... 

1 Niema walki orężnej o idee od Wenezueli po kamczat- 
kę, gdzieby udział polakow nie był liczny, szczery, wspa- 
niałomyś lny. 


Polacy byli wszędzie, organizowali powstania, rewolu- 
cje, insurekcje, które miały na celu wolność, dowodzili 
armiami, dowodzili uzbrojonymi obywatelami, przewodzili 
wolnym duchom. 

Wasze pionierstwo w walkach niepodległościowych za- 
czyna Bię na kontynencie amerykanskim, gazie krotko po 
wybuchu walki przeciwko Anglii zjawił się vadeusz kC6- 
CIUSZKO i kazimierz PUŁASKI, ktorzy ofiarowują swe 2y- 
cie i swoje zdolności dla obrony uciśnionych, 


d 

KOSCIUSZKO /1746-1617/, jako trzyaziestoletni mżo- 
dzieniec wylądował w roku 1776 w Piladef11 i zaangażo- 
wany przez tantejszy komitet patriotyczny opracował pla- 
ny obrony rzeki Delaware. iiianowany przez songres 18.X. 
1076 pułkownikiem zasłużył się wielce w bitwie pod rti- 
conderago. 

W r.17'/8 buduje fortyfikacje w west Point i etawia 
podwaliny istniejącej do dziś dnia najważniejszej szko- 
ły wojskowej stanow Zjednoczonych, w r.1781 podczas od- 
Son armii amerykańskiej pod naporem gen, ang. lorda 

Ornwallisa kieruje transportami, n 1783 zostaje miano- 
wany generałem brygady, wkrotce potem wraca do kolski. 

ro więzieniu szliselbursxim wraca w r.1797 razem z 
s Niemcewiczem do Ameryki, gdzie wdzięczny kongres uchwa- 

la alan 15.u00 dolarow i 500 akrow ziemi w uhio, Pie- 


nigdze przesyła carowi Pawłowi, Jako Zwrot sum, Które To też w tych czasach wszelkie walki wolnościowe 
od niego dostał przed wyjazdem do Ameryki, a za gotowkę zwracają się z prośbę o pomoc do Polaków, Lecz BEM od- 
uzyskaną ze sprzedaży ziemi, zakłada pierwszą w Stanach rzuca propozycje pretendenta portugalskiego Don Pedra 
Zjednoczonych szkołę dla murzynów w Newark, w stanie /1883/, gdyż nie uważa jego pretensji za słuszne, 
New Jersey. Daje w ten sposób dowód, Że nie tylko był Kalikst RZEWUSKI, były powstaniec, bierze udział w 
szermierzem wolności Ameryki, lecz Że mimo przesgdu , walkach domowych hiszpańskich i ginie w bitwie pod 
panującego wowczas ogolnie na świecie, szlachetne jego Inigo w r.1836., 
serce musiało ująć się za najnleazczęśliwszymi paria- Henryk DEMBINSKI /1791-1864/ przyjmuje propozycje 
sami Nowego Swiata: murzynami, egipskie /r.1833/ W armii egipskiej, prowadzącej wów- 
czas walkę przeciw Turcji o samodzielność Egiptu znaj- 
kazimierz PUŁASKI /1748-1779/ po upadku Konfederacji dowali się już rozmaici Polacy.. 
Barskiej i najrozmaitszych przygodach w Turcji i na Bat Tłumie angażowali się Polacy do współpracy z Turcją 
kanach znalazł się bez grosza w Paryżu w r.1775, Wr. przeciwko Rosji...Najsłynniejszym 1 najwybitniejszym z 
1777 za spraw ajenta rewolucji amerykanskiej w Paryżu Polaków, którzy przyjęli służbę sułtańską, był gen. Jó- 
B.Franklina, udaje sie do Aneryki,gdzie naprzod jako zef BEM /1795-1850/. Bohater z 1830 roku brał udział w 
wolontariusz przy boku waszyngtona dowodzi kawalerią. rozruchach wiedeńskich w 1848 r,, następnie jako jeden 
Jemu to przypisuje się Zastosowanie prawaziwej taktyki Z dowódców powstania węgierskiego bronił Siedmiogrodu 
kawaleryjakiej w stanach zjednoczonych. Raniony émien- 1 uczestniczył - przeważnie zwycięsko - w licznych bit- 
telnie przy oblężeniu savannah 11,X,1779 w dwa ani poz» wach. Po upadku powstania schronił się do Turcji, gdzie 
niej umiera. przyjął mahometanizm, otrzymał wielką szarżę wojekowg 1 
został zamianowany gubernatorem Aleppo, 

Niedługo we Francji zjawi się cały szereg polaków go: Oléniewajgca jest romantyczna kariera Michała CZAY- 
towych do służby dla ideału, Przyjedzie Józef SUŁKOWYKI KOWSKIEGO /r.1808-1872/. Były uczestnik powstania listo- 
zaaniem Napoleona najzdolniejszy z jego oficerów, który padowego udał się on do Turcji, jako emisariusz księcia 
zginie nieszczęśliwie w walkach na przednieściach Kairu, A.Czartoryskiego. Tan zyskał zaufanie najważniejszych 
źjawi się ZAJĄCZEK, który weźmie udział w dziesięciu dygnitarzy. Podczas wojny krymskiej, w porozumieniu z 
kampaniach i w 100 bitwach, a w końcu przyjca ci dwaj, Hotelem Lambert, stworzył polską organizację Kozaków 
olbrzymi z postawy i ducha, ROWSKI i KNIAZIEWICZ, Sułtańakich, która brała zaszczytny udział w tej woj- 
ktorzy ściągnę do siebie 20.000 Polaków by walczyli za nie..Innymi wybitnymi dowódcami Kozaków Sułtańskich by- 
to hasło, które wypisali na swoich sztandarach: "Gli li: gen.Władysław ZAMOYSKI i gen.Ludwik BYSTRZONOWSKI 
uomini sono fratelli'/"Wszyscy ludzie sg bratmi'/, /1797-1876/. Ten ostatni po powstaniu listopadowym słu- 
20.000 Polaków stanęło do walki za wolność w2asng í wol-żył naprzód razem z A.WALEWSKIM w armii francuskiej w 
ność narodów uciemiężonych, Jedna dziesiąta ludzi,któ- Algierze przeciw Aba-el-Kaderowi, a potem zasłynął w 
ra się przewinęła pod sztandarami Republiki, a potem Turcji jako ARSLAN PASZA. 

Napoleona, w kampanii zaś rosyjskiej może nawet jedna Niepodobna jest wyliczyć tych setek Polaków z armii 
pięta całości, bo było ich 80 000 na 400000 ludzi, tureckiej, ale trzeba jeszcze wsponmieć Aleksandra 
ILINSKIEGO /1810-1661/, który w trzydziestych latach 

A potem przychodzą sprawy wolnościowe w suropie,.. był w wojskach Don Pedra portugalskiego i odznaczył się 
Belgowie podejmują swe walkę przeciw Holendrom, Gen, podczas wojny krymskiej pod nazwiskiem Iskinder Pasza, 
SKRZYNECKI /1786-1860/ zostaje wodzem naczelnym powstań-a umarł jako generał dywizji tureckiej, Trzeba również 
ców, gdy tymczasem Wojciech CHRŁANUWSKI /1793-1861/orga-wymienié nazwisko Władysława KOSCIELSKIGO, który jako 
nizuje fortyfikacje 1 tworzy w antwerpii najważniejszy Sefer Pasza zasłużył się wielce około organizacji pań- 
ośrodek forteczny w surople... stwowej w Turcji, a później w Egipcie, 

WYSOCKI, DEMBINSKI, BEM wiodą bitne oddziały wegier- Warto także przypomnieć, że Polacy brali również za- 
akie przeciw przemożnej sile 1 nierzadko odnoszę zwy- szczytny udział w walkach Gruzinów przecjw Rosji: ZWIEI- 
cięstwa.. KOWSKI 4 GORDON w 1848 r., a Teofil ŁAPIŃSKI w r.1857, 

Stary napoleoúczyk, gen.Józef SZYMANOWSKI /1779-1867/ 
wraz z kilkoma innymi Polakami zacigga się do narodowej 4 
gwardii papieskiej w r.1848 i towarzyszy Piusowi TX w 
jego ucieczce do Gaety. Kiedykolwiek w XIX wieku Francja znajduje się w pot- 

Generał Ludwik MIEROSŁAWSKI zapełnia cały świat swe rzebie widzimy żołnierzy Polaków w szeregach jej armii, 
aktywnością szermierza niepodległości /1813-1878/,.po- Już A.WALEWSKI syn Napoleona i pani Walewskiej, Jakes- 
rucznik..w powstaniu listopa''owym, skazany na ścięcie my zaznaczyli, walczy w Algerze w 1854, 

w Berlinie, w r.1847 za udział w przygotowującym się no Podczas wojny 1870 r.cały olbrzymi zastęp Polaków 
wym powstaniu,zostaje zwolniony z więzienia przez wzbu- zaciąga się do armii francuskiej, a general HAUKE-BO- 
rzony tłum berliński w r.1848, SAK kończy swą piękną karierę wojskową, dając Życie za 

W r.1849 powołany przez powstańców sycylijskich na Francję w bitwie pod Dijoll; Feliks LINKIEWICZ, były u- 
głównodowodzącego, na czele 14.000 ludzi potyka się pod czestnik powstania styczniowego bije się jak lew, otrzy- 
Catang z 24 000 armią króla Ferdynanda II i ciężko ran- muje wszelkie dekoracje i osobiste podziękowanie Gam- 
ny ulega przeważającym siłom wroga. tym samym roku Bc- betty. ;Jesser WIERZYTNSKI jest jego adjutantem i dyrek- 
ãeúczycy powierzają mu dowództwo swoich oddziałów, Zwy- torem departa.cntu w Ministerstwie wojny. Niepodobna 


cięży na -zele 12.000 przeciw 60.000 pod weghauzel, przecież wymienić ich wszystkich, 
lecz wkońcu musi schronić się z niedobitkami do Szwa.- W Komunie również nie zabrakło polaków, żeby wymie- 
carii. nić dwóch najsłavniejszych: Jarosława DĄBROWSKIEGO, któ 


Wogóle bardzo wielu Polaków bierze uaział w niemiec- ry nią przez krótko dowouził, 1 Waleriana WRÓBLEWSKIEGO. 
kich ruchawkach wolnościowych. HELTMAN kieruje obron, 
Drezna;- naczelnym wodzem w palatynacie bawarskim jest Mniej znany, lecz barazo poważny, jest udział Polaków 
gen. SZNADYE; MNIEWSKI 1 KORWIN WIERZBICKI spełniają w szeregach amerykańskich podczas wojny domowej.Niestru- 
ważną rolę w Prusiech, za co pierwszy zostaje rozstrze- dzony badacz Polonii amerykańskiej, Mieczysław Haiman, 
lany przez Prusaków w Rastadt, a drugi skazany na ułu- dowiódł, Że około 5.000 Polaków znajdowało się między 
gie przymusowe roboty. Bohdan DZIEKOŃSKI ginie na bary- żołnierzami unijnymi, z czego 165 oficerów, Cyfra to 
kadach Berlina. zaiste olbrzymia, jeżeli zauważymy, że podówczas było 

Jeszcze przedtem, bo w 1833 r. Polacy pod STOLZNANEM Polaków w Stanach Zjednoczonych najwyżej kilkanaście 
Antoninem OBORSKIM 1 PASZKIEWICZEM organizują w Szwaj- tystęcy...Lecz i po stronie konfederackiej było kilku- 
carii"Hufiec Święty”, by przyjść z pomocę Niemcom potud-dziesieciu Polaków, którzy służyli wierzie 1 szlachet- 
niowym, lecz zanim mogli się zorzanizować, upada ruchaw-nie sprawie, którą uważali za dobrą, W pierwszej mierze 
ka w Niemczech. Jednakowoż wtedy polak nieznanego mi trzeba tu wymienić gen.Kacpra TOCHMANA, majora wojsk 
nazwiska stoi na czele ruchu w Wirtembergii i Frankfur- polsliich w r.1851 i siostrzeńca generała Skrzyneckiego. 
cie. Po wojnie założył on osadę polska w Spotsylwania w Wir 

Legion MICKIEWICZA spełnia vielką rolę we Włoszech, ginii pod nazwą "Nowa Polska" 1 umarł w siedendziesię- 
w 1848 roku, jeżeli nie wojskowo, to ideowo, Mają rów- tych latach... 
nież Polacy swój udział w ruchach, ceuokratycznych we Nawet w Kanadzie podczas krótkiej ruchawki przeciw 


Francji w r.1834, Stanisław RACZYŃSKI uowoazi częścią metropolii znajdzie. się nazwisko Polaka SCHULZA, który 
obrońców Lyonu na przednieściu Saint-Juat, iia zginął bohatersko 1 niepotrzebnie, 


W dalekiej Nowej Zelandii zasłynęło nazwisko Gustawa 
Adolfa TEMPSKIEGO. Jakkolwiek podpisywał sie Tempaky, 
wszystkie jego biografie nazywają go Polakiem,,, 

W roku 1863 zawinął do Nowej Zelandii, gdzie w kil- 
ka miesięcy później Maorysi, zniecierpliwieni narusze- 
niem ich wolnoéci, napadli na białych, wojska angielskie: 
go było mało i trzeba było ochotników, Tempski zorga- 
nizował własnym kosztem oddział "Bush Rangers" a'his 
men influenced by the determined spirit of their lea- 
der rendered services of the most important character 
in the colony"/T.W.Guágeon: The Defenders of New Zealand 
1887/. Był on powszechnie uważany za najlepszego ŻoŁ.- 
nierza. "Tempski był bez wątpienia najlepszym wojowni- 
kiem..z arystokratycznej polskiej rodziny, „wprowadził 
nowy sposób walki z tubylcami, który znał z Ameryki 1 
kilkakrotnie przyczynił się przeważnie do zwycięstwa 
białych". Wreszcie zginął w Te-Ngutu-o-te-Marnu w r. 
1868, w sposób niezwykle bohaterski,, 

Człowiek niezwykle inteligentny i oczytany, zosta- 
wił oprócz wspomnień z Meksyku cały szereg artykułów w 
piśmie "Southern Cross", a także pamiętnik, który sie 
znajduje w bibliotece w Welington, Zdolny malarz-amator 
pozostawił mnóstwo akwarel i szkiców ze swych podróży 
1 walk w których uczestniczył, 


W obronie wolności ludów, wolności zbiorowej czy in- 
dywidualnej spieszyli Polacy zawsze z pomocg w jednych 
wypadkach zbrojną, w innych Z moralng. 

Nie da się zaprzeczyć, że do odrodzenia państw bał- 
kańskich, a przede wszystkim Rumunii, wiele przyczyni- 
ła się pomoc dyplomacji, ks. A.CZARTORYSKIEGO, gen.Wł, 
ZAMOYSKIEGO i ich adherentów, jak również gorliwość 
Komitetu Centralnego 1 jego emisarjuszy, w pierwszym 


rzędzie pułkownika MIŁKOWSKIEGO /T.T.JEBA/. Również 1 
turecka polityka wiele zawdzięcza Seferowi Paszy /K06- 
cielekiemu/, oraz świetnemu dyplomaeie T.OKSZY-ORZECHOW- 
SKIEMU... i A 

W polskich emigracjach..była jakaś tężyzna duchowa, 
która wywierała mocne wrażenie na środowiska cudzoziem- 
skie i ustalała piekng legendg.Otaczata tę emigrację o- | 
gólna sympatja, podziw dla nieugiętości charakteru i w- 
znanie dla bohaterstwa, à Z biegiem czasu wdzięczność 
za zasługi oddane wszystkim krajom i wszystkim narodom. 


Jak w walce o wolność narodów, taksamo i w walce o 
ideę,nie brakło Polaków. Należeli oni do inspiratorów 
uchu "Młodej Europy" razem z Mazzinim i Garibaldim; 
"Święty hufiec” w Szwajcarii, złożony z kilkuset Po- 
laków rie mało się przyczynił do rozbudzenia ducha wol- 
nościowego w Niemczech i włoszech, 


J.8ZTOLCMAN, ST.WORCELL, Zygmunt MIŁKOWSKI, Joachim 
LELEWEL i Fr. SMOLKA sg niezapommiani, gdy chodzi o po- 
czątki nowych ruchów społecznych w Europie, 

Polacy byli z Marksem i Engelsem przy założeniu 
Pierwszej Międzynarodówki; J.PIŁSUDSKI, I. DASZYNSKI 
1 H. DIAMAND byli jednymi z pierwszych działaczy między. 
narodowego socjalizmu, a Z,SUŁAWSKI, międzynarodowego 
ruchu zawodowego. 

Jeżeli więc Polacy zawinili przez swój egoizm w 
XVIII w.względem ojczyzny, to winy swoje odkupili z na- 
wiązką w walkach XIX wieku, Jeżeli na jednę szalę pos- 
tawimy ich grzechy z czasów Polski w epoce rozbiorów, 

a na drugiej ich zasługi późniejsze; bezinteresowność, 
ofiarność, lojalność, męstwo = Z pewnością ta druga 
szala przeważy. 


MLCNAS SXIURI É 


Charakter wpływu polskiego na zagranicę przeks2- 
talca się zasadniczo w XVIII wieku. Polacy wprowadza- 
Je nowe mody, lansują nowe stroje, przyczyniają się 
do podniesienia ogłady towarzyskiej i komfortu życia, 
celuję w popisach awanturniczych, w zbytku, w sztuce 
kulinarnej lub tańcu salonowym. 

XVIII wiek rozsławi przygodnych polskich mecena- 
8ów sztuki, wprowadzi "jupe polonaise" w modę w Wer- 
salu, stworzy typ największego awanturnika w nowym 
stylu: Maurycego Beniowskiego, ale mało przyczyni 
się do podniesienia cywilizacji ogólnej. 

Z drugiej strony znamy też 1 ludzi, którzy nawet 
w swym dyletantyzmie potrafili wykazać wielkość, 
Przykładem Stanisław Leszczyński, 

a pomniku jego w Nancy, który wzniesiono w roku 
powstania listopadowego w 1831 r,,wdzięczni mieszkań- 
cy kraju także wyliczają jego zasługi. 

r Szpitale dla ubogich - jałmużny doroczne dla zubo- 
p bpa rolników, pomoc w razie pożaru, gradu i epi- 
z - fundację dla kalek - poradnie lekarskie bez- 
= = E nDo schronisko dla starców - po- 
ve ezpźetne kupcom w kłopotach = szkoły powsze- 
chne - szkoły średnie - przytułki dla sierot - krów 
— ogród bot — - 
ka akademja umiejętności, eo. Pawia 
tworzenie wspaniałych monumen- 
Royale - Place Carrière -Pla 
koszary - łu 
~- Upickszeni 
St t.d. - odbudowanie Sain ME... 
worzył następujęce instytucje czysto filantro~ 


szpitalu st. Jul- 


72.000 11 
tórych dochód ma służyć dla biednych, Ro pd 


PR unisi dla kupców 


W r.1749 buduje powszechne szkoły bezpłatne, upo- 
saża średnie szkoły jezuickie.W r.1751 tworzy stypen- 
dja dla dziewcząt bezposażnych. 

Może jednak najważniejsze sg jego zasługi dla na- 
uki. W r.1750 zakłada w Nancy wielką bibliotekę pu- 
blicznę, która dotrwała do dzisiaj jako jedna z naj- 
bea tego rodzaju instytucyj we Prancji, a z 
której w ostatnich latach korzystało roczn*z ok, 
150.000 osób. Wreszcie w r. 1751 zakłada Societé Roy- 
ale des sciences et des belles lettres" dla której 
bierze za patrona św. Stanisława Szczepanowskiego, 
patrona Korony Polskiej.Akademia ta przetrwała rów- 
nież do naszych czasów, lecz w r. 1850 na cześć swego 
założyciela przezwana została "Academie Stanislas". 
W rok później zakłada szkołę medyczng, a w r.1758 œ- 
gród Botaniczny, Najsławniejszą jednak instytucją 
naukowg, którą stworzył po objęciu Lotaryngji,była 
"École des cadets gentilhommes', jedna z pierwszych 
wyższych szkół wojskowych na świecie. W tej fundacji 
pokazał jak dalece wiernym był czynem swej ojczyzny 
skoro na 48 uczniów połowę, 24 miejsca, zarezerwował 
dla Polaków. 

Widać z tego krótkiego wyliczenia dzieł Stanisła- 
wa Leszczyńskiego, że jego wspaniałomyślność aięgała 
wszędzie i że równała się, jak na owe czasy, hojnoć- 
ci miliarderów amerykańskich nowych czasów, Carnegie- 
go i Rockefellera, a była tym wspanialsza, że robił 
Ja, jak powiadamy,z dochodów dosyć stosunkowo szczu- 
płych i że sam osobiście kierował wszelkiemi robota- 
mi i przygotowaniami, 

Lubił on i bezpośreónio pomagać wielkim intelek- 
tualistom swego czasu. U niego to spędził długie wyw- 
czasy Voltaire, Montesquieu, mnóstwo pisarzy i arty- 
stów francuskich i dosłownie setki Polaków, których 
utrzymywał u siebie na dworze lub protegował w Pary- 


ZU. 


W XVIII wieku hojną rękę obdarzali panowie polacy 
literatów i artystów zagranicznych, y pierwszym rze- 
dzie stał król Stanisław August, Czartoryscy, Rzewus-, 
Cy. 
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Okazałę jest również fundacja w Lipsku, zrobiona 
przez księcia Józefa Al.Jabłonowskiego na wzór Zresz- 
tą działalności naukowo-kulturalnej Stanisława Lesz- 
czyńskiego. Założył on wielkie Towarzystwo, czyli A- 
kademię imienia Jabtonowskich, Akademia dochowale 
się do naszych czasów, jako jedna z najpotężniej- 
szych instytucji naukowych Niemiec, 


Jeszcze jeden jest znany wypadek, gdzie Polak 
wspomógł wielce zagraniczne towarzystwo kulturalne, 

a mianowicie w pierwszej ćwierci XIX wieku szlachcic 
polski Sas Tustanowski darował wielkg sumę "Sveden- 
borgian Society” w Londynie na szerzenia svedenbon- 
gianizmu, a przede wszystkim literatury z nim Zwigza- 
nej. 

Wreszcie już po wojnie hr, Mikołaj Potocki ofiaro- 
wał galerii obrazów paryskiego Louvre*u swoje wspa- 
niałe zbiory obrazów, między in, dwa portrety Rem 
brandta. 

Niesłusznym byłoby nie dodać, Ze Polacy w ciągu 
XIX i XX wieku szczodrę ręką zakładali instytucje 
naukowe zagranicą, służące Polakom lub idei polskiej 
na obczyźnie. Przede wszystkim trzeba tu wymienić 
hospicja i kościoły polskie w Rzymie, Musimy przypom- 
nieć zbiory ks.Platera, które aż do odzyskania nie- 
podległości mieściły się w Rapperswilu pod Zurychem, 
oraz Bibliotekę Polską w Paryżu, założonę przez ks, 
Adama Czartoryskiego i generała Wł,Zamoyskiego. Rów- 
nież nie należy za,ommieć o dziesiątkach, ba, nawet 
setkach instytucji naukowych polskich, wyższych czy 
niższych, bibliotekach publicznych, szpitalach i t.d. 
które powstały dzięki szczodrobliwości Polaków w Sta- 
nach Zjednoczonych,w Kanadzie, a poniekgd i w Brazyl- 
Ji, wreszcie o kościołach polskich rozsianych po ca- 
qu éwlecie, w Pary2u, w Wiedniu, w Rzymie, Loncynie 

ede 


Z panami i bywalcami polskimi, dzięki popularnoé- 
ci,jaką się cieszył żołnierz i emigrant polski, za- 
częła się również w XVIII wieku moda na wszystko, co 
polskie, moda na strój polski, na kuchnię polskg,na 
rozrywki polskie. 

Moda polska dawno już panowała w Moskwie, już od 
czasów Fiodora sprowadzano z Polski ubrania, nakry - 
cia do stołu i t.p.Najbardziej rozszerzyła sie ona 
za czasów Maryny Mniszchówny 1 Dymitra Samozwańca, 
kiedy to podobno zaczęto jeść cielęcinę w hioskwie, 
ku oburzeniu oszczędnych konserwatystów. 

Na zachodzie pierwszy raz słyszymy o moazie pol- 
skiej za Marji Leszczyńskiej. W 1729 r.tak dużo na- 
padało śniegu na ogrody wersalskie, że Ludwik XV w 
w sankach przejeżażał się z dworem, a panie były 
pięknie przybrane w "casaguins fourrós a la polo - 
naise". 

Na dużą skalę jednekze ustalíła sie polska moda 
1 to męska dopiero za czasów napoleońskich, gdy 
szwolezerowie kozietulskiego i ułani polscy zaczęli 
imponować męstwem mężczyznom, a urodę i elegancją ko- 
bietom. Mundur ich z okresu wojny hiszpańskiej prze- 
jęła częściowo armja angielska: czapka ułańska /shap- 
aka/, buty wysokie zwane a la polonaise, które póz- 
niej wprowadził do Anglji wellington i które z po- 
czątku zwane "Polish boots" 1 azisiaj nazywają się 
imieniem swojego propagatora. Obuwie polskie stało 
się znane na całym świecie i do dziś ania sklepy z 
obuwiem, mające pretensję do elegancji, nazywają 
się po krajach hiszpańskich "varsovia" albo "Varso— 
viense". Bokobrody a la polonaise, lub a la polacca 
stały się moda ogólną młodzieży eleganckiej, która 
to moda dotrwała w Hiszpanji i włoszech do dzisiaj 
1 do dzisiaj ma swoją polska nazwę. 

Polska moda kobieca zaczęła się nieco później, 

a właściwie dopieno po powstaniu 1831 r., kiedy do 
Paryża napłynęło mnóstwo kobiet polskich, -a przede 
EN A kiedy znakomity: rysownik i rytownik fran 
cuski Norblin de la Gourdaine po kilkudziesieciolet- 
nim pobycie w Polsce powrócił na sare lata do Paryża 
1 wydał swe tekę kostiumów polskich, Wówczas to przy- 
Jęła sie "jupe polonaise", owe kontusiki kobiece, 
cząpeczki rogate, mufki misterne, fryzury oplecione 
warkoczami i t.p. 

Wspoinnieć też należy o niesłychanym wzięciu fryz- 
jerów polakich za granicę, przede wszystkim we Fran- 
cji, Anglii, gdzie za największego z wielkich artys- 
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tów sztuki fryzjerskiej uznany zostas "Antoine"cien- 
plikowski. 
Jezeli chodzi o sztuke kulinarng, to nieporozumie- 
nie między Polska a Zachodem trwało bardzo długo. 
Jeszcze w XVI wieku Rej 1 wszyscy emakosze polscy 
gardzili "sałatkami włoskimi 1 francuskimi", a wszy- 
acy cudzoziemcy, którzy przyjeżdżali do Polski, czy 
to byli stateczni nuncjusze papiescy, czy wykwintni 
eleganci francuscy, utyskiwali na zbyt bogatą 1 cięż- 
ką kuchnię polską, na obiady, które trwały bez końca, 
na nieustanne picie. 
W XVIII wieku gastronomiczne zdolności Polaków po- 
czynają znajdować uznanie za granicg. Już kucharz 
Marii Leszczyńskiej Iéwlcki dostaje inaygenat fran | 
cuski w roku 1748, gdy tymczasem wedle świadectwa 0- | 
gińskiego, ks.Surrey, syn króla angielskiego, zajada | 
się zrazami, które ze względu na podobieństwo do naz- | 
wiska znajomego Węgra nazywa Esterhazami, i 
Dopiero jednak w XIX wieku votrawy polskie znaj- 
dują swych zwolenników na zachodzie, w pierwszym rze- 
dzie barszcz /potrawa północno-polska, a nie rosyja- 
ka/ zrazy z kaszą, przyprawa do jarzyn z tartej bu2- 
ki zymna "à la polonaise", oraz rozmaite słodycze» b 
jak baba au rhum'»mazurki i tep, 


KEAK Wuk 


| 
W XIX i XX wieku miliony Polaków przybywa ocz | 
granicami Polski. Poza żołnierzami PASA | 
szość emigrantów polskich była tym, co się dzisiaj 
nazywa intelektualistami i skutkiem tego zaraz za- 

brali się oni do roboty, w której najlepiej moglity 
wykorzystać sve wykształcenie, Zdolności i zamiłowa- 


nie. + | 


Lojalność Polaków nawet dla obcej spr - f 
niła się odrazu w fakcie, że wielu : + SRP da 
przyjętych do służby państwowej, pewna zaś ilość do- | 
szła do najwyższych dostojeństw. i 

n Gypiomacji Irancuskle) wyższe stanowiska u - 

11: KLOBUKOWSKI, K. SIENKIEWICZ 1 SMOLSKI. pa | 

W koloníalnej administracji francuskiej odznaczy2 l 
się JAN DYBOWSKI /por. "Podrótnicy"/, , | 

W administracji finansowej za czasów Napoleona III 
wybił się na pierwszy plan L,WOŁOWSKI, któremu niewg- 
tpliwie należy przypisać kolosalny rozwój wielkich i 
banków francuskich w drugiej połowie XIX wieku. 

W służbie państwowej angielskiej by2..Polak, któ- 
ry do dość poważnego doszedł stanowiska w minister. 
stwie spraw zagranicznych: był nim ADAM GIZŁGUD,któ- | 
ry Jako dziewięćdziesięciokilkoletni starzec umarł 
w Szwajcarji podczas wojny, utrzymując do końga 2y- 
cia bliski kontakt z Polakami, Jego..wnuk JAN, jest 
dzisiaj jednym z najbardziej znanych aktorów angiel- 


skich. 
A x A 


Leon OSTROROG /1867-1932/, który długie lata | 
spędził w Turcji w wielkiej przyjaźni ze znanym fie ` 
nansista Zacharowem, był zdaje się jedynym Europe j- 
czykiem, który został doktorem prawa muzułmańskiego. 


zx 


Należy też przypomnieć tu nazwisko LACHA SZYRMY, ce- 
nionego badacZa 8taro2ytnoéci fenickich w w.Brytanii 
oraz ks. BZOWSKIEGO, jednego z pierwszych działaczy 
prohibicjoniznu w krajach anglo-saskich, 


+ 


Swlatowej aławy znawcę języków klasycznych był 
Tadeusz ZIELINSKI.Historyk starożytności, badacz relig- 
ji grecjiej i rzymskiej, O uznaniu, jakim cieszy się w 
ówiecie naukowym, świadczyć mogą doktoraty honorowe wie— 
lu uniwersytetów zagranicznych: w Atenach, Oxfordzie, 


Bernie i wielu innych, 


Trzeba również przypomieć nazwłako mieszkańca 
Warszuwy Łazarza Ludwika ZAMENHOFA /1859-1917/,któ- 
ry w latach osiemdziesigtych stworzył międzynarodowy 
język Esperanto, 


Literatura polska nie mogła na świecie zagrać tej 
roli, jaka jej się należy, choćby dlatego, że polski 
język jest tak mało znany zagranicę, Większość utwo- 
rów Słowackiego, Norwida, Tetmajera czy Wyeviańskie- 
go wogóle nie byłą tłomaczona, 


Mimo to, aż dwóch Polaków: REYMONT 1 SISNKIEWICZ 
dostało międzynarodową nagrodę Nobla, gdy jeden tylko 
Amerykanin ten zaszczyt osiagng?... 

Mickiewicz i wielcy nast poeci romantyczni oddzia- 
łali bardzo na współczesnych pisarzy rosyjskich. Tak 
samo nie pozostała bez wpływu na powieść rosyjską be- 
letrystyka polska XIX wieku. W jeszcze większej mie- 
rze wpłynęli nasi poeci i prozaicy na literatury cze- 
skę, serbską i węgierską, nie mówiąc już o literatu- 
rze ukraińskiej i litewskiej, która całkowicie wyro- 
biła się pod naszymi wpływami, 

Na literatury zagraniczne zachodnie największy 
wpływ wywarli Polacy, którzy sami pisali w językach 
obcych, szczególnie po francusku i angielsku, a po 
części i niemiecku. 

ALEKSANDER WALEWSKI był w epoce poromantycznej 
cenionym autorem sztuk teatralnych. Poważną jest dzia- 
łalność EDMUNDA CHOJECKIEGO /1822-1898/, który jako 
CHARLES EDMOND wydał wielką ilość powieści oriental- 
nych, cieszących się wielką poczytnością w drugiej 
połowie XIX wieku. JAN CZYNSKI /1801-1867/, wytrawny 
publicysta, był jeanym z założycieli "Société des 
gens des lettres"1838, która jest najpoważniejszym 
zrzeszeniem literackim w świecie, 

Nie mówiąc już o KLACZCE, którego liczne utwory 
francuskie wielce były poważane przez współczesną 
mu krytykę, zwracał uwagę K.WALISZE4SKI, świetny zna- 
wca historji rosyjskiej... 

Teodor WYZEWSKI /1862-1917/, znany pod pseudoni— 


mem THEODORE de WYZEWA, jako subtelny znawca malar- KORZENIOWSKI /Joseph Conrad/, /1857-1924/, bardzo ce- 
stwa i sztuki, wsławił się swymi szkicami o malars- niony powieściopisarz angielski doby współczesnej. 
twie p.t."Nos Maitres", oraz monografiami Ingres'a, Podczas wojny poczuł on gorąco swą przynależność do 
Mozarta i innych. Polski i, chociaż mało aktywny w życiu publicznym , 
W literaturze niemieckiej trzeba przede wszyst - pisał liczne artykuły o sprawie polskiej w pismach 


kim podkreślić znaczenie nestora nauk historycznych angielskich i założył kilka poważnych memoriałów w 
1 literackich Aleksandra BRUCKNERA, jednego z najwy- Foreign Office o sprawie i przyszłości polskiej. 
bitniejszych i najsławniejszych profesorów, jakich 
posiadał uniwersytet berliński, dalej Józefa STRZE- 
€OWSKIEGO, Al.GUTRY’ ego. Trzeba również przypomieć, 
Ze St. PRZYBYSZENSKI pisał dużo za swej młodości po 
niemiecku i ma swoje miejsce w tejże literaturze 
niemieckiej. 

Po angielsku pisali w drugiej połowie XIX wieku 
powieści 1 rozprawy literackie St, NAWROCKI w Amery- 
ce i Edmund NAGANOWSKI w Anglii. Z końcem wieku kir 
ka poważnych prac historycznych 1 politycznych ogło- 
sił Adam GIEŁGUD. Najwięcej jednak wsławił sie Józef 


Od najdawniejszych czasów pociągały Polaków podró- 
że 1 odkrycia geograficzne. Po rozbiorach podróże 
stawały się nieraz koniecznością dla wygnańców z wła- 
snej ojczyzny. 

W XVI wieku JAN ze STOBNICY najznakomitszy geog- 
graf tych czasów, napisał traktat "Introductio in 
Ptolomeum". W tym samym czasie BERNARD WAPOWSKI 1 TA- 
DEUSZ z MIECHOWA przyczynili sie do poznania Polski 
1 krajów Europy wschodniej.0.BOYM ze Lwowa /1656/ 
/por. Misje/ opisał florę Chin, 

W wieku XIX na polu odkryć geograficznych zasły- 
ng? Paweł Edm. STRZELECKI./1796-1873/.Urodził się w 
Polsce, do szkół chodził w Edynburgu, podwiecajgo się 
szczególnie geologii, mineralogii i geografii. W la- 
tach trzydziestych odbył kilka wielkich podróży po ca- 
tym świecie, od 1838 do 1846 przebywał w Australii, 
której był największym eksploratorem, Pierwszy opisał 
najwyższy azczyt tego kontynentu, który nazwał Mount 
Kościuszki 1 pierwszy odkrył złoto w 1839 r.,które jed 
nakże na prośbę ówczesnego gubernatora gir George 
Gipps’a nie było eksploatowane aż dopiero w r.1851, już 
po wyjeździe z Australii Strzeleckiego, Strzelecki o= 
głosił geografię Australii p.t."Physical description 
of New South Wales and Van Diemens Land /1845/, a w ro- 
ku 1856 "Gold and silver", gazie na zasadzie dokumen- 
tów i świadectwa parlamentu lokalnego udowadnia awoje 
pierwszeństwo w odkryciu złota na tym kontynencie, 

Po swoim powrocie do Europy był podczas głodu w In- 
landii "Commissioner for the distribution of the Irish 
Relief Fund"/1847-1848/, za co otrzymał od rządu tytuł 
"Sir". Później podczas wojny krymskiej był razem z lon 
dem Lyons*em komisarzem do spraw opieki nad rannymi i 
chorymi żołnierzami angielskimi, Jako doktór honorowy 
uniwersytetów angielskich i członek "Royal Society", 
udekorowany licznymi orderami, umarł w Londynie w po 
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enedykt Dybowski, żołnierz. 


Ignacy DOMEYKO /1801-1889/, Kolega Mickiewicza z u- 
niwersytetu wileńskiego, filareta, po powstaniu 1851 r, 
udał się przez Francję do Santiago di Chili, gdzie zos- 
ta? mianowany profesorem chemii na uniwersytecie, Jako 
długoletni rektor tego uniwersytetu oddał on doniosła 
usługi wyższemu szkolnictwu chilijskiemu, wprowadzajac 
w Życie cały szereg reform, umożliwiajgcych Chile za- 
Jęcie pierwszego miejsca w znaczeniu cywilizacyjnym 
wórod republik Ameryki łacińskiej, Niemniej odznaczył 
się jako geograf /ag góry w Andach nazwane jego nazwis- 
ki » lecz przede wszystkim wsławił się jako mineralog 
1 geolog. Napisał kilkadziesigt prac z tych dziedzin na- 
uki, ogłaszając je po francusku i hiszpańsku. Gorliwy 
Polak, chętnie udzielał pomocy swoim rodakom 1 pod ko- 
niec Życia osiedlił się w Polsce, wdzięcznie przyjęty 
przez społeczeństwo. x 


...Między eksploratorami i geografami Ameryki wielu by- 
ło Polaków: znakomity kartograf F.ROZWADOWSKI, który, 
nawiasem mówiąc był jednym z pionierów emigracji pols- 
kiej w Brazy1j1 /propagował ją już w r.1876/:K,JELSKI, 
wybitny zoolog, J.SZTOLCMAN, geograf i zoolog, wreaz- 
cie najważniejszy z nich Józef SIEMIRADZKI /1858/, któ- 
ry w latach dziewięćdziesiętych eksplorował południowe 
stany Brazylji, zarówno pod względem geograficznym, jak 
i geologicznym. Słownik Brazylijskiego Instituto Histo- 
rico nazywa go najwybitniejszym geologiem tego kraju, 
»..Kapitan rosyjskiej marynarki wojennej Dionizy ZAREM- 
BA odkrył w latach 1834-1836 cały szereg wysp w morzu 
Behringa i naokoło Alaski. On to pierwszy dał dokładny 


Opis Alaski. 


W nowszych czasach znakomitym znawcą Azii był Bane- 
dykt DYBOWSKI /1833-1930/, który w wielokrotnych podró- 
zach zwiedził nieznane zakątki całej północnej części 
tego kontynentu. Za udział w ruchu 1863 zesłany na 8y- 
berję badał faunę Bajkału, Amuru, Ussuri, Mandżurji, 
Kamczatki i ogłosił szereg prac specjalnych. 

CZEKANOWSKI Aleksander /1830-1876/, zesłany na Syben 
Je prowadził badania geograficzne i geologiczne w oko- 
licy Bajkału, w dorzeczach dolnej Tangueki i Leny; jest 
autorem cennych map geologicznych, 


Stefan ROGOZIASKI /1860-1896/ w wyprawie swej do Ka- 
merunu /1882/pierwszy zbadał ten kraj naukowo.ARCTOW 
SKI H.wraz z A.B.DOBROWOLSKIM brał uázia1 w jednej z 
najciekawszych wypraw do bieguna południowego pod prze- 
wodnictwem A.de Gerlacha. 

Spora ilość etnografów polskich badała życie miesz- 
kańców Syberii. Oprócz wspomnianych powyżęj, należy do 
nich pisarz Wacław SIEROSZEWSKI, L.STRUTYNSKI /Kaukaz/, 
J.CZERSKI, W.GODLEWSKI,a przede wszystkim Bronisław 
PIŁSUDSKI /1866-1918/, pierwszy badacz życia Azjatów 
na Sachalinie.Piłsudaki, oskarżony o udział w spisku na 
życie Aleksandra III /1887/, skazany na 15 lat ciężkich 
robot, zesłany został na Sachalin. Na osiedleniu stuújo- 
wać zaczął życie i język Ainów i Gilaków.Osiadł we Wła- 
Gywostoku jako kustosz tamtejszego muzeum. W 1903 r.od- 
był wraz z Sieroszewskim wyprawę naukową na wyspe Hok- 
kaido w Japonii dla zbadania życia Ainów tantejszych. 
Ogłosił szereg rozpraw i studiów. 

Do wybitnych podróżników należy też Ferdynand OSSEN- 
DOWSKI. Napisał? on kilkanaście prac naukowych z dziedzi- 
ny chemji, towaroznawstwa i geografii ekonomicznej. Odbył 
szereg podróży po Europie, Azji, Aneryce i Afryce, pół- 
nocnym i południowym Pacyfiku,zajmował jedno z czołowych 
miejsc w literaturze polskiej. 

Do najwybitniejszych geologów polskich należy Stanis- 
ław ZUBER, geolog przedsiębiorstw naftowych w Baku. Pro- 
wadził badania geologiczne w Albanii, 

Z wybitniejszych geografów wymienić należy Eug. ROMERĄ 
podróżnika po Europie, Azji /Japonja/ 1 Ameryce, wicepre- 
zydenta Międzynarodowej Unji Geograficznej 


Wymieniwszy kilku etnografów pośród naszych podrózni- 
ków wspomnimy tu o uczonej polskiej Marii CZAPLICKIEJ, 
autorce dzieła z zakr. etnologji p.t."hy Siberian Year" 
/1916/. 

Jednym z najwybitniejszych etnologów naszych czasów 
był, zmarły niedawno w Ameryce, profesor uniwersytetu lon- 
dyńskiego Bronisław MALINOWSKI./1884-1942/.W latach 1914 
do 1920 odbył trzy wyprawy do Nowej Gwinei/wybrzeże po 
łudniowo-wschodnie i archipelagi wschodnie/i na pcêsta- 
wie zebranych tam materiałów napisał "Family among the 
Australian Aborigines"/19153/, "wierzenia pierwotne", "The 
Natives of Mailu" i in. 


Autorem wielu prac w jez.polskim niemieckim i fran- 
cuskim z zakresu antropologii i etnologii jest Jan CZE- 
KANOWSKI, który brał udział w dwuletniej ekspedycji do 
Afryki środkowej 


Pizywoda 


Historia naturalna zajmowała już dawno polskich uczo- 


nych. W drugiej połowie 15 wieku prof. uniw.Krakowskie- 
go J. STANKO 


À czego nie spotykany w tym cza- 
sie nigazie w Europie. Wśród pierwszych w Polsce drukowa 


S.Syrenskiego /1613/ charakte 
č ryzują okre kiego r 
nesansu w rozwoju botaniki Bye Sua A on 


pis flory Chin /1656/ wydał Polak ks | 
Misje/ze Lwowa. 8.liichał BOYM /por. 


Z końcem 18 wieku K.KLUK 
traktat botaniki stosowanej, 
Klej, oparty na systematyce 
zw oli 1 mineralogji. 

wykr raniu nowych gatunków egzotycznych zasł 2 
Pe RWICZ /XIX w./znany zagranicy SER stones sad 
A «ameryki. E. STRASBURGER wychowanek i aocent Szkoły 

+ Warsz., dał cenne prace 


wydaje pierwszy poważny 
pierwszy opis flory pols- 
Lineusza oraz bodręczniki z 


3 A ówiatowej sławy botanik 

anatomji roślin i sta? się twórcę i pionierem cytolog 

"td ;Poślin. Emil GODLEWSKI /senior//1847-1930/jest współ 
meg współczesnej fizjologji roślin, autorem wielu 


prac, a 
te tc Ta asymilacji roglin, ich oddychania 1 
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M.RACIBORSKI /1863-1917/znakomity morfolog i paleon- 
tolog, badacz flory Jawy, byż twórca polskiej szkoły bo- 
tanicznej.E.JANCZEWSKI /1846-1918/ zbadał dokładnie 
rurki sitkowe, budowę korzenia i dał monografię poprze- 
czek; przez swoje prace nad mieszańcami zawilców zaini- 
cjował w Polsce studia genetyczne.A.PRAZMOYSKI wyjaé- 
nig znaczenie u roślin motylkowych brodawek korzenio= 
wych, służących do asymilacji azotu z powietrza, 

Pionierem fitosocjologji jest J, PACZOSKI.J.ROSTA- 
FINSKI /XIX/XX/był autorem pierwszej monografii o élu- 
zowcach 1 wybitnym historykiem botaniki.Jedrzej ŚNIA- 
DECKI /1768-1838/wydał dzieło "Teoria jestestw organicz- 
WODE która postawiła go w rzęazie znakomitych biolo- 
gów. 

W zoologii szeroko zasłynął B.DYBOWSKI, który zbadał 
faunę Syberii 


We WIERZEJSKI zbadał faunę wód słodkich, jak skorupiaki 
wrotki i gębki; szczególnie wyróżniają się jako klasycz 
ne jego prace nad anatomia i fizjologię gąbek słodkowo- 
dnych.W.KULCZYNSKI wydał cały szereg prac o pajęczakach. 
H.HOYER /sen/ w 2 poł.XIX wieku stang2 w rzędzie znako- 
mitych histologów.Syn jego H.HOYER /Jun./stworzył w Kra- 
kowie szkołę anatomii porównawczej. K.KOSTANECKI i E. 
GODLEWSKI /jun./wzbogacajg swymi badaniami embriologię. 
Szczególnie duży rozgłos zyskały prace Godlewskiego ty- 
czące się dziedziczności.kM.SIEDLECKI pracował intensyv- 
nie w zakresie morfologji, rozrodu i fizjilogii pierwot- 
niaków. W Warszawie wybijali się K.JANICKI /zm.1932/ Ja 
ko pierwszorzędny badacz pierwotniaków 1 rozwoju roba- 
ków pasożytniczych.J.TUR znawca teratogenii 1 K.BIAŁA- 
SZEWICZ, który ogłaszał cenne prace fizjologiczne z 
dziedziny przemiany materii u zwierzgt. Stefan KOPEĆ 
odkrył hormony u owadów. 

Laura KAUFMAN badsjęc zjawiska dziedziczności u kur 
zielononóżek, stwierdziła, że można wpływami otoczenia 
modyfikować wyrażenie się cech ćzieazicznych w pewnych 
określonych granicach. 


Poczatki chemii w Polsce gubig sig w mrokach alchemii 
średniowiecznej podobnie jak 1 w innych krajach, W cza- 
sach tych, gdy alchemia torowała drogę myśli chemicznej 
i zapoczątkowała pracę doświadczalną, Polak, Michał SE- 
DZIWÓJ /Sendigovius Polonus, 1566-1646/ zas 2 szero- 
ko w Europie jako alchemik i autor kilkunastu traktatów 
tłumaczonych na język angielski, francuski i niemiecki, 
a dzieło jego "Novum lumen chymicum" doczekało sie aż 
30 wydań. W Polsce powstają pierwsze uniwersyteckie kad- 
ry chemii w latach 1782 1 1784, Jędrzej SNIADEUKI ,pro- 
fesor Uniwersytetu Wileńskiego, znakomity pedagog, wy- 
bitny teoretyk chemii a zarazem lekarz, pchnął na szero- 
kie tory nauczanie chemii w Polsce, 

Polaka chemia przemysłowa może poszczycić się już w 
r.1853 wynalazkiem lanpy naftowej, a więc wcześniej niż 
w Ameryce /r.1856/. I.ŁUKASIEWICZ i J.ZEH wynaleźli spo 
sób destylowania ropy naftowej i używali jej w lampie 
do oświetlania. wtedy też począł rozwijać się polski 
przemysł naftowy, zapoczątkowany przez Łukasiewicza, 

Polska chemia przemysłowa rozwinęła się dopiero za 
lat kilkadziesiąt i może poszczycić się wynalazkiem 
pierwszej metody fabrykacji azotniaku na dużą skalę, do- 
konanym przez F.POLZENIUSZA w r.1905, 

Teoretyczne badania naukowe często także z zastoso- 
waniami praktycznymi zaczynają się w Polsce od połowy 
19 wieku. 

J.BOGUSKI /1863-1933/, współpracownik Mendelejewa, 
był jednym z najwybitniejszych pionierów kinetyki che- 
micznej. Powszechnie znane jest "prawo Boguskiego; o- 
kreślające szybkość rozpuszczania się ciał stałych w 
cieczach. ii. ŚWIĘTOSŁAWSKI, profesor Politechniki war- 
szawskiej, słynny termochenik, opracował metodę badań 
termochemicznych roztworów ciekłych.Pracował m.in.nad 
wzorami termochemicznymi i na jego wniosek kwas benzo- 
esowy wprowadzony został jako taki wzorzec obecnie ogól 
nie przyjęty. Jego ponysłu jest też nowy precyzyjny typ 
ebuliometru znormalizowanego, niezwykle czuły,Poza tym 
wynalazł mikrokaloryuetr adiabatyczny, służący do po- 
miaru nikłych efektów ciepinych, 

I.MOŚCICKI jest jednym z najwybitniejszych pionie- 
rów metody otrzymywania z powietrza, za pomocą wyłado- 
wai elektrycznych, kwasu azotowego odgrywającego ważną 
rolę przy produkcji sztucznych nawozów i materiałów wy- 
buchowych.W r.1908 w Szwajcarii założono fabrykę, któ 
ra według systemu Mościckiego zaczęła wytrarzaé masowo 
syntetyczny, stężony kwas azotowy. 

Najsilnie rozwijała się 1 rozwija w Polsce chemia 
organiczna. 

Już w r.1877 wykazał B. RADZISZEWSKI, że ropa nafto- 
wa pochodzi z fermentacji gnilnej roślin w mule mora- 
kim. Poza tem prowadził doniosłe badania związków aro- 
matycznych i heterocyklicznych. J. NATANSON wysungł się 
na czoło chemików organicznych przez wykrycie zwigzku 
genetycznego pomiędzy mocznikiem i kwasem węglowym a 
także wynalazkiem pierwszego barwnika anilinowego /no- 
weiny/.Nową teorię barwników dał S.KOSTANECKI /+1910/ 
która zdobyła mu poczesne miejsce w historii chemii 

barwników. Kolorowe związki organiczne .„bada z donios- 
łymi wynikami K.DZIEWONSKI.Nowe áwlatio na świat orga 
niczny rzuciły badania M.NENCKIEGO /+1901/ 1 L.MAR- 
CHLEWSKIEGO. Nencki jest twórcą naukowej biochemii, Ba- 
dając procesy chemiczne w przejawach życia, doniosłe, 
podstawowe odkrycie poczynił w dziedzinie badań nad 
czerwong substancją ciałek krwi, Równocześnie drugi 
świetny biochemik, Marchlewski, prof,Uniw. Krakowskiego 
zbadał chlorofil i na podstawie tych badań wykazał pien 
wszy chemiczne pokrewieństwo krwi 1 chlorofilu, 


Roman MOGIELNICKI wynalazł przyrzgd do stwierdzania 
istnienia w szybach gazów wybuchowych, Wynalazek ten 
ma duże znaczenie dla górnictwa, 


Pierwszym Polakiem, który wsławił się na Zachodzie w 
naukach ścisłych w 13 wieku był WITELO /Ciołek 1230 - 
1314/. Znanych nam jest jego sześć traktatów z zakresu 
nauk przyrodniczych. Z tych najsławniejszy "Perspectiva" 
gdzie wykłada naukę optyki. Traktat ten był przez dłu- 
gie wieki przyjęty jako podstawa teorii optyki, Prze - 
cież jeszcze i znakomity astronom-fizyk J.Keppler, pi- 
sząc o zasadach optyki geometrycznej w 1604 roku, na- 
zywa swoje wywody dalszą częścią optyki Witela, 

W istocie dzieła jego przetrwały wieki i jeszcze z 
końcem XV wieku czytano i komentowano jego utwory na u- 
niwersytenie w Cambridge. Niema uczonych tych czasów, 
którzyby nie podkreślali znakomitej wartości tych dzieł. 

...Drugi wielki uczony polski, który również wsławił 
się zagranicę to Dawid Gabriel FAHRENHEIT. Urodził się 
w Gdańsku w r.1688...Pierwszy podał myśl naukowego mie- 
rzenia ciepła i stworzył termometr, który jest do dziś 
dnia używany w krajach ariglo-saksoñekich, a który posłu- 
Żył za podstawę Reaunurowi Celsjuszowi i wszystkim ten 
modynamikom późniejszym...Pod naciskiem wojen szwedz- 
kich..Fahrenheit..podgZy2 do Holandii, a potem do An =- 
glii, która go gościnnie przyjęła, robiąc go członkiem 
Royal Society i dopuszczając do najwyższych honorów. 
Umarł w Holandii w r.1736, do ostatniej chwili podkre- 
ślając przynależność do Polski, 


Główne dziedziny,w których Polacy w nowszych czasach 
osiągnęli doniosłe wyniki, to badania w bardzo niskich 
temperaturach, fizyka teoretyczna, optyka molekularna 
i promieniotwórczość, 

W dziedzinie temperatur najniższych nieprzemijające 
zasługi położyli polscy uczeni K.OLSZEWSKI i Z.WROBLEW- 
SKI. W roku 1383 profesorowie Uniwrsytetu Krakowskiego 
Olszewski i Wróblewski pierwsi skroplili i otrzymali w 
postaci cieczy statycznej najpierw tlen,a potem azot i 
tlenek węgla, osiągając przy tym równocześnie rekordy 
niskich temperatur. K.Olszewski w r.1884 pierwszy skro- 
plił powietrze, w r.1885 zestalił azot przy temperatu- 
rze -226ºC.,a w r.1895 skroplił i zestalił argon, przy- 
słany mu przez słynnego fizyka angielskiego Ramsaya. 
Był to pierwszy argon oduany badaniom poza granicami 
Anglii. Te zdcdycze, Które rozsławiły nazwisko Olszew- 
skiego w całym świecie, osiggng2 on przy pomocy aparatu 
przez siebie zbudowanego, najlepszego z podówczas ist- 
niejących. 

W odrodzonej Polsce uprawiane sg badania, nawiąZują. 
ce do wielkich poprzedników. W Krakowie pracował T.ES- 
TREICHER, a w Warszawie M.WOLFKE, kierownik two:-zonego 
Instytutu Niskich Temperatur, M. .olfke wskazał już w 
r.1924 metodę zestalania helu, która w dwa lata później 
pozwoliła Keesomowi w Lejdzie otrzymać stały hel. W r. 
1927 odkrył M.Wolfke wspólnie z Keesomem nieznaną odmia- 
nę helu /Hel-II/ przy temperaturze bliskiej bezwzględ- 
nego zera. Wysoce precyzyjne pomiary właściwości gazów 
prowadził A.WITKOWSKI /1854-1913/, profesor Uniw.Krak., 
świetny pedagog. W fizyce teoretycznej M.SMOLUCHOWSKI 
pierwszy podał teoretyczne wyjaśnienie ruchów drobnych 
zawiesin w cieczy, t.zw.ruchów Browna. W r.1906, nie- 
zależnie od Einsteina udowodnił, ze te ruchy sg bezpo- 
średnim skutkiem istnienia ruchów cząsteczek 1 w ten 
sposób przygotował podstawy do późniejszych triumfów 
teoryj atomowych.Dokonał również podstawowych prac,do- 
tyczących stosunku między termodynamikg a kinetyczną 
teorią materii. J.WIERUSZ-KOWALSKI, profesor fizyki we 
Fryburgu szwajcarskim, był wybitnym badaczem fluores - 
cencji, a W.NATANSON, głęboki mysliciel, zagadnien pro- 
mieniowania. Jego rozprawy sg wzorem jasności i precyz- 
ji naukowej oraz piękności stylu. W.RUBINOWICZ jest 
twórcg słynnych "reguł wyboru", dotyczących budowy widm 
świetlnych. Opierając się na prawach i zależnościach 
odkrytych przez Rubinowicza, uczony amerykański Bowen 
stwierdził, że tajemnicze "nebulium" mgławic, to tlen 
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uwazać za jeaen z podstawowych faktów 


nych krajach i przez innych uczo 
tym dziele "Radioactivité", 


P ie astrofizyki doniosłe badania teore- 
irot nad znaczóniem cisnienia promieniowania dla bu- 
dowy wewnętrznej gwiazd oraz nad zagadnieniem ich tem 
peratury przeprowadził C.BIAŁOBRZESKI. W Warszawie 3. 
PIENKOWSKI rozwinął na szeroką skalę pracę badawczg, 
tworząc w świetnie wyposażonym Instytucie Fizyki Doé= 
wiadczalnej Uniwersytetu Warszawskiego żywe ognisko 
pracy naukowej.Badania były tu prowadzone przede wszys- 
tkim w dziedzinie optyki molekularmej /fluorescencja. 
czas świecenia cząsteczek i t.d./z dziedziny badań stru 
kturalnych przy pomocy promieni X oraz zagadnień z dzie 
dziny Jądra atomowego. Prace te zwróciły na siebie uwa- 
86 Swiata naukowego, a Fundacja Rockefellera ofiarowała 
na rozwinięcie działalności instytutu 50 000 dolarów. 
Wyrazem uznania zagranicznego świata nauki dla wysiłków 
polskich fizyków były odbyte ostatnio w Warszawie mię- 
azynarodowe zjazdy fizyków, jeden w r.1936, nad zagad 
nieniami fotoluminiscencji, oraz drugi w 1938, zajmujg- 
cy 816 podstawowymi zagadnieniami fizyki teoretycznej. 


Twórcę pierwszego filmu dźwiękowego w Ameryce deat 
Józef TYKOCINSKI, rodzony w Warszawie, Skończywszy 
studia w Polece objął katedrę profesorską na wydziale 
6lektro-doswiadczalnym Uniwersytetu w Chicago, Tam w r, 


1922 po raz pierwszy zademonstrował wynalazek film: 
dzwiękowego. 


OVINOS 


Wielka uczona kobieta świata maría SKŁODOWSKA-CURIE 
urodziła się w r.1867 w warszawie, gdzie ukończyła gim- 
nazjum i odbyła pierwszą praktykę w pracowni fizycznej 
Przy uuzeum Przemysłu i Rolnictwa, Ww Paryżu ukończyła 
wyższe studia i po zaślubieniu znakomitego francuskie- 
go fizyka Piotra Curie rozpoczęła działalność naukowa 


uwieńczong wspaniałymi wynikami, 
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iałów tej nauki, 
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A wydanym w r,1935 już po jej 


Rad ma duże znaczenie w leczeniu raka i wielu innych 
chorób. M, Skłodowska Curie przyczyniła się w znacznym 
stopniu do rozpowszechnienia nowej metody leczniczej, 
którą otrzymała słusznie nazwę Curieterapii, Szpitale 
maję obecnie do dyspozycji dla leczenia radem około 
100 gramów radu. Pierwszy Instytut Radowy, mający na 


celu zarowno badanie r2ZyK0-cnemiczno Jak 1 lekarasKo- 
sidwoślczie zorganizowała M.Curie Skłodowska w Paryżu 
w r.1915. W r.1921 otrzymała od kobiet amerykańskich z 
rąk prezydenta Hardinga l gram radu, który ofiarowała 
Instytutowi Paryskiemu. podróż do Ameryki, przedsięwzię 
ta w tym roku przez nig i jej córki Irenę i Ewę, była 
pasmem triumfów i hołdów, składanych przez wazystkie 
sfery społeczeństwa Stanów Zjednoczonych znakomitej u- 
czonej i bohaterskiej pracowniczce, 

Wielką zasługą jej jest, że w organizowanym przez 
siebie Instytucie wykształciła szereg wybitnych uczo- 
nych. Pomiędzy nimi należy na pierwszym miejccu wymie- 
nić jej córkę Irenę oraz zięcia Fryderyka Joliot, któ- 
rzy zapoczątkowali nowg erę w nauce oakryciem sztucznej 
promieniotwórczości, za które otrzymali również nagrodę 
Nobla. 

W Polsce istnieje Instytut Radowy im, M.Sk2odowskiej 
Curie w Warszawie, ufundowany przez rząd i całe polekie 
społeczeństwo, oddający duże usługi cierpiącym i prowa- 
dzący dalsze prace badawcze, kliniczne 1 naukowe. M. 
Skłodowska Curie przekazała Instytutowi 1 gram radu, 


ofiarowany jej przez kobiety Stanów Zjednoczonych w r. 
1939. 
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wiaBtkóg promieniotwórczych w układzie Mendelejewa. 


Wysoki poziom matematyki w polsce datuje się od śred- 
niowiecza. Już w XV wieku istniały na Uniwersytecie Kra- 


kowskim 2 katedry matematyki, a więc wcześniej niż 
gdziekolwiek indziej w Europie Srodkowej. “am wykładał 
m.in.wybitny matematyk NOJOIECH Z BRUDŁEWA 1 studiował 
Mikołaj «Kopernik. Chlubnie zaznaczyły się w dziejach 
matoma tyki nazwiska polakie; w XV wieku MARCIN KROL Z 
ZORANICY, a w XVII wid. BROZSK /Broscius/ 1 A.KOCHANSKI, 
znany również ze swej korespondencji z Leihnitzem 


Na przełomie XVIII i XIX w., w trudnej dla Polski e- 
poce, JAN ŚWIADECKI ogłasza w krakowie znakomite aziezo 
poświęcone algiebrze i geometrji analitycznej płaskiej, 
a na emigracji w Pary2u pracuje filozof i matematyk J. 
HOkiis=VRONsnI, który wprowadził wyznaczniki, znane 1 u- 
żywane do dziś w teorii równań różniczkowych, pod nazwą 
wrońskianów. rod koniec XIX w.Zasłynęli W.ZMURKO i B. 
ABDA ABARANONICZ we Lwowie, Jako twórcy integrafu, 

4a granicą wykładali wybitni matematycy polscy, m. 
in. W. FOLKIERSAI, początkowo w Paryżu, a później w Peru, 
gdzie stanął na czele fakultetu nauk ścisłych Uniwersy- 
tetu w Limie; x4.RABICH założył tamże szkołę in2ynierii. 


W czasach nowszych matematyka polska poszczycić się 
może wybitnymi pracami S.ZAREMBY Z analizy, K.BÓRAWS- 
KIEGC z geometrii różniczkowej 1 L.LICHisnyvcINA Z te- 
orii rownań różniczkowych i całkowych, oraz mechaniki, 

wraz z odzyskaniem niepodległości w 1918 r,zaczyna 
się w Polsce nowy rozkwit matematyki, zwłaszcza w now 
szych działach analizy i geomertii, zwigzanych z teorię 
mnogości i topologia.bolskie szkoły akademickie posta- 
dały ostatnio 35 katecry matematyki, a przeszzo lev ma- 


tematyków twórczych ogłaszało swoje prace w lv istnieją 


cych obecnie w Polsce czasopismach matematycznych o- 


raz w wielu czasopiamach zagranicznych, 
Organem szkoły warszawskiej Z Ww.SIERFIŃSKIM, S.MAZUR- 


KIEWICZEM 1 K.KURATOWSKIM na czele, jest powstałe w 1920 


r.z inicjatywy przedwcześnie zmarłego 4,JANISŁEWIKI SUU 
czasopismo 'rundamenta mathematicae" 
poświęcone przeważnie teorii mnogości, topologii i ich 


Zastosowaniom. wiąże aie z tym równoczesny rozwoj w war- 


szawie logiki matematycznej, zapoczątkowany przez J.Lu- 
KAJIEWICLZA. Organem szkoły iwowskiej Z 3.BANACHEM 1 H. 
STEINHAUSHM na czele jest założone przez nich w 1929 r. 
1 odtąd przez nich wydawane czasopismo "Studia mathema- 
tica" /8 tomów/, poświęcone analizie funkcyjnej.4e śro- 
dowiskiem krakowskim zwigzane jest czasopisno “Annales 
de la societé Polonaise de „athómatique", poświęcone 
klasycznym dziazom analizy i geometrii, O rozwoju śro- 
dowiska wileńskiego świadczą m.in, prace A.¿YumunuA Z 
teorii szeregow trygononetrycznych, 

Publikacji większych dzieł metematykow polskich z 
wszystkich środowisk poświęcone jest założone w 1932 r. 


wydawnictwo "honografie matemetyczne" /obecnie 10 tomów/ 


rozchodzące się w znacznej liczbie egzemplarzy we wszy- 
stkich częściach świata, 

Liczni matematycy polscy se członkani Polskiej A- 
kademii umiejętności i wielu akademij zagranicznych. 

W uniwersytetach amerykańskich wykiaaajg obecnie ma- 
tematycy polscy WeHUREWICZ, J.SPŁAWA"NEYMAN À 3.ULAm, 

L.C.KARPINSKI jest jednym z rzadkich historyków ma- 
tematyki na świecie i ogłasza swe pisma w publikacjach 
amerykańskich. 


Dzieje astronomii w Polsce obfitują w doniosłe prace 
i odkrycia, które były wynikiem pieczy polskich uniwer- 
sytetów nad astronomig. 


Jeszcze przed Kopernikiem w r. 1445 obliczone zosta- 
ły tablice astronomiczne dla południka krakowskiego. Wie- 
kopomne dzieło polskiego astronoma MIKOŁAJA KOPERNIKA 
/1473-1543/ dało podwaliny astronomii współczesnej, Nie 
tylko zmieniło pogled na budowę świata, wprowadzając 
względność, ale dało także podstawę dla późniejszych ba- 
dań Kanta, którego filozofia jest teorią Kopernika w 
dziedzinie poznania, oraz Einsteina, którego teoria wz- 
ględności jest teorią Kopernika w dziedzinie fizyki,Wie- 
my dziś, że pierwsze wątpliwości o prawdziwości układu 
geocentrycznego zakiełkowały już w młodym umyśle studen- 
ta Uniwersytetu Jagiellońskiego. Studia zagraniczne nie 
miały w tym względzie żadnego wpływu na Kopernika, gdyż 
wszechwładńie panowała teoria Ptolomeusza, Pomysł Koper 
nika należy odnieść juz do r,1525, a spisanie najważ- 
niejszych części dzieła do lat 1524 i 1526. Jednak do- 
piero na łożu śmierci w r.1543 miał ten największy as- 
tronom świata otrzymać pierwsze arkusze druku swego 
dzieła "De revolutionibus orbium coelestium" - O obro- 
tach ciał niebieskich. 

Badanie i pomiary późniejszych uczonych służyły dal- 
szej rozbudowie naszych wiadomości a wszechświecie.Naj- 
dłuższą w owych czasach zbudowang przez siebie lunetą 
/150 stóp/ przeprowadził doniosłe badania księżyca, ko- 
met /opisał ich 400/,gwiazd i mgławic astronom Jan 
HEVELIUS z Gdańska /1611-1687/, W roku 1647 wydaje swe 
pierwsze pomnikowe dzieło p.t,"Selenographia", gazie u- 
stala nomenklaturę geografii księżyca 1 oblicza jeden 
z pierwszych wysokości gór lunarnych. Jest on realistą 
i eksperymentatorem w nauce, Pierwszy obserwuje samo - 
dzielnie zaćmienie księżyca, odkrywa wiele nowych 
gwiazd, odkrywa kilkanaście komet nieznanych 1 w zwigz- 
ku z tem prowadzi ożywioną korespondencję ze znakomi -= 
tym Halleyem. Dobry Polak i wierny poddany królów pols- 
kich za ich liczne dobrodziejstwa odwdziecza się im 
godnie, nazywając jakąś nową,przez siebie odkrytg,kon- 
stelację "Tarczę Sobięskiego", lub inne "Stellae Wla- 
dislaviensae". wpływ jego i sława zagranicą były olbrzy- 
mie. Londyńska "Royal Society" robi go swoim członkiem 
już w 1664 r. 


Jednym z pierwszych astronomów korzystających z wid- 
mowej metody badań był A.PRAZMOWSKI, który w połowie 
XIX wieku przeprowadził gruntowne badania proturberan- 
cji i korony słońca, komet i zorzy polarnej, pracując 
instrumentami przez siebie ulepszonymi, 

Jednym z najsłynniejszych astronomów obserwatorów 
gwiazd podwójnych był H. DEMBOWSKI /1812-1881/, który o- 
trzymał wielki złoty medal Royal Astronomical Society. 
J.KOWALCZYK publikuje w r.1904 swój znany powszechnie 
katalog przeszło 6 000 gwiazd, owoc 26-letniej pracy. 


W czasach obecnych wielkie zasługi w zastosowaniu 
zdobyczy technicznych celów postępu naukowego położył 
T.BANACHIEWICZ ze swymi współpracownikami, Opracował on 
metodę kinematograficzng badania zaćmień słonecznych, 
stosowaną także w Ameryce, a formuły astronomów, słu- 
żące do obliczenia orbit 1 efemeryd planet 1 komet, 
przystosował, dzieki swemu rachunkowi "Krakowianów", 
do możliwości korzystania w szerokim zakresie z współ- 
czesnych maszyn do rachowania, 

Począwszy od r.1927 chronokinematografy Banachiewi- 
cza znalazły zastosowanie w kilku polskich wyprawach. 
zorganizowanych na obserwację całkowitych zaćmień sło- 
necznych do Laponii, U.S.A., Grecji, Syberii, Japonii, 
Sukcesem metody obliczeń uczonego polskiego było pierw- 
sze wyznaczenie w r.1950, w rekordowo krótkim czasie 
orbity nowoodkrytej przez astronomów amerykańskich pla- 
nety Plutona. 

Długoletnie badania, uwzględniające perturbacje to - 
rów komęty Wolfa I, przeprowadził w latach 1910-1938 
M.KAMIEŃSKI. Dzięki tym obliczeniom jest tor komety 
Wolfa I najlepiej zbadany ze wszystkich pláhet, 

Wspomnijmy jeszcze, że w latach ostatnich udział 
Polaków przy odkrywaniu jasnych komet jest przewazajgcy 
/odkrywcy: L.ORKISZ, A.WILK, W.LIS/; od r.1925-1937 od- 
kryto w Polsce sześć jasnych komet, podczas gdy wszyst- 
kie inne państwa razem odkryły ich tylko czternaście. 


Najmłodsze z istniejących w Polsce jest obserwaton- 
jum wysokogórskie w Czarnohorze /2020 m./, nowocześnie 
wyekwipowane ; trzecie pod względem wysokości w Europie. 
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K.GZOWSKI /+ 1898/ wybudował w Kanadzie około 1 000 
km. dróg szosowych, sześć wielkich mostów 1 sześć pon 
tów dla żeglugi rzecznej.Most nad Niagara był jego naj- 
większym dziełem. "Dzięki sir Kazimierzowi - pisał lord 
Strathern - stało się A 1 całej nawet E- 
uropie, czem jest 1 być może nada, 

Wybitny inżynier Ernest MALINOWSKI /1808-1806/zaini- 
cjował i zbudował gigantyczną kolej wysokogórską przez 
Andy, częściowo prowadzoną na wysokościach do 4 770 m., 
spinającę dwa oceany, Pacyfik 1 Atlantyk, poprzez lgd 
Ameryki Południowej. 

W Brazylii najwybitniejszym inżynierem Polakiem był 
Bron. RYMKIEWICZ. On to budował koleje i porty w warun- 
kach niezwykle trudnych. 

Nawet w Nowej Zelandii budował koleje księżę DRUCKI 
LUBBOKI ..Nie »oppuinaj go już o polakich inżynierach, 
których móstwo pracowało na Syberii, 

W Polsce, pierwszy w Europie zastosował spawanie 
elektryczne w budowie mostów prof, R.BRYŁA, który w 0- 
gólnej ilości 200 swoich prac, tłomaczonych na 11 ob- 
cych języków, wydał szereg podstawowych prac badawczych 
z tej dziedziny, oraz zaprojektował i wykonał wiele nowo- 
czesnych wybitnych konstrukcji stalowych, 
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Wkład badań polskiej nauki, zwłaszcza w rozwoju te- 
oretycznych podstaw budownictwa, był bardzo znaczny juz 
w końcu XIX wieku. Podstawowe badania z dziedziny wyt- 
rzymałości materiałów profesora M.THULLIEGO rozsławiły 
imię jego w świecie naukowym, Ustalił obszerną teorię 
Zelbetonu, a dorobkiem jego pracy jest około 200 jego 
dzieł i rozpraw naukowych, które ukazały się w wielu 
językach. Znakomity teoretyk prof. HUBER, autor około 
100 prac naukowych, opracował gruntownie teorię wytrzy- 
małości materiałów , a zwłaszcza płyt 2elazobetonowych. 
Technologie betonu uzasadnił i wiele wybitnych konstru- 
kcji żelazobetonowych wykonał prof, W.PASZKOWSKI. W bu- 
dowie mostów CH słynęli już w XIX wieku inżynier 
wojakowy F.PANCER /1798-1851/, który projektował mosty 
R a lanego oraz 8.KIERBEDŹ /1810-1899/, który zbu- 

el v past tg jeden z najwybitniejszych podówczas 
E Ta” e mostów kratowych, a także poza granicami 
Q ałynne w owym czasie mosty, W czasach później - 


ze. wykonał A.PSZENICKI szereg dużych mostów stalo — 


Poza granicami Polaki sławę Znakomit 
ego O 
monumentalnych mostów zdobył sobie w ee 
nych Aner.Półmocnej R.MODRZEJEWSKI /Ralph Modjeski/, syn 


wielkiej aktorki, Zwany w Ameryce"ojcem mostów! i 
długiego swego życia zbudował ich kilkadziesiąt, i” 


Modrzejewski, urodzony w Polsce, w 16 roku życia przyje- 
chał do Kalifornii. Ukończył w Paryżu WBZKOŻĘ drós se 
mostów , poczem otworzył w Chicago biuro inżynierakie, 
Most na Mississipi w Rock Island zjednał mu wielką sła- 
po W aamej Ameryce Zbudował 15 olbrzymich mostów, m. in. 
Ee SUDY most Quebec /najdłuższy na ówiecie/, Zbudował 
E 8t w Toledo, Ohio, pięć mostów na Mississipi, trzy na 
Zece Columbia. Niemalże w każdym stanie U,8.A. istnie- 
= most konstrukcji Modrzejewakiego, w r.1931 otrzymał 
‘Z. The Washington Award", jest to najwyższa nagroda, 
Jakg Stany Zjednoczone obdarzają zasłużonych inżynierów. 


Do najwybitniejszych pionierów współczesnej hydro 
techniki należał G.NARUTOWICZ. W latach 1896-1908 bie- 
rze wybitny udział w elektryfikacji Szwajcarii, W r, 
1908 zostaje profesorem budownictwa wodnego w Zurychu, 
lecz twórczość jego przerasta granice alpejskiej repu- 
bliki, przez niego eg projektowane i pod jego kierownio- 
twem sg budowane potężne, jak na owe czasy, elektrownie 
wodne we Włoszech oraz w Hiszpanii, W Szwajcarii powsta- 
je najwspaniałsze dzieło Narutowicza - zakład wodnojwe = 
lektryczny Múhleberg na rzcce Aarze pod Bernem, 


> 


Jeden z najwybitniejszych pionierów aeronautyki był 
inż. Stefan DRZEWIECKI /1844-1938/, który sw niestru- 
dzong wieloletnię pracę twórczę zapisał się w dziejach 
lotnictwa światowego. Oprócz szeregu wynalazków z dzie- 
dziny ogólnotechnicznej oraz żeglugi podwodnej, ogło- 
8ił on drukiem szereg prac dotyczgcych lotu ptaków, o- 
raz śruby poctggowej, zdobywając w świecie naukowym roz- 
głos opracowaniem elementarnej teorii śmigła, która sta- 
ła się podstawową do innych późnieszych teorii tego tak 
ważnego elementu płatowca. Największą popularność tej 
pracy uzyskało wydanie francuskie,pochodzące z r,1919. 
W Polsce niepodległej badacze, pracujący naukowo 
nad jedng z podstawowych gałęzi lotnictwa skupiji się 
wokół założonego w r.1926 przez prof.C.WITOSZYNSKIEGO 
Instytutu Aerodynamicznego w Warszawie, Instytucja ta 
pod kierunkiem jej założyciela, znanęgo między innymi z 
opracowania teorii oderwania pojedynczego, rozwinęła 
się w cięgu kilku lat w pełnowartościową placówkę na- 
ukowo-badawczą, z której usług korzysta nietylko cały 
polaki przemysł lotniczy oraz przemysł samochodowy, ko- 
lejnictwo 1 ín., lecz rówież lotnictwo wielu krajów 
obcych, jak Jugosławii, Rumunii, Węgier, Bułgarii, Łot_ 


wy 1 Estonii,.. 

Zagadnieniom zdrowotno-lotniczym poświęcony jest In- 
stytut Badań Lotniczo-Lekarakich, Między innemi dzięki 
jego współpracy polskie samoloty sanitarne osiągnęły 
poważne sukcesy, Zdobywając szereg nagród na międzyna - 
rodowych konkursach /ostatnio w r.1938 w Luksemburgu 
puchar Raphaela./. s 

Wytwórnia balonów 1 spadochronów wykonała powłokę 
do stratostatu "Gwiazda Polski", lżejszę od wszystkich 
innych, wykonanych dotychczas na świecie... 

Dzięki ..wytwórni samolotów "RWD", zdobyła Polska 
dwukrotnie w długoletnim współzawodnictwie z Niemcami, 
Francją, Italię i innymi krajami pierwsze miejsce w 
Challengeach 1932 1 1934. Te same samoloty uzyskały 
również szereg rekordów międzynarodowych, 

Wartość hudowanych w Polsce balonów podkreślają trzy 
kolejne, oraz ponowne w r.1938, zwycięstwa w zawodach 
Gordon-Bennetta, dzięki którym IV Puchar im, Gordon-Be- 

REA pozoatał w posiadaniu Polski na stałe... 


W szybownictwie zajmuje Polaka jedno z czołowych 
miejsc, o czym świadczą: jakość szybowców polskiej pro- 
dukcji, ilość pilotów szybowcowych i osiągnęte rekor- 
dy, m.in.rekord długości przelotu 577,8 km. w linii 
prostej, który nigdzie dotychczas, poza Rosją, nie zos- 
ta? wyrównany. 

/Przypominamy, że artykuł powyższy pisa- 
ny był w r.1939. Red./ 


Już w r.1364 król Kazimierz Wielki fundujge Uniwersytet 
Krakowski przewidywał konieczność utworzenia katedry 
medycyny na tej pierwszej wyższej uczelni w Polsce, W 
czasach tych duży wpływ na medycynę wywierali astrolo- 
gowie, zajmujący się równocześnie astronomia i matema- 
tyke. 

Wychowanek Uniwersytetu Krakowskiego MARCIN BYLICA 
z Olkusza w 15 wieku był nie tylko wybitnym matematy - 
kiem i astronomem, lecz również lekarzem i to tak sław- 
nym, że został powołany na stanowisko profesora Uniwer- 
sytetu Bolonskiego. 

W XVI wieku medycyna krakowska słynęła nadal w ówle- 
cie. Jednym z najsłynniejszych był profesor medycyny i 
rektor Uniwersytetu MACIEJ Z MIECHOWA /1457-1523/, au- 
tor wielu dzieł 1 fundator drugiej katedry medycyny, 
Józef STRUŚ /Struthius/ /1510-1568/, wychowanek Uniwer- 
sytetu Krakowkskiego, wykładał przez 10 lat medycynę na 
TEREM pa w Padwie. Po powrocie do Polaki rozsławił 
swe imię w całej rurople jako znakomity lekarz i autor 
azieła o tetnie. 


W nowszych czasach jako fizjolog, bilog, chemik i 
lekarz zasłynął Jędrzej SNIADECKI 768-1838/, profesor 
Uniwersytetu Wileńskiego, 1 

Znakomitym klinicystg i balneologiem był T.CHAŁUBIN- 
SKI /1820-1889/ twórca stacji klimatycznej w Zakopanem. 
Na polu,filozofii medycyny położył niespożyte zasługi 
W.3IEGAŃSKI, którego dzieła tłomaczono wielokrotnie na 
języki obce. ee 

Prócz wyzej wymienionych, lekarze polscy przyczynili 
się niemało do zdobyczy w dziedzinie medycyny wszech = 
światowej. L.TEICHMAN-STAWIARSKI /1823-1895/, anatom 
krakowski, odkrył kryształki heminy barwnika krwi /kry- 
ształki Teichmanna/.J.DIETL był znakomitym klinicystg 
i balneologiem. W neurologii Polak J.BABINSKI /Pary2/ 
stworzył podwaliny nauki o chorobach układu nerwowego 
/"objaw Babinhskiegoy. 

W okulistyce rozsławili imię Polaki Ww, SZOKALSKI/1811 
-1890/ i Ksawery GAŁĘZOWSKI /1801-1878/, od 1871 r.re- 
daktor "Recueil d'Ophtalmologie". Adam RACIBORSKI oo We 
dał w 1835 roku "Nouveau Manuel complet d' auscultation" 
podręcznik przez pół wieku używany przez wszystkich le- 
karzy całego świata i przełożony na wszystkie języki, 

W dermatologii wielkie zasługi położył F.KRZYSZTALO- 
WICZ Al931/, który wsławił się badaniami nad zmianami 
w skórze w przebiegu chorób grzybkowych skóry, 

Sławnymi chirurgami byli: prof, Uniw,Lwowskiego L. 
RYDYGIER /+1914/, który pierwszy dokonał wycięcia odé~ 
wiernika /pylorus/ żołądka własną metodą. J.MIKULICZ= 
RADECKI /+1905/ulepszył aseptykę, wprowadził rękawiczki 
1 jodoform przy operacjach chirurgicznych, 

A.LE BRUN 7418697 znakomity chirurg, podał liczne 
własne metody operacji, które wsławiły jego imię w ca- 
łym świecie naukowym, 

Nestorem bakteriologii polskiej był O.BUJWID, który 
m.in. założył pierwszy zakład szczepienia przeciw 
wściekliźnie w Polsce, a tym samym drugi na świecie po 
Pastaurza. - 


W bakterologii i serologii imię Polski rozsławił 
R.WIEIGEL profesor Uniw.Lwowskiego, który wprowadzł 
pierwszą skuteczną szczepionkę przeciw durowi plamis- 
temu.Prawo dziedziczenia grup krwi, oraz ich znaczenie 
dla nauki o rasach 1 narodach wykazał zgodnie z prawami 
biologicznymi L.HIRSZFRLD, prof, Uniw, w Warszawie, 
W.BIERNACKI, prof.Uniw.Lwow., pierwszy zastosował bada- 
nie szybkości opadania krwinek w rozpoznawaniu chorób. 

A.SOKOŁOWSKI /+1921/ wybitny specjalista chorób płu- 
cnych podał własne metody rozpoznawania i leczenia gru- 
Zlicy płucnej. Stworzył polską szkołę lekarzy fizjolo- 
gów, z której wyszło wielu znanych klinicystów. 

W fizjologii N.CYBULSKI, prof, Uniw, Jagiell,odkrył 
adrenalinę, hormon nadnercza, regulujący ciśnienie krwi. 

T.BROWICZ /+1928/, wybitny anatomo-patolog pierwszy 
obserwował bakterie w śledzionie zmarłego na tyfus 
brzuszny. 

J.PARNAS, prof.Uniw. Lwow.,wyjaśnił zjawiska chemi-- 
czne podczas pracy i spoczynku mięśnia, : 

W Petersburgu profesorami uniwersytetu byli BALINSKI 
i MIERZEJEWSKI, psychjatrzy. 

Około połowy ubiegłego wieku wszyscy poważniejsi le- 
karze w Rumunii byli Polakami; dr,GLUCK, dyrektor gene- 
ralny Najwyższej Rady Sanitarnej w kraju i prymariusz 
Szpitala Brancovanu w Bukareszcie, dr. 3St.WOJCIECHOWSKI, 
rządowy komisarz sanitarny na obwód bukareszteński, ŁU- 
KASZEWSKI, NOWACKI, SAMULEWICZ, AWEDYK i in, 


Wreszcie znana Jest w świecie działalność kilku Po- 
laków na terenie Ligi Narodów, więc T.CHODZKI 1 L.RAJ- 
CHMANA w zakresie higieny publicznej, dalej tego ostat- 
niego i L.ANIGSTEINA, Jako bakteriologów... 


Pierwsza prawdopodobnie ksig2ka wytłoczona w Kali- 
fornii anektowanej przez U.3.A.wyszła z pod pióra Polas 
ka, dra Feliksa WIERZBICKIEGO p.t."California as it is 
and as it may be"/1849/, Wierzbicki, były powstaniec, 
był jednym z pierwszych naukowców, którzy tam zabłądzi- 
li z samym poczgtkiem"gorgczki złota", Dobry geolog i 
ekonomista nie dał się porwać powszechnej modzie, gdyż 
rozumiał i w książce swej dowodził, że przyszłość Kali- 
fornii nie zależy od złota, lecz od urodzajności ziemi 
1 od znakomitego klimatu tej części Aneryki,Wierzbicki 
osiedlił się na stałe w San Francisko, gdzie dużą pozy. 
skał wziętość jako lekarz i był jednym z założycieli 
"Medical Society of Californie", W ostatnich latach 
życia oddał duże usługi państwowej mennicy w San Fran- 
cisko. 

Prawie równocześnie wprowadza A.KIERZKOWSKI na nowe 
tory rolnictwo Kanady, czy to jako pedagog i publicysta 
czy jako dyrektor "Lower Canada Agricultural Society", 

W Meksyku ..pionierem w rolictwie był, „książę Albert 
Stanisław RADZIWIŁŁ, który wprowadził nowoczesną gospo- 
darkę rolng do majątków swej żony, na obszarach obejmu- 
jących kilka milionów morgów, 

W Rumunii KAMIŃSKI był organizatorem i wieloletnim 
dyrektorem Centralnego U Agronomicznego. 


Jan DZIERZON /ur.1811/, ksiądz ze Śląska,.Pierwszy 
1 największy pszczelarz świata, spowodował zupełny 
przewrót w pszczelarstwie, wprowadzając własne metody, 
Pierws y wyjaśnił diaczego 1 w jakich okoliczniściach 
powstają w ulu trutnie. Ma to wielkie znaczenie prak- 
tyczne w całym bartnictwie, 
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Muzyka jest par excellence tym j nym 
ezykiem wspól Ca- 

tego świata, ktory kazdy zrozumie i kazdy CE do 

Jakiejkolw'ek by należał rasy 1 narodowości, 


Sława polskiej muzyki i muzyków zaczyna się, wcześ - 
nie. Juz z końcem XVIII wieku polonezy M.K.OGINSKIEGO 
>J1y grane na całym świecie, zaś w wieku następnym Fe- 
liks JANIEWICZ / 1848/ wsławił się jako wirtuoz, a pu.” 
de wszystkim jako pedagog w Londynie i w Edynburgu, 
cas umarł, Był on założycielen londyńskiego "Philhar- 
AA Society", W tym czasie panna MIKŁASIEWICZ znana 
pod nazwiskiem męża CAMPI, była pierwszą z międzynaro- 


dowych śpiewaczek, zbie 
stolicach Europy. A CARE! po wszystkich 


Wreszcie w epoce romant 
ycznej FRYDERYK CHOPIN sta- 
can ry zę na najwyższym poziomie jako kompozy- 
rtuoz, Odtąd aż po nasze czasy Polacy sły- 


ną w muzyce i 
pozytorzy, > Jako pedagodzy, jako wirtuozi i jako kom- 


Jako pedagoga w pierwszym rzędzię 
j uznawano 
ee /1830-1915/, pracujacego w ra a 
wyro największych może wirtuozów ledzy 
a pude refeito za page? między 
wrona L.i K.SZARWENKOWIE pracowali w Berlinie, Jó- 
def WIENIAWSKI /1857-1911/ w Brukseli, LALEWICZ we Wie 
lu, RESZKOWIE w Lodynie, 
oe wymienić wszystkich wirtuozów, ponieważ lista 
ide post niewyczerpana. Maria SZYMANOWSKA /1790-1832/ 
aa RDA wywołała entuzjazm nawet starego Qoethe- 
Pa... Pzypek Karol L.LIPINSKI /1790-1881/ przyjaciel 
co EE dorównywał mu sławą 1 popularnością. Nie- 
Karen Henryk WIENIAWSKI /1835-1880/, Apolinary 
t SKI 1 jego brat Antoni /1817-1889/, również skrzyp- 4 


kowie, w tryumfalnych tournée pożyskali sobie publicz- 
ność muzyczną całego świata, Ze starszej generacji trze- 
ba jeszcze wymienić Jana RESZKEGO, moze najsławniejsze- 
go tenora operowego XIX wieku, oraz jego brata Edwarda 
1 siostrę Teresę, późniejszą baronowa Kronenbergowy, 
wszyscy t-oje odznaczali się talentem i gorącym przy- 
wiąz-:.1.em do kraju. Nie można również zapounieć o 
ZaMRZWINSKIM, ulubieńcu opery paryskiej 1 Covent Garden 
w Londynie, oraz o LUBICZ- SKIBINSKI%(, nadwornym pianis- 
cie księcia Karola rumuńskiego, 

W ostatnich kilkudziesięciu latach wielkie tryunfy 
6wieci2a w Ameryce śpiewaczka M. SEMBRICH-KOCHANSKA, Z 
którą rywalizowało wiele innych polskich śpiewaków i 
śpiewaczek: Helena ZBOINSKA-RUSZKOWSKA, Al.BANDROWSKI, 
Adam DIDUR, KOROLEWICZ-WAYDOWA, A.LAHOWSKA, a w ostat- 
nich ozasach J.KIEPURA, najsłynniejszy dziś może śpie 
wak filmowy. 


Między skrzypkami i pianistami do wielkiej sławy 
doszli zagranicą: MELCER, HOFMAN, R.KOCZALSKI, li. ROSEN- 
TAL, B.HUBERMAN, I,FRIEDMAN, P.KOCHANSKI, ..A.RUBIN- 
STSIN, SLIWINSKI, A.MICHAŁOWSKI, NIEDZIELSKI i wielu in: 
nych. Ponad wszystkich jednak wsławił się artyzmem, tem- 
peramentem muzycznym, genialną techniką Józef Ignacy 
PADEREWSKI, największy pianista wszystkich czasów, 


Z dumę można także tu stwierdzić, że wszyscy ci mu- 
zycy polscy, mimo sławy i majątków, które zebrali zagra- 
nicą, odznaczali się zaiste wyjątkowym patriotyznem 1 
ofiarnością na cele narodowe, 1 to na czele znowu z Pa- 
derewskim, który prawie cały majątek rozdał na sprawy 
polskie. 


Pośród dy ryg ent ó w muzycznych do wielkiej 
s2awv doszli: Rafał MASZKOWSKI /1838-1911/ w Niemczech, 


Py tancerzy i tancerek szeroko znanycn na całym świe- 
cie. Najzdolniejsze siły z tego baletu porywane były 
przez Maryjski Teatr w Petersburgu, błyszczące potem ja- 
ko gwiazdy baletów cesarskich, Światowej sławy tancerz 
Wacław NIZYŃSKI był Polakiem rodem z Warszawy, a oj = 
ciec jego był solistg baletu warszawskiego, Po wojnie 
tancerze polscy z baletu warszawskiego wysunęli się na 
pierwsze miejsce w trupie Diagilewa — jak DD. WOJCIKOW- 
SKI, SLAWINSKI, IDZIKOWSKI i in.Jednym z najznakomit- 
szych choreografów doby obecnej Jest były solista bale- 
tu warszawskiego Jan CIEPLINSKI, do niedawna dyrektor 
baletu w Teatrze Colon w Buenos Aires, 


W S2tuce teatralne j jedynie Hele 
na MODRZEJEWSKA /Modjeska/ /1840-1909/ zdobyła sobie 
wybitne miejscena scenach międzynarodowych. Pierwszy 
swój tryumf ówięciła w Paryżu, wybrana przez A. Dumasa, 
syna w roku 1867 do roli Małgorzaty w "Damie Kameliowej" 
największe jednak powodzenie osiągnęła w Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie przez pół wieku była uważang za najge = 
nialniejszą artystkę swych czasów i dostąpiła zaszczytu 
że jest jedyną aktorkę, która figuruje w "Dictionary of 
American Biography", 

Irena SOLSKA również z powodzeniem ukazywała sie na 
scenach zagranicznych, 


Niepodobna tu pomingć znakomitej a kto r SA 
f 1 1 mo we Jj, POLI NEGRI, ani Ryszarda ORDYNSKIEGO, 
który czy to jako współpracownik Reinhardta, czy też 
Jako reżyser Metropolitan Opera w Nowym Yorku znajdował 
duże uznanie u publiczności 1 krytyków. 


Emil MŁYNARSKI /1870-1935/ w wielkiej Brytanii, L.STO- 
JOWSKI w Ameryce, _ 


Również nie brakło i kompozytoró w, któ- 
rzy znaleźli uznanie zagranicą; 

MONIUSZKO /1820-1872/przedstawiciel narodowej opery 

Z.NOSKOWSKI - najlepszymi jego dziełami sg krajobra- 
zy symfoniczne, uwertury "Morskie Oko" i "Step" =- peł- 
ne poezji 1 opisawej atmosfery, 

W.BELEŃSKI, autor pięknej opery "Goplana" i kwarte- 
tu fortepianowego. 

H.WIENIAWSKI /1835-1880/, solista dworu cesarskiego 
w Petersburgu, autor koncertów, etiud, polonezów i.t.d. 


I.PADEREWSKI autor pięknych 1 cennych utworów forte- 
pianowych i opery "Manru" 

M.KARŁOWICZ, jeden z głównych twórców muzyki symfo- 
nicznej polskiej, 

L.ROZYCKI - opery, balety. poematy symfoniczne i in. 

wszystkich ich przewyższył niedawno zmarły 

Karol SZYMANOWSKI, obok Ravela i Strawińskiego naj 
sławniejszy twórca muzyki nowoczesnej, /Ur, 1883, zm.1937/, 
Oprócz szeregu dzieł symfonicznych napisał liczne utwo- 
ry fortepianowe: preludia, etiudy, sonaty, Romans na 
akrzypce z fortepianem wiele pieśni i opery. 


Z muzykę łączy się t a nie e, Świat zawdzięcza pol 
sce cały szereg jego odmian, jak polke, poloneza, mazu- 
DA. 

Warszawska szkoła baletowa uważana była za jedng z 
najlepszych w Europie, wykształciła ona wielkie zastę- zo 


L MODRZEJEWSKA Ż ŻE 


fliki pasto 
Zankomity malarz i rytownik XVIII wieku Daniel CHO- 
DOWIECKI obejmował swoję twórczością tematy z życia ro- 
azinnego, sceny zbiorowe wiejskie i in,Z równą werwa 
wykonywał swe olejne rodzajowe obrazki jak i rysunki, 
lub akwaforty. Pod koniec życia został dyrektorem ber 
lińskiej Akademii Sztuk Pięknych. Przyznawał się do 
swej polskości, pomimo, że go ciągle uważano za Niemca. 
AH Bock len XIX wieku wybijają się na dwóch krañ- 
ORŁOWSKI A waj polscy malarze, Jeden to Aleksander 


77-1832/, świetny batalista i rysownik, pra- 


cujęcy w Petersbur 
cujęcy gu, drugi to Aleksander KUCHARSKI, 


i porprecísta kobiecy w Londynie i Paryżu. tow- 
ng OLESZCZYŃSKI naprzód w Petersburgu, a Bath w zd 
u wznawia sławę Le Graina, Prawie wszyscy zresztą mala- 
rze polscy świecę tryumfy zagranicą, począwszy od GROTT- 
GERA w Paryżu 70 lat temu, aż do PANKIEWICZA, dzisiaj 
również w Paryżu. Byli malarze polscy, którzy całe ży- 
cie lub długie okresy życia spędzili na pracy zagranicą: 
Juliusz KOSSAK w Wiedniu, syn jego WOJCIECH jako ma- 
larz nadworny cesarza Wilhelma w Berlinie, ZIEM /ZIE- 
MIAŁKOWSKI/ we Włoszech 1 Francji, CHLEBOWSKI w Turcji, 
P.SUCHODOLSKI w Rumunii, gdzie w 1878 r,powiesili go 
By skale za udział w wojnie przeciwko nim, 
Pracia GISRYMSCY, CHELMONSKI, PODKOWINSKI 1 OLGA BOZ- 
ce „czarowali salony paryskie w ostatnich 50 lataoh. 
hełmoński zdobywa w 1876 roku niezwykłą sławę wysta- 
CM w Salonie paryskim obrazem "Odwilż", Mieszkał 
najni” Paryżu, po r.1889 osiadł w Polsce. Otrzymał on 
tag CZE odznaczenia medale i dyplony honorowe na wy8- 
1 w a, Powszechnych w Paryżu 1 w Berlinie, w Monachium 
“en Francisko. Dzieła jego zdobią wszystkie najwię- 
Ksze muzea Europy i Ameryki, 23 


kownież Olga Boznańska otrzymała szereg medalów w 
Londynie i Paryżu, a jeden z jej portretów został za- 
kupiony do Galerii Luksemburskiej w Paryżu, 

WIERUSZ KOWALSKI zdobywa sławę w Monachium, MEHOFFER 
maluje przeszawne witraże w katedrze fryburskiej, za 
które na konkursie międzynarodowym otrzymał I nagrodę, 

We Włoszech święci tryumfy H.SIEMIRADZKI /1843-1902/ 
1 ROZEN./freaki w Castel Gandolfo/, 

Józef BRANDT, malarz historyczny rodzajowy był człon: 
kiem honorowym Akademii Sztuk Pięknych w Monachium 1 
Berlinie. 

Jan STYKA i jego dwaj synowie pejzażami i portretami 
zyskują wielki majątek we Francji, TOM TIT /ROSCISZEW- 
SKI/ zyskuje sławę karykaturzysty w Londynie, BENDA 
zaś ilustratora w Stanach Zjednoczonych, 


Między polskimi rzeżbiarzami zagranicą przejdą do 
przyszłości Cyprian GODEBSKI we Francji, MADEYSKI we 
Włoszech, BIEGAS w Niemczech, 

Edwarda WITTIGA rzezby zdobią Muzeum Luksemburskie 
w Paryżu, Pałac Pokoju w Hadze, Park Trocadero w Pary- 
Zu, Muzeum w Grenoble. 

August ZAMOYSKI wystawia swoje prace w salonach pa- 
ryskich, rzeźby jego znajdują się w zbiorach królews - 
kich w Madrycie, w Paryżu, 


Ta olbrzymia aktywność Polaków zagranicą, uczciwa, 
zdolna, wytrwała, sprawiła, że mimo przeszkód geogra- 
ficznych, mimo nieszczęść narodowych, mimo upadku Pań- 
stwa, Polacy zawsze byli popularni, cenieni i poważani 


zagranicą. 


Innego charakteru i znaczenia od działalności indywi 
dualnej Polaków zagranicą ..jest ich aziałalność zbio- 
TOWA.» 

W przekształcaniu Stanów Zjednoczonych z pseudo-euro 
pejskiego, lecz zamorskiego kraju, na wielka potęgę 
międzynarodową, przemysłową i rolniczą, ten anonimowy 
tłum polski odegrał olbrzymią rolę, wszelka inicjatywa 
przemysłowa korzystała bowiem z pracy robotnika pols- 
kiego, odznaczającego się wysoką inteligencją, wytrwa- 
łościę i spartariaka prostotą. 

Bez robotników polskich nie powstałyby te tysiące ki- 
lometrów dróg Żelaznych, które dziś są podstawę amery- 
kańskiego bytu narodowego, bez ich pracy nie ożywiłyby 
się ich kopalnie węgla i metali, które zrodziły prze- 
mysł amerykański, bez ich wysiłku na roli nie wyżyłaby 
po miastach cała ludność przemysłowa i kupiecka, 

Mmigracja polska w Kanauzie nosi podobne piętno, 
gdyż historia jej jest prawie identyczna, 200 000 Po- 
laków w dominium angielskim więcej jednakże znalazło 
pracy w rolnictwie niż w przemyśle, więcej niż to mia- 
ło miejsce w Stanach Zjeanoczonych, 

Tymczasem emigracja polska ‘od Brazylii 1 Argentynie 
przedstawia zupełnie inne cechy charakterystyczne, W 
znacznej mierze związane z innym środowiskiem, branym 
z punktu widzenia geograficznego i rasowego, .. 
„.Musieli nasi wychodźcy nauczyć się hodować rośliny, 
o których prawie ze nie słychać we własnym kra ju: kawę, 
ryż, yerba mató itd. 

I znów wywiązali się świetnie ze swego zadania. W ca- 
łym tego słowa znaczeniu byli pionierami w Paranie, w 
Matto Grosso czy innych prowincjach Ameryki Południo- 
wej. W tych krajach pozbawionych prawie ludności tubyl- 
czej, gdzie sie żyje w najbaruziej prymitywnych warun- 
kach, Polacy górują wiadomościami 1 wykształceniem nie 
tylko nad Indianani lecz 1 nad emigrantami z innych 
krajów Europy Południowej, czy też nawet nad Brazylij- 
czykami 1 Argentyńczykami europejskiego pochodzenia, 

Są oni w całym tego słowa znaczeniu krzewicielami 
postępu, nie tylko jako rzesza pracująca pod cudzymi 
rozkazami, lecz jako wychowawcy noralni, a czasem na- 
wet intelektualni, tubylców, zasieuziałych oduawna. 

Te 400 000 Polaków w Ameryce łacińskiej nie tylko wy. 
karczowało 1 uprawiło dziesiątki tysięcy kilometrów kwa 
arato:ych dziewiczych lasów 1 zamieniło je w kwitnące 
ośrodki rolnicze, lecz co więcej, postawiło je na wy2- 
szym niż guzieindziej poziomie kulturalnym, 


/ 


in 


Rozdział TI. AA 


W którym jest mowa o śmierci dobrego rycerza i o sę- 
dzie nad niepoczciwemi Liałkami, 


Był zwyczaj,że umierającego woja kładziono na gro- 
chowniach nakrytych radnem śmiertelnem; tu jednak w 
Azji nie było grochowin i Głowacz, uniesiony przez 
braci z pola bitwy,leżał wprost na twardej ziemi, pod 
głową mając podsuni¢tg własną, zwiniętą w kłębek opoń- 
czę. Ale pod łopatki i na piersi położono mu odrobinę 
ziemi, rodzonej ojczystej ziemi, zabranej przed wyjaz- 
dem zpod domowego progu, w węzełku za pazuchg przez każ: 
dego z rycerzy noszonej, Tak więc spoczywał jakoby w oj- 
cowiżnie i łączność między nim a duchami dziadów nie 
była zerwana mimo oddalenia, To jedno pocieszało nieco 
braci i obu Zaworów, dzielących z Strzegoniami żałobę, 
jakby byli rodzonymi - eve 

Wprowadzili konia do namiotu, - dobrego Głowaczowe-- 
go wierzchowca, w2asnugo śląskiego chowu, i koń zarzal, 
czując śmierć, 

zapalili ..gromnicę..i nie mogąc uczynić nic więcej, 
usiedli na ziemi pobok, Z odkrytemi głowami, jak oby- 
czaj kaze. 

Głowacz leżał nieruchomo, oczy mając zamknięte, a u- 
eta otwarte. Palcami gmerał po ziemi, W grdyce mu grało. 
Świazczący oddech wydobywał się jakgdyby Z trudem, chwi- 
lami zupełnie ustawał. To dusza zmagała się z ciałem, 
niechcącym jej z siebie wypuścić, 

Odwracali oczy, by nie utrudniać tej walki, usilnie 
myśląc o tem, jak dobrym, prawym wojem był Witosław 
Strzegonia, zwany Głowaczem, jak nigdy nie uchybił ry- 
cerskiemu obyczajowi, ani swoim obowięzkom, jaki był 
silny,mgdry, dostały 1 zawsze jednaki... 

Ze szczerym wzruszeniem przypominali, Ze ich wszyst 
kich od śmierci ocalit..Gdyby nie jego madrosé i męs- 
two, zginęliby w wąwozie cata gromadę, nie ostałby żyw 
ani jeden... 

Palili grounicę, którę Zbylut trzymał tuż przy dłoni 
Głowaczowej. Bółte warkocze wosku spływały na ręce jed- 
nego i drugiego,łącząc je ze sobą, Jasiek Zawora épie- 
wa? żałośliwym głosem pieśń, a raczej urywek z pieśni, 
zapamiętany z pogrzebu ich ojca.., 

...0 mój smetku, ma żałości = 
Nie mogę się dowiedzieci , 
Gdzie mam pierwszy nocleg mieci, 
Gdy dusza z ciała uleci,., 
Boże ty mój! Jeżeli tak śpiewać kazał opat, choć 


stary Zawora umierał na Bwojem dworzyszczu, - O staję 
od żalnika, na którym jego ojców grzebano, -cóż będzie 
z Głowaczem w tak odległej pustaci zeszłym? Jak trafi, 
jak się na tej daleczyźnie nie zabłęka, gdzie mieć bę- 
dzie pierwszy nocleg?.. 

...Może miłościwy Chrystus zmieni jego duszycę w 
ptaszka, co łacno nad morzem przeleci? Może jej da prze- 
wodnika - mokoła? Powiadają, że kukułka po dwu latach 
zmienia się w krogulca, potem w kanię, potem w jastrzę- 
bia, a nakoniec w orła. Wtedy ma moc wieszczyć i prowa- 
dzić dusze. Może która ze ślęskich kukułek przeobrazi- 
ła się w orła i Głowacza do domu powiedzie? 

Oddech chorego stawał się coraz cięższy, chrapliw- 
szy, na zapadłe policzki, na czoło, wystąpił kroplisty, 
zimny pot... 

Myśleli, że pomar2, ale on znów oczy otworzył, 

Ostatnie ziemskie myśli zwarły się w nim, pierzchały 
zapadały i gasły... 

Ostatkiem mdlejącej świadomości, ostatnią ziemską my- 
ólą uśmiechał się do dalekiego bratania, gałęzeczki 
drobnej odziomka ledwie wzrosłego, na którym była na - 
dzieja rodu... Z której kiedyś stary pień odrośnie,., 

Poruszył sztywniejącymi palcami, Bracia nie rozumie- 
1i, coby chciał, on zaś w myśli unosił ręce i błogosła- 
wiz maleńkiego... A 

I z tem błogosławieństwem 1 uśmiechem skonał, 

Biedzieli długo bez ruchu,ni słowa, obawiajęc się 
spłoszyć, lub potrącić duszę, która ważyła się nad ich 
głowami. Zdawało im się, Że ałyszę Jej trzepotanie w 
południowej rozpalonej żarem ciszy, 

Wzbijała się w górę jak gołęb, szukając swojego kie- 
runku. Niechże jej Bóg przyjdzie w pomoc!... 

...Zewłok Głowaczowy ustawiono w największym namio- 
cie, gdzie leżały już ochędożnie przyodziane ciała Nogo- 
dzica, Ludbora i po raz pierwszy w życiu milczącego Tan- 
chazy. Przy tych czterech zmarłych rycerzach pozostali 
Ślązacy siedzieli, czuwając, trzy doby, 

...Po trzech dniach..podjęli cztery nosze 1 zanieśli 
do pieczary...Tam złożono poległych. Przy każdym odzież 
zapasowa, broń, siodło, rzęd i conieco jadła. Otwór pie- 
czary rycerze zawalili wielkiemi głazami, na moc, na 
siłę, na odpoczywanie wieczne. Natoczonych przez nich 
kamieni nie odwali lew, nie prześlizgnie się między nie- 
mi szakal. Zmarli będą spoczywać spokojnie, Na głazach 
siekierę wyrebali krzyż, a poniżej znaki rodowe Strzego- 
niów, Oświętów, Nowinów i Nogodziców, dobrych śląskich 
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Żywy handel wiedliśmy w XIV wieku ze wschoden, 
z Rusią. W tym popmacznym kierunku biegły przez 
Posie e granic zachodnich ku wschodnim dwie główna 
=>; dn szła od Poznania ku Włodzimierzowi Wo- 
Geen’ druga, od Krakowa na Lwów ku stronom mo- 
zB drog." Przez gościniec poznańaki/, „miał ku- 
= on wny całę Litwę i Ruś przed sobg.By2 to głó- 
af dak handlu przewozowego cudzoziemskiego, osobli- 
batty Niemieckiej, ktora pomingwazy morską drogę 
E veka, posylala znaczną część swych towarów tym su 
be, Olskim traktem na Ruś,Drugi, „gdzie dwojaka ot- 
pf om a się droga. Jedna prowadziła ku południowi “o 
ń an i Wołoszczyzny, mając ostatnim celem Carogród. 
“Fuga dążyła w stronę wechodnig, Podolem, Ziemią ta- 
varskg ku Czarnomorzu. Osobliwie ten tatarski gości. 
Pose opłacał się hojnym zyskiem za wszystkie trudy. 
wysep Krymski 1 okolice ujścia Donu do Czarnomo- 

rza, osiedlone bogatemi kolonjami genuenskiemi i we- 
necKiemi, stanowisko całego karawanowego handlu mię- 
azy Suropg i Azję, olbrzymi bazar kosztownych towa 
rów orjentalnych z Chin, Indyj, Małej Azji - świeci- 
ły kupiectwu europejskiemu oddawna obiecanej ziemi u- 
rokiem. Btgd posiadanie wolnej arogi handlowej przez 
ane Ozerwong, tj. posiadanie samej kusi Czerwonej by- 
o również gorącym żądaniem kupców krakowskich jak 
z innych pobudek duchowienstwa 1 8zlachty... ( 


Wywożono na wschod i zdobywano 
mike de Ziemiach ruskich 4 io ka KA 
przemys zachodniego, ktorych 1 polska niemało dos- 
ea ba to fabrykaty sukienne, złotnicze, mie- 
A. atnorskie 4 t.p. przywożono zaś natomiast 
owary orientalne, drogie kamienie, złotogło- 


wy, kobierce, przednie rzeczy skórzane, bakalje i t.p. 


Wszystkie te artykuły handlu miały wowczas daleko 


Hedy więc niezmierne z nich korzyści 1 bogacili si 
Kupcy takimi nawet towarami, o których obecne Pokoje 
nia zgoła nie wiedzą, 


Należy tu osobliwie ów rodzinny towar Rusi Czerwo- 
ee czerwiec farbierski, od którego ona powzigć mia- 
= one nazwę, a którego nadzwyczajna wówczas ilość i 
ane SE nie daje się już wcale pojąć obecnie. A 
thew pars Jeszcze w sto kilkadziesigt lat po Jadwidze 
mh > nadzwyczajną pokupnosé tego towaru, W cza- 
nao bliższych Jadwidze rozchodzi2 sig czerwiec rus- 
eich a krakowską po całej Europie, po targach włos- 
am Venui 1 Florencji, nawet do miast azy jekich, 
mę sGPUJąc wszędzie nieznanę jeszcze w lepszym gatun- 
nę czerwoną, nadzwyczajnie poszukiwang do far- 
Am: a sukien, safjanów i t.d. Jakoż znaczna ilość 
WOLĄ wyrabianego sukna, znaczna część owej 
ESTE wej Esc Jako obyczajowa odznaka szlachectwa 
niczne 4 a SermaZynowej szlachcie polskiej i zagra- 

» zafarbowywała się ruskim czerwcem. 


I powino l 
JOE aan się ten material farbiarski innemi 
fite wyrabiano E < Owchasnym suknem polskim., Jak ob- 
wiec g2ównie przyczyn UMI w obfitezym chowie o- 

» a 
E ówczesnę nieuprawnościg szerokich obozach" ae 
ich się łączył, tak też uprawie Aa 


czarwen , 
gaazał bardziej dziewiczy stan ziemi, Da Eee do- 


ni 4 
pługa ni bruzd, oddanej szerokiemi ES TER a 


Nomu krzewieniu się rośliny czerwcowej 4 

na w niej owadu czerwcowego. Gdy Eno o ees 

cedida dozwoliła przemysłowi fabrycznem w niespo- 

Pa Pg poz rozmiary, gdy koszenila amerykanaka oka- 

więcej Bastwiak owozych w Polana, fes) Medico coraz 

808, a po 

ate zaczęło iść pod uprawę odnicze ce el 

>, ong: Owarow w handlu, i razem z przewożong przez rol 
4 niezmierną mogoécig mieazi znikły sukna polskie 

aoe 1 Flandrji 1 znikngł czerwiec ruski we 

8Zech. 
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Ku zachoaowi mieli krakowianie przed soba wcale 
bliski targ zagraniczny. Otwierały sie tam znamieni- 
te miasta handlowe: na Slasku Wrocław, w Czechach 
Praga, w Rakuziech Wieden. szły w tę stronę z płodów 
krajowych te same po największej części towary, co 
na północ, t.j. miedź, ołów, sol, miód, wosk, łój, 
bydło, w ezczególności woły, mięsiwa wędzone, futra, 
smoła i t.p. Oprocz tego największa część przywożo - 
nych do Czarnego morza towarów wschodnich cięgnęła 
dalej ku zachodowi, na targowiska Niemiec i włoch, 
przywożono zaś stamtąd broń, której wyrób w Polsce, 
jak rożne głosy Owczesne uskarżają się, był zawsze 
niedostateczny, odzież gotowg, słod, korzenie, wino» 
śledzie 1 tsp. Wszakże, o ile cały prąd dziejów parł 
głównie z zachodu ku wschodowi, o tyle i ten handel 
polako-niemiecki uległ powszechnemu parciu stosun- 
ków i płynąc wolniej z Niemiec ku Polsce, niż naod- 
wrót, był w ręku cudzoziemców. Podczas gdy sami kup- 
cy krakowscy posłuszni nadmienionemu prgdowi uniwer— 
salnenu, cisnęli się najgoręcej ku wschodnim stronom, 
towary handlu zachodniego bywały przywożone do Pols- 
ki przez kupców wiedeńskich, wrocławskich, czeskich 
1 ualszych hanzeatyckich, 


Był to zaś tak korzystny handel, że wszystkie u- 
czestniczące w nim miasta starały się przywłaszczać 
go sobie wyłącznie. Osobliwie między Wrocławiem a 
Pragą z jednej, Wiedniem zaś z arugiej strony, toczy 
ły się długie spory w tej mierze, właśnie w latach 
przyjścia Jadwigi uzyskały sprzymierzone z sobg mias 
ta Wrocław i Praga u czeskiego 1 niemieckiego króla 
Wacława, wykluczenie kupców wiedeńskich od handlu z 
polską. Jakoż zwłaszcza wrocławianom szczęściło się 
na targach polskich, będących głównem źródłem ich 
bogactw. Zakupywane tam towary orientalue szły przez 
ich ręce w dalekie strony Zachodu, aż do Wenecji, 
Zupezna zmiana stosunków wszystko azis w imem przed- 
stawia świetle; wówczas atoli, przed odkryciem /mery 
ki i przylądka Dobrej Nadziei, znaczna część bogactw 
Indyj płynęła złotym strumieniem przez ziemie pole- 
kie. Jak Lwów, tak i Kraków był znamienitem stanowis- 
kiem handlu wschodniego. 


W posiadaniu takich kanałów odbytu, wywozge ku 
półmocy największą krajowych produktów ilość, jeż 
dzgc ku wschodowi po towary orientalne, mając wresz 
cie od strony zachodu w kupiectwie południowo-niemiec- 
kiem, cisnacym się tłumie do Krakowa, gotowych nabyw- 
ców swego towaru różnostronnego, nie potrzebowali 
kupcy krakowscy sojuszów Z handlowemi związkami za- 
granicznemi, jak np. z Hanzą niemiecką, Lubo więc 
wspomniano niekiedy na pochwałę Krakowa, iż należał 
do wielkiej Hanzy Zachodniej, nie można do tej jego 
sławy wielkiego przywiązywać znaczenia, We dwa lata 
po traktacie koszyckim zjawia się w aktach hanzeatyc- 
kich pobieżna wzmianka o Pradze, Wrocławiu, Lignicy 
4 Krakowie, w których to miastach najwyższa zwierzch- 
ność hanzeatycka zalecała kotlarzom i cynownikom uży- 
wać w swoich wyrobach kruszcu czystego. w trzydzieś 
ci lat po śmierci Jadwigi wymieniony jest Kraków w 
tychże aktach, Jako usuwający się stanowczo od wiel- 
kich obrad hanzeatyckich. oprócz tych dwóch napom- 
knień nie znajdują się ani zagranicą, ani w samym 
Krakowie dalsze w tym względzie ślady. Najwyższa wła- 
dza krajowa była zapewne przeciwna podobnemu podda- 
waniu się miasta pod Jakgkolwiek zwierzchność obcą, 
Jak w tej samej myśli przecięta została przez Kazi- 
mierza droga do najwyższego trybunału magdeburskiego, 
tak prawdopodobnie 1 związki z Hanzg doznały pohamo- 
wania. Nie zagranicą więc, nie w stosunkach ze stołe- 
cznemi miastami Hanzy, ale na rynkach Lubeki, Bremy, 
Hamburga szukało kupectwo krakowskie pola popisów, 
Starczył temu sam Kraków, a Hanza Z magdeburgiem za- 
cierały się coraz obojętniej w pamięci, 
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„..Upodził się 19 lutego roku 1473 /w Toruniu/. Opuściwszy ziemię pisał o tym, że ruchy ciał niebiea- 
Miał to być ostatni z rodu Koperników 1 zarazem ten, kich "są albo kołowe, albo że z kilku kołowych złożone 
który okrył nazwisko górników śląskich 4 zapobiegli- ponieważ nierówności tych ruchów powracają według pew- 
wych kupców nadwiślańskich sławą nieprzemijającą./.. nego prawa i stale w oznaczonych okresach"...TO uzasad- 

Najmłodszy z Koperników otrzymał na chrzcie w koś- nienie zawiera w sobie Jakby przeczucie zasady Fourie- 


ciele parafialnym éw. Jana, tradycyjne w rodzinie imię ra. Ponieważ ruchy ciał niebieskich są jednostajne - 
Mikołaja» które patronowało też w parafii jego przodków rozumował dalej - więc "wydają się nam niejednostajnymi 
albo z powodu odmiennych biegunów tych kół, albo też 


„.Kopernik rozpoczął pisanie "OBROTOW". .„.Miała ta dlatego, że ziemia nie znajduje się w pośrodku tych kód 
książka objąć całość astronomii niby wielki system nad- po których one krg28...Z tego też powodu uważam przede 
chodzących czasów. Obok nowych, rewolucyjnych teorii, wszystkim za rzecz konieczną pilnie się zastanowić nad 
Kopernik chciał w niej zawrzeć, także rzeczy znane, położeniem ziemi w przestrzeni nieba, ażeby usiłując 


choć we własnym, przejrzystym ujęciu. Zamierzał podzie- załebić przedmioty najwyższe nie pomijać rzeczy nam 

1ić OBROTY na siedem ksiąg /piękna pitagorej ska liczba/, najbliższych, oraz, żeby złudzeń pochodzących od ziemi 

W księdze pierwszej roztaczał przed czytelnikiem nowy nie przypisywać ciałom niebieskim, " 

obraz świata, podawał ogólne argumenty za ruchem Ziemi, w...nie byłoby nic w tym tak dalece osobliwego, gdy- 
Pisał przedmowę." / Może to tam właśnie - przy oknie, by kto..sgdziz, że Ziemia ..jest jedną z gwiazd błędn- 

pod którym przepływała Łyna - na arkusz papieru kładł nych. e! 


swoim równym pismem zdania, zaginione później przez 
trzy stulecias7 Dwudziestego czwartego maja przyszła śmierć, ..0d 


'spośród licznych 1 rozmaitych nauk i sztuk, Zasila- wielu dni Kopernik leżał nieprzytomny, pogręzony na 
jących umysł ludzki, zdaniem moim te nadewszystko zasłu- dnie przepaści zapomnienia, której się tak leka2.Przed 
gują, ażeby im się poświęcić i oddać z całą usilnośćig, brema Grodu Pani stanął posłaniec 2 Norymbergi, Wiózż 
które mają za przedmiot rzeczy najpiękniejsze i najgod- listy i pierwsze egzemplarze ksiąg o Obrotach.Przynie- 
niejsze poznania. Takimi są nauki, których przedmiotem siono Je nieprzytommenu stercowi. Może odgadł treść te- 
ga cudowne obroty ówiata, biegi planet, ich wielkości go dziwnego, obcego kształtu, który mu podsuwano pod 

4 odległości, ich wschody 1 zachody, oraz przyczyny in- rękę: to było jego dzieło, Jego życie. Tego samego 
nych zjawisk na niebie dostrzeganych, które ostatecznie dnia obfity krwotok 1 paraliż prawego boku. Smierć, 
całą budowę świata wyjaśniają. Cóż bowiem piękniejszego 
nad niebo, ponad to zbiorowisko wszystkich- piękności, 
na co wskazują już same wyrazy © a © lum imune 
dus, z których drugi oznacza czystość i ozdobę, a 
pierwszy misterne sklepienie, od wielu filozofów dla 
swej nadzwyczajnej wspaniałości widzialnym bóstwem naz- 
wane. Otóż jeżeli zechcemy oceniać nauki podług wartoś- 
ci przedmiotu, jakim cię każda zajmuje, ta najpierwsze 
otrzymy miejsce, którą Jedni astronomig, inni astrolog- 
ja, liczni zaś spośród starożytnych szczytem nauk mate- 
matycznych nazywajsg.e. Jednakże skoro przeznaczeniem 


jest wszystkich nadobnych nauk odwodzić od zdroznosci,a s o WAS = 
ku dobremu zwracać myśl ludzką, astronomia, obok niewy- S—)/4£ DZ Y 
słowionego powabu dla umysłu, akuteczniej od innych mo- EN) nes e 

» ą = 4 


że tego dokazać. Któregoż bowiem Z badaczów widok tych 
rzeczy, tak cudnie opatrznością boską urzędzonych,oraz 
pilne nad nimi rozmyślanie i jakoby oswojenie się z ni- l 
mi nie zagrzeje do cnoty i nie przejmie podziwem dla 
Stwórcy wszechświata, w którym mieści się wszystko dob" 
re i wszelka szczedliwosc?..." 
Wykład zaczał /Kopernik/ od rozważań nad kształtem 
świata: "...ówiat jest kulisty, bądź to dlatego, że ku- 
la Jest najdoakonalszg postacię,.będź też z powodu, że 
najistotniejsze części świata, Jak Błońce, księżyc, 


gwiazdy w takiej postaci się nam przedstawiają, bądź Rycina z r.1496. 
wreszcie dlatego, że wszystkie ciała usiłują przybrać /Bib1.Obserw.Astr.Uniw, J, Pitsudskiego 
kształt kuli, jak to można dostrzec na kroplach wody.." w Warszawie./ 
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*ywydawcy "Obrotów" PORE go e Kopernika, a 
+ zamiast niej wstawili inng óra miała łagodzić rewo- 
/ Na Górnym Śląaku, po niemieckiej stronie dzisiejszej lucyjność teorii o ruchu ziemi 1 zapewnić książce wie- 


granicy, spotykamy w pobliżu miasta Nisy wieś Kipper 
nig..które..w dokumentach łacińskich nazywano jeszcze Er O BU 
radze. Prof.L.A.Birkenmajer na podstawie analizy ręko- 
Nazwa Ko pe r n ik powstała może 2 niemieckiego pisu "Obrotów' wypowiedział twierdzenie, że oc Wed 
Kopper, jak nazwa Miednik z polskiej miedzi, | łe awoje dzieło napisał w pierwotnej redakcji już w la- 


tach 1515-1519, w Olsztynie. 


Dawno bardzo, bo jeszcze w 1773 roku, bezpośrednio 
niemal po pierwszym rozbiorze, powstała u nas Komisja 
zdukacji Narodowej. Członkami jej byli: Joachim Chrep- 
towicz, Adam Czartoryski, Ignacy Massalski, Michał Po- 
niatowski, Antoni Poniński, Ignacy Potocki, August Suł- 
kowski i Andrzej Zamoyski, 

Zrozumieli oni głęboką i dawniej już głoszoną praw- 
aÇ, 28 Od wychowania młodzieży zależą przyszze losy 
państwa. Wyraził to pięknie Jeden z nich, biskup wileń- 
ski, Ignacy Massalski w pamiętnym przemówieniu sejmowym 
stwierdzając, iż "edukacja młodzi narodowej, będąc naj- 
Pierwszym i najistotniejszym rzędu krajowego punktem, 
wymaga od zarzędzajęcych o dobru publicznym najważniej- 
szej w tej mierze baczności i najusilniejszego starania, 
aby, od krórych przyszłe uszczęśliwienie ojczyzny zale- 
Ży, ci najprzyzwoitsze stanowi swemu brali wychowanie, 
stając się we wszelkim usług rodzaju tejże ojczyźnie 
zdatnymi." 

” Myśl ta przyświecała członkom Komisj1 Edukacji Naro- 


dowej w ich wiekopomnej pracy nad wychowaniem i wykszta2- 


ceniem młodego pokolenia, Objąwszy w opiekę wszystkie 
znajdujące się na obszarze ziem polakich szkoły zrefon- 
mowali je w duchu potrzeb państwowych, troszcząc się o 
to, by opuszczała je młodzież, owiana duchem prawdzi- 
wie obywatelskim, zdolna utrwalić w przyszłości szczęś- 
liwy byt ojczyzny: .. 


Dwadzieścia jeden lat tylko istniała Komisja Edukac- 
Ji Narodowej. W tym krótkim czasie zdziałała jednak wie- 
le."W przecięgu lat 20 odrodzili się Polacy co do sposo- 
bu ich myślenia, ocknął się cały naród jakby z głębokie- 
go letargu" - pisze wychowanek jej szkół, wybitny peda- 
gog Wojciech Szweykowski w 1807 roku. 

Jakkolwiek zaś wypadki dziejowe przerwały rychło tak 
pięknie zapoczątkowane prace, to jednak posiew, rzucony 
wówczas, nie zginął. Przetrwał najcięższe czasy, kieł- 
Kując w sercach kilku pokoleń, by w odrodzonej ojczyZ- 
nie obfitym zejść plonem. 

Budowniczowie nowej szkoły polskiej zwracają się czę- 
sto ku tym dawnym czasom i pełną d2onia czerpią Z owej 
nieprzebranej krynicy narodowego wychowania. W ten spo” 
Bób ożywa w nas wielka myśl naszych ojców. Uczy nas tak 
postępować za młodu, byśmy w latach późniejszych mogli 
godnie służyć narodowej sprawie, Wsłuchujmy się w nig 
z mideócig i cieszmy się, że wolno nan spełnić to, cze- 
go nie mogli spełnić nasi przodkowie, 

A w końcu zapamiętajmy sobie jeszcze, że, tworząc Ko- 
misję Bdukacji Narodowej,wyprzedzili nasi ojcowie wszy- 
ARE re Picha ale narody, była ona bowiem naj = 

JSzym na świecie ministerst "pu" by 
Polak cre wem oświaty, "Tu" był 


Za gmachem Politechniki rośnie w Warszawie miasto 
zupełnie inne, niż cała stolica, Dlatego inne, ze nie 
oo go dom za domem ludzie zdawna osiadli, których 
p Gda się pożenili, więc wnukom za ciasno biegać w- 
1 AEC pokojach, Tylko ludzie nowi, przybysze, Jest 

c ka i wszyscy są potrzebni, 


8ę ci przybysze i kto ich wzywa? Sa urzędnikami 


=> Povudowaé i ożywić tysiące szkół, uregulować rzeki 
zapusźczonej przez wrogów ojczyzny, 


prowadzić niezliczone biura, Chociaż polacy, sa przyby- 
szemi. Napłynęli z dalekich okolic, albo od dalekich o- 
sobistych spraw. A wzywa ich Państwo Polskie, 

Dzielnice za Politechniką nazywają się: Kolonja Lubec- 
kiego i Kolonja Staszica, 

Niedawno szłam przez Kolonję Staszica, patrząc na mu- 
ry, okraszone pelargonją. Niektóre balkony niepokoiły 
mnie: nie miały jeszcze sztachet, a jednak siedzieli i 
stali tam ludzie, jak gdyby podani na tacach, Zdawało 
się, że przy pierwszem tupnięciu tace przechylg się i 
wszystkie osoby spadną na bruk, W oknach także widnia- 
ły głowy. Po rogach przechadzali się policjanci, Spyta- 
łam jednego, co to za święto, W odpowiedzi wyciągnął re- 
kę w kierunku alei, która prowadzi do wielkiego gmachu: 
"To jest, proszę pani, Instytut Raaowy, W tych daniach 
nakryto go dachem i pan prezydent razem z panią Curie. 
Skłodowskę przyjadą zaraz na zwiedzenie," 

Wróciłam czemprędzej na chodnik, bo aut jechało coraz 
więcej. Pośpieszyłam ku nowemu domowi, Stanawezy wresz- 
cie na pomoście, który zamiast schodów łęczył wysoki par- 
ter z ziemią, zaczęłam wypatrywać razem ze wszystkimi,czy 
nie jedzie dostojnik. Pachniało jJedling, bo na murach wi- 
siały girlandy z gałązek, a sztandar, zatknięty w Zelaz- 
nę obsadkę nade drzwiami, błyskał to czerwonym kolorem, 
to białym. 

O wpół do jedenastej fotograf, jak czarny ptak, w swo- 
jej łopocącej płachcie wybiegł na jezánig, operatorzy 
zakręcili korby, a samochód pana prezydenta miękko za- 
Jechał przed pomost. Oficer otworzył drzwiczki, Stanęła 
Przed nami drobna osoba w szarem palcie, bystro patrząc 
przed siebie zmęczonemi oczami, pani Curie Sk:odowaka, 
Prezydent zaraz podał jej ramię i weszli do guachu, 
SEQZANSZY, legitymację prasowg, ja także przekroczyłam 
prog» 

To, cośmy zobaczyli, nie było dziełem gotowem: to 
byż dopiero jego zarys i fundanent, Stąpało się po nie- 
heblowanych deskach,stawało przy prostokgtnych otworach 
bez szyb. W sieni na ścianie wisiały rysunki: Plany, Po 
tem, co tam kiedyś architekt zaznaczył kreską na papierze 
chodziliśmy już teraz, Mogliśmy się opierać O te kreski, 
zamienione na cegłę, żelazo, drzew 1 beton, U wejścia 
do gotowych przegród widniały napisy: "Sala operacyjna! 
Poczekalnia", "Gabinet naczelnego lekarza", Całe umeb- 
lowanie stanowiły owe szyldziki i kawały światła słonecz- 
nego na ziemi. 

Pani Skłodowska przestępowała belki zatrzymywała 

się przy napisach, a kilku panów udzielało objaśnień, 
B ostrzegłam wtedy, że osobą najważniejszą w tem gronie 
nie był naczelnik Państwa, głowa trzydziestomil jonowego 
narodu, że on szedł za panig w szarem palcie, na każdym 
kroku zaznaczając cześć 1 dziękczynienie, 

Zastanowiła mnie wielkość kobiety, której ustępuje 
pierwszeństwa prezydent Rzeczypospolitej, Pomyślałam: 
Jesteśmy w nowej Warszawie, w siedlisku budowniczych no- 
wej Polski, Dom, który zwiedzamy, to lecznica, gdzie 
uzdrawiać będą nieuleczalnych, uzdrawiać będą rakowa- 
tych, siłę nowę radem, Te siłę, ciało promieniotwórcze, 
wyodrębniła z rudy uranowej, wprowadziła w krąg ludz- 
kiego poznania mała skromna osoba, która tu teraz właś- 
nie chodzi po cegłach 1 po mokrej glinie, szczęśliwa, Ze 
owoc jej mozołów posłuży także ojczyźnie, A pan prezy 
dent z odkrytą głowę towarzyszy Zwiedzaniu, 

Jakże ważny musi być powód, dla którego w dniu sesji 
sejmowej, w dniu przyjazdu oudzoziemakiego minietra, w 
dniu konkursów hipicznych naczelnik państwa zjeżdża na 
plac, pełen belek 1 lasowanego wapna, ... 


Uczony francuski Ferrin powiedział; "Oukrycie radu jest 
typem odkrycia doskonałego. Przynosi ono ludzkości, obok 
wiedzy, potęgę." Tak, Przynosi wiedzę, gdyż doskonali 
pogląd uczonych na pierwiastki chemiczne, co pociąga 

za sobą postęp we wszystkich dziedzinach nauki przy - 
rodniczej. I przynosi potęgę, bo pozwala wrócić do 
zdrowia rzeszom chorym i rannym, dla których dotąd nie 
znano ratunku. 


- Kiedy żołnierz zwycięża żołnierza, ... cieszy się jed- 
na ojczyzna, a żałobą okrywa druga. A kiedy uczony zwy- 
cięża niewiedzę, wszystkie ojczyzny świata stają przy 
sobie w zgodnej radości. Dlatego pewnie Prezydent Rze- 
czypospolitej zaniedbał dziś żołnierzy i ministrów dla 
odkrywczyni radu. Budujemy nowg Polskę... która chce 
być siostrę kulturalnych narodów, a nie ich kłótliwą 
współzawodniczką, 


Powiedział kiedyś Saint-Saens o Paderewskim: "Jest 
to genjusz, który równocześnie przypadkowo gra na fon- 
tepianie". Jedno z najtrafniejszych określeń, Jakie 
można było podać w tak treściwej, aforystycznej for- 
mie... Zgłębiając istotny charakter tej genialnej 
organizacji, należy przedewszystkiem zaznaczyć, Ze 
Paderewski jest człowiekiem czyny_, czynu 
Posiada on bowiem nietylko należycie ważką inicjatywę 
wewnętrzną, ale i dostateczną siłę woli, wytrwałość i 
bezwzględne dążenie do osiągnięcia doskonałości środ- 
kówwykonania. Wszystko czego się w życiu jaz Paderewski, 
w takich właśnie dokonane było warunkach, czy chodziło 
o rzeczy sztuki, czy o czyny polityczne, czy o zdobywa- 
nie wiedzy, czy wreszcie nawet o traktowanie życiowych 
rozrywek» 

Mimo poetyczności 1 uczuciowości swej natury, mimo 
porywów gorącego temperamentu, które w jego grze tak 
ważng odgrywają rolę, Paderewski umie rządzić się chłod- 
ng refleksją, ma umysł nadzwyczaj realny, ogarniajgcy 
z niesłychang przenikliwością całokształt każdej sprawy. 
Niezwykły talent do kombinacji artystycznych oraz impo- 
nującą pamięć przyczyniającą się też do ułatwienia mu 
orjentowania się w wielu społecznych zagadnieniach, 
Wpływ zaś, jaki jego osoba wywiera bezpośrednio na oto- 
czenie, oraz czar bijgcy od całej postaci, sg wyrazem 
tej siły duchowej i tej emanacji promiennej, która Jest 
wła snością wszystkich wielkości, naznaczonych stygnatem 
genjuszu. +... 

Jako... "głosiciel i reprezentant piękna" w postaci 
sztuki tonów, zdobył Paderewski w pierwszych okresach 
swego życia sławę i kredyt duchowy dla polskiego imie- 
nia zagranicą. W chwilach, wojennej potrzeby, w chwi = 
laoh zmagania się losów o nowy ustrój świata złożył swe 
"moce poety" na ołtarzu poświęcenia dla Ojczyzny i z 
niezmiennem swojem hasłem: "nie z nienawiścią, ale z mi- 
łościg", dobył z swej duszy owe moce "mędrca 1 działa- 
cza" i stanął, pochłonięty świętym ogniem zapału, do 
służby Poslki. Jak dawniej działał na uczucia ludzkie 
wizjami piękna, wydobywanego ze swej duszy, tak potem 
zaczął działać na dusze ludzkie mocą swego gorącego 
uczúcia miłości ojczyzny, którę chciał widzieć nie = 
podległą i wielką. Ale taki wypływ nad duszami moze mieć 
tylko ten, co jak on, moc aucha, dang mu z nieba, w og- 
niu własnej pracy i własnych cierpień osłabił, zaharto- 


wał 1 przez nig stał się władcę i stanął w środku wszech- 


świata. " Pomimo wszystkich hołdów i sukcesów światowych 
trudem, cierpieniem i ciężką pracą było całe życie Pade- 
rewskiego... 

...Jako odtwórca Chopina, stoi Paaerewski na niedoś— 
cigłych wyżynach. Odpowiadająca naturze Chopina subtel- 
na jego wrażliwość, wibrujące gorgco uczucie i jego na- 
wskroś polska dusza i polski temperament, są to dane, 
pozwalające na kongenjalne odtwarzanie dzieł Szopena w 
duchu, w jakim one poczęte zostały, .. 

Gdyby chcieć zebrać wszystko, co pisano o Paderews- 
kim - wirtuozie, powstałoby bezw¿tpienia kilkunasto to 
mowe dzieło, zapełnione przeważnie zachwytami i dytyram- 
bami na cześć tej porywającej, czarującej siły odtwón- 
czej, jaka dziś, tak jak przed laty, świeci niezmienio- 
nym blaskiem na horyzoncie sztuki wszechświatowej. .. - 28 


Najpiękniejszym może wyrazem czci i hołdu dla Pade- 
rewskiego-pianisty jest album, ofiarowane mu w czerwcu 
roku 1923-go przez dyrekcję szkoły muzycznej Ecole nor- 
male w Paryżu, w której szereg nie krytyków, lecz naj- 
znakomtszych pianistów francuskich, z okazji audycji, 
danej przez Paderewskiego /a poświęconej wyłącznie Cho 
pinowi/, wpisał swoje dla niego uczucia, .. 

Patetyczna apostrofę wpisał jeden z padńwśdówiejsay 
szych pianistów doby obecnej Alfred Cortot: .,'"Czyż 
nie dzięki potężnemu czarowi dzieł Ghopina duch ‘Polski 
żył w pamięci ludzkiej podczas jej bolesnej i długiej 
niewoli? Czyż nie natchnionemu odtwórcy jego dzieł 
przypadła misja powołania do życia ojczyzny ujarzmio = 
nej i umęczonej? Cóżto za bajecznie cudowna epopeja 
kraju, który raczej lirze, jak mieczowi zawdzięcza swe 
wybawienie! A jaka to dla nas radość, dla nas wszyst- 
kich, którzy Pana kochaję i podziwiają, powitać w Panu 
podwójnego bohatera: Sztuki i Ojczyzny!" 


» nima WT akowisióuno 


Helena Modrzejewska 
dobra była i piękna. 
Jeszcze żyje niejeden, 
co przed nią klękał. 
Jeszcze siwa staruszka 
to i owo wspomina: 
"Taka była w teatrze 
ona jedyna!" 
Prowadzili nas ojciec z matką, 
Jak białe stadko, 
Siedziało się cicho, Jak trusia, 

bo człowiek musiał. 

Wychodziła w płaszczu Jedwabnym, 

pogardliwa, dumna heroina... 

A jak mdlaza, a Jak od tez słabła: 

Złamana trzcina! 

Chciało się nam z siostrami 

naprzekór mamie y 
rzucać jej kwiaty, klejnoty, 

kolczyki złote, é 
perły, zerwane z Bzyl, 

Śwoje, cudze, wszystko jedno czyje! 


Helenie Modrzejewskiej, 
kapłance czystej, 
zbrzydły laury i ciernie 
perły i łzy ojczyste, 
zazdrość, potwarz i zdrady, 
W jakiś poranek blady 
Ostatnie zgarnęła kwiaty, 
wsiadła z mężem i synkiem na statek. 
Już się nią polskie stolice 
nie odurzą, nie zachwycą, 
nie przypadną do niej kornie. 
Daleko, do Kalifornji! 
Tam, w obcej Ameryce, 
znów ją kochają stolice, 
znów przed jej wielkiem zjawieniem 
tłumy drżę i na skinienie 
jej maleńkiej,białej dłoni À 
czas przystaje albo chwila chwilę oszalałą goni,,, 


Kryje ją twardy grób w wolnej na wieki ojczyźnie, 
Umarła, a ranę,zadaną przez śmierć jej, laur tysiącem 
korzeni zabliźnił, 
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przedmowa do pierwszego wydania, 


Gdy szesnaście lat temu z walizką podróżną w ręku 
wstgpiłem na pokład "Belgiki" - pośród zamętu lin i 
pak, zgiełku kipigcej pracy, poczułem w sobie rój lot- 
nych myśli, a serce zabiło weselem: pęd ku zagadce, 
tęsknota ku nieznanemu rozsadzały pierś młodą. "Na- 
prawdę więc jadę tam, do białego Sfinksa Południa, na 
odsłonięcie odwiecznej, ostatniej tajemnicy globu?" 
Nie wierzyłem swemu szczęściu... 


Bo w t e a y Antarktyda była naprawdę sfinksem- 
baśnię lodowę, w której mgłach poza polami zamarzłych 
fal majaczyły niepewne,urywane kreski, pół wieku tem 
znaczone na globusie, pół wieku nieodwiedzane: jakieś 
"Ziemie" Wiktorii, iilkesa, Ludwika Filipa, Palmera, 
Grahama, Aleksandra... - może naprawię lądy, w spójny 
kontynent zwarte, reszta fantastycznej "Terra Austra- 
lis" na starych Merkatora, a może tylko sprzężenie 
wysp i potwornych lodów; majaczył wśród martwej bieli 
wyniosły Erebus - żywy, gorecg para ziejący szczyt 
wulkaniczny, majaczył niby forteca 2 kryształu, lénig- 
cy, majestatyczny mur, wypietrzajace się z fal przed- 
murze lodów bez końca, wyższe nad maszty, zagadkowe i 
zagadkę za sobą kryjące. 


Dziś, po szesnastu latach, jakże się zmienił ongi 
nietknięty, w niebo tylko wpatrzony Sfinks Antarktyku: 
Poznał ludzi, przemówił, wydał swe najakrytsze tajem 


zwycięstwa i przekleństwa rozpaczy... Po przełomowym 
szturmie "Belgiki" pędzę doń aż po dziś bez przerwy 
Sate zastępy wypraw. Anglia, szkocja, Norwegia, SZzwe- 


lux tutaj, zarówno Jak w lodach pó 
Jeszcze na wypełnienie. Ale zasłona 
ng? czar tajemnicy: okres wielkich o 
się na globie! 


Przyszłe wyprawy pojadą tylko na wykończenie RZCZE- 
łów. Nie odsłonig już nowej części świuta; nie uchy- 
Już żadnej wielkiej zasłony ziemi, I zazdrościć 
nam będą, żeśmy się w czasach szczęśliwych urodzili; 


zazdrościć beda tego jedynego uczucia z jakim 
wiek dotyka tajemicy... ” js 


Cywilizacja skupiła się na północy globu, a biegun 
południowy jest bardzo od nas daleki, Ten prosty fakt 
tłumaczy, dlaczego ten biegun tak długo był zaniedba- 
ny, dlaczego dopiero w zeszłym stuleciu aotknięto An- 
tarktydy, a jej badanie zaczęło sżę naprawdę dopiero 
teraz, w ostatnim lat dziesigtku, kiedy lody połnocne 
Od wieków były odwiedzane w sposób prawie ciągły, a 
liczba wypraw arktycznych już przekroczyła cyfrę sześ- 
ciuset. 


W sierpniu r.1897 z portu Antwerpii wyruszył okręt 
"Belgica" pod komendą oficera marynarki Adriane de 
Gerlacha de Gomery. Ze środkami mniej niż szczupymi 
wyprawa belgijska nie tylko przywiozła z sobą pokaźną 
garść plonu naukowego, nie tylko po raz pierwszy w 
dziejach przebyła noc antarktyczng, a tym samym do- 
wiodła, że zimowanie w tych krajach jest mozliwe, 
lecz, co najważniejsza, rozpoczęła nową erę w histor- 
Ji nowego bieguna: rozbiła lody obojętności, co przez 
poz wieku otaczały Antarktydę, dała dobry przykład, 


“dobycze wyprawy - pokażne, ciekawe - były zaraz 
rozchwytane przez Świat naukowy, Nie tyle nasza w tem 
była zasługa, ile okoliczności; przed nami zaledwie 
Antarktydę dotknięto pobieżnie; od pięćdziesięciu lat 
z gorą nauka zaponniała o niej: myśmy byli pier e 
8 1. Przywieźliśmy pierwszy fundament do nauki o kli- 
macie Antarktyku, pierwszą cełoroczną serię cogodzin- 
nych spostrzeżen nad temperatura, ciśnieniem , wilgot- 
nościę, zachmurzeniem, opadami, insolacja, wiatrami, 
zjawiskami optycznemi; pierwsze wiadomości o górnych 
prędach powietrza, zyskane droga ciągłych metodycz— 
nych badan nad chmurami. 


le wszystkie úene stworzyły pierwszą podstawę do 
powaźnych wniosków: do pierwszego wykazenie antycyklo- 
nu, tj. obszaru wysokiego ciśnienie nad wnętrzem an 
tarktydy; "rynny baronetrycznej" tj. pierścienie naj- 
niższego stanu barometru naokoł tego antycyklonu; 
wreszcie prawidłowego tworzenia sie chmur na półkuli 
oceanicznej, będącego wyrazem nieznanej na półkuli 
północnej prawiałowości w stosunkach atmosferycznych. 
Stwierdziliémy, że morze około Antarktydy jest prze- 
pascig, sięgającą 4.000 m., wytropiliśmy niechybne 
znamiona ledu na południe od morza Belgiki; zdobylis- 
my pierwsze ważkie dowody natury ladowej bieguna po- 
łudniowego; uczyniliśmy ważne odkrycia geograficzne 
w cachodniej Antarktydzie, wreszcie obfite zbiory fau- 
ny i flory, rozchwytane przez specjalistow, zaprzeczy- 
ay panujęcej teorii "dwubiegunowości", tj. rzekomernu 
podobienstwu i wspolneriu pochoazeniu istot żywych u 
obydwuch biegunów. 


n 29 


W 2». 1898 wyruszyła belgijska wyprawa naukowa 
do bieguna południowego. a jej czełe stał ae uerlache 
a wśród uczestników znelezli się dwaj rolacy: arctow 
ski 1 Dobrowolski, rierwszy opisał przygody swoje i 
towarzyszy po angielsku, a następnie po nieniecku, z 
Jego 'Dziennika podróży Belgiki do bieguna południo- 
wego' zanieszczamy tu wyjątki w przekiadzie polskim, 


19 stycznia 1898. 

Komendant wskazał mi południową stronę widnokręgu. 
To lody. ila tle powszechnej szarzyzny blask ich wygla- 
da tak, jakby niebo byZo w jednem miejscu rozprute, 
Potem sygnalizuje Lecointe pierwszą gore lodową. 


22 stycznia. 

“arynarz Wiencke nie żyje. Porwała go fala, a mgła 
udaremiza ratunek. Lodowych wzgórz coraz więcej.krze- 
pływają koło nas, Zduniewając nieraz kształtami; to 
Jak wieża cukru, a tanto przyponina górzystą wyspę z 
zatoką, w którą wdziera się woda, tworząc pianę, Naj- 
częściej wyglądają jak olbrzymie tablice, rrzez rzed- 
nęcą mgłę zaczyna się rysować bliski ląd, pokryty bia- 
łemi polami, a dalej na wschód inny, Zaostrzony s3zezy- 
tami, wolnemi od śniegu. ; 


24 stycznia. 

Lądujemy, rozdzieliwszy między siebie pracę. Lecoin- 
te 1 Doorowolski mają robić spostrzeżenia astronomicz- 
ne, a Janco magnetyczne, Racovitza szuka roślin i z 
zwierząt, Cook robi zdjęcia, a ja zbieram kamienie, 
Baliśmy się trochę o przyrządy precyzyjne, bo łódź by- 
ła niespokojna, a po urocze skały nisbarizo bezpiecz- 
ne. Ale jakoś nie spotkała nas wydatniejsza szkoda, 


18 kwietnia. 

Czas leci prędko. iioc polarna za pasem i moje życie 
staje sig coraz posłuszniejsze zegarkowi, Zinjana kart 
w aparacie rcjestracyjnym i mierzenie temperatury śnie- 
gu, .poten zapiski meteorologiczne i lektura polarna i 


znowu cheraia z Jobrowolskim, a francuszczyzna z Cookiem 


wreszcie juz w pojeaynkę meteorologia i porządkowanie 
rejestru: tc byłby z dodaniem posiłku i dwóch krotkich 
spacerów porządek moich dzisiejszych zajęć od poł uo 
jedenastej rano do drugiej w nocy, kiedy po obuazeniu 
dzielnego Ajunisena poszedłem wreszcie, Zzuęczony, spac, 
Ale wiem, że to wszystko za mało, Codzien jaśniej wi- 
Gaze, ile jeszcze musze pracować nad soba, żeby spros- 
tac swenu zadaniu: oceanografa, geologa i meteorologa 
wyprewy naukowej. 


19 czerwca. 

jeunostajność nocy polarnej jest straszna, wie ro- 
oimy nic poza spostrzeżeniani meteoroloxicznerni, Luzu- 
jemy się w nich naprzemian: Dobrowolski, ja i Lecointe, 
Moj uyżur trwa od szóstej wieczorem «o piątej rano. 
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Kładę się wtedy do łóżka, ale nie mogę usnęć, W połud- 
nie jem, pół śpiąc, potem wychodzę na pokład i kładę 
sig znowu. Nie zajimje mnie naprawdę nic. Podobnie 
czują się zresztą wszyscy, nawet Lecointe stracił swo- 
Ja żeglarską dzielność. Nie wyobrażałem sobie, żeby 
takie rzeczy z człowiekiem mógł robić brak światła, 


28 lipca. 

Powrót słońca zapowiada wiosnę, więc jak zawsze w 
tym czasie, wyczuwamy nowy napływ siły w loazie. I 
nam tedy trzeba zbierać hart, wyniesiony z ciężkich 
doświadczeń polarnej nocy. Bo walka nie da na siebie 
czekać. 


12 stycznia./1899/. 

4 lodami niema żartów. zatrzasnexy się koło nas i 
basta. Co tu począć? Naturalnie wydostać się, ale jak? 
Lod nie robił sobie viele ani z tonitu /rodzaj dynami- 
tu/, którym go wysadzał Lecointe, eni z zopat, usuwa- 
jących śnieg z jego powierzchni. iiyslelidmy, Że w ten 
sposób przyśpieszymy topnienie. Cóż, kiedy warstwa lo- 
du była za gruba, żeby poraaziło mu samo słońce, Wresz- 
cie uciekliśmy się do pił. Jest to przedsięwzięcie 
trochę desperackie. wamy ni mniej ni więcej tylko wy- 
rąbać "'belgicę' z lodu. czy to się uda? 


4 lutego. 

Silny wiatr. Chwlejemy się w swojem loaowem łożu, 
roznać to po ruchu, wykonywanym przez wszystkie wiszą- 
ce przedmioty. Czyż byłby to prąd, igacy od Uceanu 
Spokojnego? hawały lodu za statkiem podniasiy się, 
udzieinuziej dostrzegłem rozkołysania olbrzymiego blo- 
ku między dwiema odległemi szparami, Yak, straszliwe 
więzy obluźniają się. 


11 lutego. y ' 
ro chwilowym zastoju lody ożyły, Coraz wyraźniej 
widać z okrętu, jak wszystkie szpary rozwierają się, 


12 lutego. 

"Belgica" jest wolna. Coprawua inaszynie brak jesz- 
cze sił do jazdy naprzód. Lecointe rozsaaza lód za o- 
Krętem. wy zabieramy się Znowu do pił celem rozszerze- 
nia naszego kanału, 


15 lutego. i 
Dziś w nocy opuszczamy lodowe pola. 


20 marca. 
Nie daliśmy się. "Belgica" żyje znów po swoim stra- 


szliwym: letargu. Juz za nami jest lodowe Zoze, potrza- 
skane w kawały. hijamy ubielone śniegiem girlanuy 
wysp i góry lodowe, płynące jakby w pościgu, Cook ro- 
bi spokojnie zdjęcia. Ale wszyscy jesteśmy wzruszeni. 
Na twarzach czujemy wiatr oceanu, 
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Materiał do numeru bieżącego oparty został głów- 
nie na księżce J.H.Retingera "Polacy w cywilizacjach 
ówiata do końca XIX wleku".Warszawa J937, Z dzieła 
tego zacytowane zostały /w wyjętkach/ ustępy: Znacze- 
nie elementu polskiego wycywilizacji średniowiecza - 
Wyprawy krzyżowe - Misjonarze polscy - Udział Pola- 
ków średniowiecza w życiu intelektualnym Europy -Po- 
lacy pionierami drukarstwa zagranicę - Cudzoziemcy o 
Polsce w XVI 1 XVII w. - Handel polski XVI i XVII w. 
Działalność cywilizacyjna Polaków na wschodzie -ZOł- 
nierz polski w służbie obcej do czasów napoleońskich 
- Polacy żołnierzami wolności i demokracji - polacy 
jako mecenasi sztuki 1 arbitrzy mody zagranicą, 

Wiek XIX 1 XX - literatura, poszczególne aziały 
nauki, wreszcie sztuka, stanowią kompilację z wyżej 
cytowanego dzieła oraz z "Katalogu oficjalnego dzia- 


łu polskiego na międzynarodowej wystawie w N.Yorku” 
Warszawa 1939. 


Oprócz materiałów zamieszczonych powyżej czytelnicy 
znajdą następujące materiały mogące uzupełnić obraz 
wkładu polskiego do cywilizacji świata. Nie jest to 
kompletny spis materiałów drukowanych na emigracji, 
moze jednak organizatorowi wieczornicy poświęconej 

temu tematowi ułatwić zilustrowanie wieczoru.: 


S.Kot, Nauka polaka w okresie rozbiorów - Nowa Polska 
tIS Zi 


Z.Nowakowski, Camera lucida, art. wiad.Pol.Nr, 11, 1942 r. 


O.Haleck1, Trzy pomniki ustroju staropolskiego, Wiad, 


Pol,Nr,29, 1941 r, 
ar fare Jan, Bitwa grunwaldzka, Wiad, Pol, nr, 26, 1940, 
G. winter, Czechosłowacko-polskie stosunki kulturalne 


W.Pol,nr,24, 1941, 
K.Pruszyúski, 


Jan Sobieski. List z pod Wiednia, Wiad, Pol, nr, 33, 1942, 
O.Laskowski, Jan III Sobieski 


Zeromski, O żołnierzu tułaczu 

ha Mantua, Wiad.Pol,nr,30, 1941 r, 
Askenazy, Ostatnie dni ks.Józefa Wiad, Pol.nr, 3,1941 r, 
J Krzyzanowski, Jenera2-filozof, /Kościuszko/, wiad, Pol, 


nr,25, 1942 r, 
Berent, Dabrowski, Wiad. Pol.nr,5, 1941, 
Gaszyński, Mogiła 


Słowacki, Duma o Wacławie Rzewuskim, Wiad, Pol,nr,11 


1941 r, 


Pol.nr,2, 1940 r, 
nrada, Wiad.Pol,nr,27, 1941 r, 


Conrad Jozef, Wiad. 
Lechoń, Pogrzeb Co 


Skarbek-Peretiatkowicz Hanna, Góra Kościuszki w Aus- 
traiii,/Strzelecki/ Wiad,Pol,nr,32/33, 1940, 
qa curie, Maria Curie, 

*Wleczorkowa, Kazimierz Bartel Wiad, Pol. nr, 34, 1942, 
T.Rogalski, Kazimierz Kostanecki, “ " nr,6,1942 r, 
Z.Nowakowsri, 8.P.Jan Włodek " " nr,4,1941 r, 
J.Rudnicki, Jan Śniadecki w Anglii " " nm,48,1942, 


eromski, Wiatr od morza /piekny fra nt o Koperniku 
misje, Jan z Kolna/, R já à 


S.Karpiński, Stanisław Skarżyński, wi 
z d.Pol, nr, 35, 1942, 
Nowakowski, Krzyż w Cierlicku 3 gura/, y 
Zwirko 4 wi ' 
Polskie nr. 36, 164514 ee 
Szczucka, Skarb slaski, str, 39, /wiadomość o 


J.Bożku ze Sleska który 
przed Stevensonem 
w r.1817 zbudował pierwszą lokomotywę /. 


H.Gotlib, Posłannictwo Józ.Pankiewicza 


Z.Kossak 


Wiad, Pol, nr, 
| 32, 1941 r. 

y Kozicki, Henryk Rodakowski. wiad, Poi, nr, 43,1941 r. 
H.Gotlib, Edward Wittig, Wiad.Pol.nr,2,1942 r, 
Topolski, O Tadeuszu Pruszkowskim, W.Pol,nr,36,1942 r, 
H.Gotlib, Polish painting, 


uncewiczowa, Tadeusz Pruszkoweki,Nowa Pol,t.I,z,6, 
K.Estreicher, Wojciech Kossak " o E RSA 


Nowakowsk4 a Sprz 
et podobny do fortepianu /art,o Pa- 
K.P derewskim/ Wiad,Pol,nr,28, 1941 A 
*-Puszyński, Paderewski " " nr,28,1041 y, 


T.A. Tarczyński Hoł 
A.Kąteki, , td Chopinowi 


O Chopinie,Wiad.Pol,nr,30,1942 r, 


zaginione pokolenia, wiad, Pol, nr, 44,1942, 


Sułkowskiego w Eg _pcie.Wiad,Pol,nr,6 
4l r, 


51 


l. nr, 36,1942 r, 
h, Henryk Opieński, Wiad,pol,nr, 50., 
E artes, Koncert Chopina w N.Yorku, /Rubinstein 
k i Rodziñek1/.Wiad,Pol,nr,27,1942 r. 
T.Terlecki, Stanisława wysocka.Wiad,Pol,nr, 32, A 


ię mater- 
n-rze XIV "Poradnika" znajdują 8 

SS chopinie, w n-rze XX o Sienkiewiczu,i Reymon- 
cie, w n-rze XXIII /wileńskim/o promieniowaniu kul- 
turalnym Polski na wschód, w n-rze XXIV o żołnierzu 
polskim. 


SPROSTOWANIE 


W numerze XXVIII "Poradnik" przedrukował  wyjętki z 
"Pastorałki" Leona Schillera, Nie rozporządzając orygi- 
nalnym tekstem, a chcąc żeby w naszym gwiazdkowym nume- 
rze znajdowały się wyjątki najpiękniejszej z "Pastora- 
žek" - skorzystaliśmy z pamięciowego odtworzenia nie- 
których scen przez p.H.P., w których mogłyby się znaleść 
drobne nieścisłości i odchylenia, "Poradnik" przeprasza 
czytelników, a przede wszystkim p.H.P., że uwaga ta nie 
znalazła się przy "Pastorazce" w n-rze XXVIII. 


Stanisław Wizbek A.I.H.M. /zebrał i ułożył/, 


MIARY I WAGI oraz TABLICE ZAMIENNE DO KALKULACJI 


W HAN- 

DLU MORSKIM n="——n=un—=—n—==—=nnnnnnnnnnnannoocnoncnan==w 
EAS =: - Nakładem przyjaciół autora. Londyn 1942, 
str.36. Cena sh.5/- 


/Z listu do autora: / 

...Jest to wielce pożyteczna praca, wykonana bardzo su- 
miennie i starannie. Odczuwało się oddawna brak takie- 
go podręcznika, zwłaszcza na terenie W.Brytanii 1 jes- 
tem pewien, że cieszyć się on będzie dużą popularnoś- 
cią. ...Biadamy nad zagładą polskiej książki w Kraju, 
zdajemy sobie sprawę z groźnego faktu, że po zakończe- 
niu działań wojennych młodzież nie będzie miała podręcz- 
ników do nauki i po wypłakaniu ste - spokój wstępuje w 
nasze serca, Że spełniliśmy obowigzek patriotyczny, A 
przecież moglibyśmy, podobnie jak Pan to uczynił, przy- 
gotować na emigracji wiele fachowych podręczników, któ- 
re oddałyby nieocenione usługi nietylko po powrocie do 
Kraju, lecz również i tutaj. .. 


...W sposób jasny 1 zwięzły podzielił się Pan z czym 
telnikiem swą wiedzą fachowa, pogłębionę długoletnią 
i chlubna praca w żegludze. Układ podręcznika bardzo 
przejrzysty oraz celowy i łatwo sie nim posługiwać, Wazy- 
stkie działy opracowane bardzo starannie. Zawierają wie- 
le praktycznych wskazówek i przykładów 1 dają wielką i- 
lość cennych wiadomości, niezbędnych nie tylko dla pra- 
cowników przedsiębiorstw żeglugowych i oficerów okręto- 
wych, lecz również osób zatrudnionych w innych, nieko- 
niecznie pokrewnych zawodach. Wojskowi, technicy, bu - 
chalterzy, rachmistrze i t.p.Zznajdą w podręczniku dużo 
informacji i tabel, które ogromnie ułatwię im pracę, 


Podręcznik powinien znaleść się w ręku każdego ofice- 
ra Marynarki Handlowej oraz pracownika przedsiębiorstw 
żeglugowych, maklerskich, przełaaunkowych i t.p.Polecié 
go również można do użytku Marynarki wojennej, 


/-/ AZ. 


Ż 2 Zyteczne to wy- 
26 owyższych dodać możemy, Ze po 
PE: Bind moze wielkie oka ge Er brną 
2 ezystkim praco om a : e 
ia EAE i. ae też w każdej bibliotece żołnier 


skiej. 
Do nabycia u autora:35 Randolph Crescent, London y,9. 


"Dziennik Zo2nierza"pisze; 


Zdawaćby się mogło, Ze trudno cos 
nowego powiedzieć o roli miłości w 
życiu artysty-twórcy. Wszystko tu 
juz napozór zostało omówione, Zwa- 
żone i odbrązowione. A Jednak tak 
jak ludzie mogę być tylko podobni 
do siebie, a nigdy jednakowi, tak 
samo i ludzkie sprawy posiadają 
zawsze swoje oblicze indywidualne 
i są indywidualnie widziane przez 
tych. którzy im się przyglądają. 
Nowość ich jest zatem wieczna i po 
lega na różnicy ludzkich uczuć, 


Rzecz to znana, że miłość często 
bywała powodem twórczości artys- 
tycznej. Nieszczęśliwa = potrafiła 
Ja nawet załamać, a w każdym tazie 
rodziła cierpienie i ból, a więc i 


skargę, zwykle przelang w strofach 
na papier, wykutą w kamieniu, czy 

wyśpiewanę w melodii, Szczęśliwa - 
bywała powodem i podnietg do pow 

stawania dzieł wielkich, poczętych 
w znakomitym dla rozwoju twórczoś- 
ci klimacte. 


Tak się dziazo,1 dzieje i dziać 
będzie. Stąd ogromna rola kobiety 
w życiu artysty. Jeśli potrafi ona 
być natchnieniem swego ukochanego 

4 kochającego Ją mężczyzny, jeśli 
powstające dzieła umie pielęgnować 
swym macierzyńskim niejako instyn- 
ktem - staje się współtwórczynię 
dzieła, czynnikiem, który waży 
wiele, jeśli nie wszystko w twór- 
czości aanego człowieka, Zawsze Jed- 
nak z tym skromnym warunkiem, że 
musi tych dwoje łęczyć miłość wiel- 


Satuka w aktih 


2 4luatraciamí autora. Nakładem "Co słychać" 1 "Poradnika dla pracowników świetlic 
żołnierskich". Edynburg 1942. gtr.48. cena 1/3, Do nabycia w Polskiej YMCA 1 we 
wszystkich księgarniach polakich. 


ka i wzajemna, gdzie jednak poświę- 
cenie jest większe po stronie ko- 
biety, ona bowiem talentowi ukocha- 
nego składa w ofierze swą indywidu- 
alność, ambicję Zas jej sę ambicje 
jezo. I wówczas dzieło artysty jest 
ściśle związane z miłością, a przez 
nig z ukochang kobietę - cho 

wet formalnie nie było żadnych po- 
wiązań. Katastrofa zaś, która mi- 
2066 niszczy, jest też i zniwecze- 
niem dzieła. 


Te, dla wielu pełne rzekomo prze- 
brzmiałego romantyzmu, myśli, prze- 
de wszystkim przyszły mi do głowy 
po przeczytaniu wydanej ostatnio 
sztuki Andrzeja Warta. Tworzenie 
przez Wita Stwosza wielkiego 02ta- 
rza w kościele Marjackim, poczęte 

z wiary kochającej żony w jego ta- 


¿by na- 


lent i posłannictwo artystyczne, Żo 
ny, która dzięki pełnej poświęce— 
nia miłości umiała podsycać w swo 
im mężczyźnie chęć pracy twórczej 
mimo niepowodzeń i przeciwności - 
to jeat, zdaniem moim spojrzenie 
Warta poprzez parę małżeńaką 8two- 
szów na problem twórczści i mizoé- 
ci, pogląd, który starałem się po- 
dać na wstępie recenzji, Tak przy- 
najmniej ja rozumiem szlachetnie i 
dealistyczng myśl przewodnią sztuki, 


eee Reasumując =- uważam, mimo 
pewnych usterek, sztukę Warta za 
dzieło udane, świadczące o poczu: 
ciu sceny i kulturze autora, CZy- 
tając Ja, czuje się również, że 
napisał ję plastyk, tyle w niej 
Jest pierwiastków wizualnych, 


z 
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